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7 Giorączkwe narady we Frankfurcie || 


' dni i i j tucji. 
FRANKFURT, 2.7 (B. S.) dniu 1 b. m. odbyła się we Frankfurcie tej konsty Sk” 
j i i lon dyńskich. Wzięli w niej udział | Natomiast zagadnienie demokra 
ene i soani: > X | tyzacji przekazane zostanie do kom 


| 
| 


trzej szefowie stref zachdch oraz 11 niemieckich premierów Zz 
l 


prowincji tych stref. ! 


Jak twierdzi koresponit Reu 
tera wszyscy 0... CE 
się przed uczynieniem /Twszego 
kroku w kierunku utwęnia pa: f 
stwa Niemiec Zachodni) obawia 
jąc się wszystkiego, cimogło by 
„Stworzyć pozory, że fział Nie 
miec ma zbyt trwałyAarakter". 

Do zebranych premów wygło 

sił przemówienie w imhiu trzech 
okupantów generał G Oświad- 
czył on, że konferencjjbecną uwa 
ża za pierwszą z sey posiedzeń, 
których zadaniem błie „ustale- 
nie rozwoju takiej kktury wła- 
dzy, która umożliwiarodowi nie 
mieckiemu wzięcie rsiebie w sze 
rokim zakresie  ogwiedzialności 
za zarząd własnycjspraw*. Gen. 
Clay w imieniu tych okupantów 
polecił premierombrowincji za 
chodnio - niemiecłh zwołać Zgro 
madzenie Konstytyjne nie póź- 
niej niż 1 wrześnib. r. Każda pro 
wincja będzie mła za pośredni 
ctwem swego pałmentu zadecydo 
wać o procedur? wyboru delega- 
tów. Jeden posełeprezentować bę 
dzie mniej wiec] 750.000 ludności. 
Zadaniem Zgrońdzenia Konstytu 
cyjnego  będzit zaprojektowanie 
konstytucji typi federalnego jako 
najlepiej przystiowanej do „ewen 
tualnej odbudoy obecnie zerwa- 
nej jedności Tiemiec*, Projekt 
ten przedstawity będzie następnie 
do zaaprobowhia  komendantom 
stref a następle przedłożony refe 
rendum ludowmu każdej z prowin 
cji z oddzieln: jeśli 2/3 prowincji 
przyjmie projkt — stanie się on 
wiążącą ustaw konstytucyjną dla 
wszystkich  fowincji. Wszelkie 
poprawki do onstytucji wymagać 
będą zgody 2) prowincji. 

Przemawiająy następnie gene- 
rał Robertson wezwał premierów 
do przestudiotania problemu gra 
nie międzydzi(nicowych i do przed 
stawienia prcektów ewentualnych 
modyfikacji. 

Generał Kenig przedstawił pre 
microm, projit trójstrefowego sta 
tutu okupacynego. W myśl tego 
statutu gubernatorzy strefowi za 
chowują nadl w swych kompeten 
cjach mastępujące sprawy. 1) sto- 
sunku zagraniczne Niemiec Zachod 
nich, 2) kontrolę handlu zagranicz 
nego i wszelkich decyzji o charak 
tarze wewnętrznym, które mogłyby 
„wpłynąć ujemnie na rozwój han- 
dlu zagranicznego Niemiec Zachod 
nych, 3) mocarstwa zachodnie za 
chowają kontrolę w Sprawie Za 
głębia Ruhry, reparacji, potencja- 
łu przemysłowego,  dekartelizacji, 
demilitaryzacji i rozbrojenia oraz 


Przygotowa 


“Oto fragment jednego z pawilonów 
porosia wi 


nia do 


„pewnych aspektów* badań nauko 
wych, 4) mocarstwa zachodnie kon 


| trolować będą wszelkie problemy 


związane z prestiżem i bezpieczeń 
stwem okupantów oraz zaspokoje 
niem jch żądań w ramach uzgodnio 
nych przez gubernatorów wojsko- 
wych, 5) gubernatorzy  strefowi 
dbać będą o poszanowanie przyję 


petencji władz niemieckich. Guber 
natorzy wojskowi będą jedynie „ob 
serwować, doradzać i dopomagać" 
władzom niemieckim w realizacji 


W imieniu zebranych premierów, 
premier Północnej Wirtembergii -: 
Badenii zapewnił, że Niemcy przy ; 
stąpią natychmiast do dyskusji 
przed stawionych im propozycji. 


O Berlinie na zachodzie 


BERLIN, 2.7 (B.S.). Korespondenci 


prasy zachodniej reklamują szeroko u-| 


nich celowo „rozdmuchane”, 
W londyńskich kołach politycznych 


tworzókie t.zw. mostu powietrznego, któ ; oświadczenie radzieckie przyjęte zosta 


ry ma zaopatrywać zachodnie sektory 
Berlina. W chwili obecnej w akcji bie 
rze już podobno udział 116 Dakot ame 
rykańskich, a liczba ich w końcu ty- 


godnia zwiększyć się ma do 200. Bry- |generał Robertson oświadczył we Frank 


tyjczycy przystąpili również do budo- 
wy własnego mostu powietrznego. 
Oświadczenie radzieckiego szefa szta 
bu komendantury berlińskiej Kalinina, 
który stwierdził, że wspólna komendan 
tura aliancka na skutek posunięć sojusz 
ników zachodnich straciła rację bytu 
zostało przez korespondentów zachod- 


ło jako cios. W Londynie zdają sobie 
sprawę, że na dłuższą metę mocarstwa 
zachodnie nie są w stanie zorganizować 
życia w swych strefach. Tymczasem 


furcie, że przedstawiciel radziecki by- 
najmniej nie uznał komendantury za 
rozwiązaną, stwierdzając jedynie, iż od 
mawia udziału w pracach komendantu 
ry dopóki komendant amerykański pul 
kownik Howley nie przeprosi za swe 
obelżywe zachowanie się na ostatnim 
posiedzeniu komendantury. 


| 
ich celów w dziedzinie demokraty || 
zacji. 


y 
* 


10 | Traktor polski zdaje egzamin 


Studenci Szkoły Głównej Gosp. Wiejskiego otrzymali dla celow szkole- 

niowych nowy model polskiego traktora marki „Ursus“, Przy jego po- 

mocy studenci dokonali orki na wszystkich, przydzielonych uczelni grun 

tach. Maszyna pracuje bez zarzutui wytrzymała próby, 
poddana. 


| Zwycięstwo „trzeciej siły” 


jakim została 


na kongresie włoskich socjalisłów 


RZYM, 2.7 (PAP), — Po kilku- 
dniowej dyskusji odbyło się na kon 


gresie włoskiej partii socjalistycznej , następująco: 


lucjami: lewicy, centrum i prawicy 
Wyniki głosowania przedstawiają się 
rezolucja centrum o- 


w Genui głosowanie nad trzema rezo |siągnęła 42% głosów, rezolucja le- 


„Latający ambasador“ Marshall: 


rozkazał wstrzymać demontaż w Zagł. Ruhry 


FRANKFURT, 2.7 (API). — Korespondent Reutera donosi dziś z Dues- | przez Helmstedt łączący strefy bry- 


seldorfu, że zachodni Alianci mają wstrzymać całkowicie demontaż fab 


ryk niemieckich w Zagłębiu Ruhry. 


| 


Zamiar wstrzymania demontażu wiąże się z wczorajszym oświadcze- 


niem amerykańskiego „latającego ambasadora" 


do spraw planu Mar- 


shalla w Europie Averella Harrimanna, który wyraził podziw dla rozwi- 


jającego się przemysłu Bizonii. 


Przemawiając we Frankfurcie do myślnie zwrócić się do Sojuszniczej i 
urzędników brytyjskich i amerykań- Rady Kontroli z prośbą o wyjaśnie- | TASS donosi, że Komitet Central 
skich, Harriman oświadczył, że nowa | ie sytuacji gospodarczej i admini- | ny Partii Komunistycznej Związ- 
waluta nemiecka może utrzymać | tracyjnej Berlina, Wszystkie partie | ku Radzieckiego aprobował jedno 
swą wartość tylko poprzez zwiększe= 'reprezentowane w Radzie stwierdzi- 


nie produkcji dóbr konsumcyjnych. 


Podkreślił on konieczność zwiększe 


ły, że Sojusznicza Rada Kontroli jest 


|najwyższą władzą w Niemczech i że 


nią eksportu niemieckiego, oświad- | należy zwrócić się do niej o pomoc 
czając, że Niemcy powinny eksporto przy rozwiązywaniu problemów Ber 
wać przede wszystkim do Europy a |lina. 


dopiero później 
skich. 


W związku z koniecznością zwięk- 
szenia produkcji. nie można przepro 
u fabryk na cele 


o p . 
wadzać demontaż 
odskodowań, 


Apel do Rady Se uszniczej 
BERLIN, 2.7 (API), 


PDC 70%: 


y; 


na Wystawie Z. O. — malownicza, 
nem pergola. 


do krajów zamor- 


K — Berlińska 
Rada Miejska postanowiła jedno- 


Trasa Helmstedt otwarta 


BERLIN, 2.7 (API). — Radzieckie 
Biuro Informacyjne w Niemczech 
podało wczoraj do wiadomości, że zo 
staje wznowiony ruch samochodowy, 


względów walutowych. 


tyjską i radziecką, Wszystkie samo- 
chody będą poddawane rewizji ze 


wicy — 31,5%, rezolucja praw:cy — 
26,5%, Należy zaznaczyć, że przed- 
stawiciełe niektórych prowincjonal- 
nych organizacji partyjnych nie mo 
gli brać udziału w głosowaniu, pon e 


'|waż nie uiśćili opłat członkowskich. 


Wybrano również 21 czonków kie 
rownictwa włoskiej partii socjali- 
stycznej. Wszyscy należą do grupy 
centrowcj. Nowe kierownictwo doko 
na wyboru sekretarza partii. Ną sta 
nowisko te kandyduje Motteotti, San 


iti i Borghese. u 


WKPB solidaryzuje się z uchwałą B. I. 


MOSKWA, 2.7 (API. Agencja 


myślnie wyniki pracy konferencji 
oraz rezolucję Biura Informacyjne 
go w sprawie sytuacji w Komuni 
stycznej Partii Jugosławii. Komi- 
tet udzielił aprobaty po wysłucha 


niu raportu delegacji w skład któ 
rej wchodzili Żdanow, Malenkow 
i Susłow. 

Z Belgradu donoszą, że następny 
numer biuletynu dwutygodniowego 
Biura Informacyjnego wyjdzie w 
Bukareszcie, ze względu na odmo 
wę KPJ wzięcia udziału w ostat- 
nim posiedzeniu Biura. 


Niemiecka partia jedności socjalistycznej 


uprobuje uchwały warszawskie 


BERLIN, 27 (PAP). 
niemieckiej partii jedności socjalistycz- 
nej (SED) uchwaliło rezolucję, w któ- 


Katastrofa samolotu pasażerskiego 


nu linii Rzym — Bruksela 


BRUKSELA, 2.7 (API) — 9 osób 


¡zostało zabitych w katastrofie lotni- 
iczej, która się wydarzyła wczoraj na 
lotniku Keerbergen w pobliżu Bruk 
seli. 

Samolot — typu Fiat 202 — leciał 
z Mediolanu do Brukseli. Otrzymał 
„on polecenie lądowania nie na lotni- 
sku brukselskim Melbroek a na ma 
iym lotnisku Keerbergen, Ponieważ 
„panowała mgła i widoczność była 
bardzo słaba, samolot nie trafił na 
lotnisko, lecz uderzył w drzewa po- 


,bliskiego lasu i zapalił się. Udało się 
| Rpa trzech pasażerów i jedną 
osobę załogi. Wśród uratowanych 
znajduje się Włoszka, Anglik i Hin- 
dus. 

Natychmiast po katastrofie, do 


pozwoliły im zbliżyć się do maszy- 
ny. Wszyscy uratowani są popa 
rzeni. . 

Fat 202 leciał po raz pierwszy na 
"linii Mediolan — Bruksela. 

kóz 


Miller subsydiował przywódców arabskich 


NORYMBERGA, 2.7 (APL). Świadko- 
wie w procesie wysokich urzędników b. 
niemieckiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych zeznali wczoraj że Haj Amin 
el Husseini, mufti Jerozolimy i prze- 
wodniczący Wysokiego Komitetu Arab 


skiego w Palestynie otrzymywał od Niem 
ców w czasie wojny 93.500 marek mie 


wódcy arabscy otrzymywali 
subsydia od Niemców. 


Kierownictwo | rej aprobuje w całej pełni 


deklarację 
warszawskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 8-miu państw. Re 
zolucja zawiera ostrą krytykę zaleceń 


konferencji londyńskiej w sprawie Nie- 


miec Zachodnich i stwierdza, że zale- 
cenia te wymierzone są przeciwko demi 
litaryzacji i demokratyzacji kraju oraz 
! mają na celu przekształcenie Zagłębia 
Ruhry w teren wypadowy imperiali- 
stów amerykańskich. Uchwały łondyń- 
skie — podkreśla rezolucją — niweczą 
jedność Niemiec i stanowią przeszkodę 
dla ustanowienia pokoju. Są one sprzecz 


samolotu podbiegło dwóch robotni ne z uchwałami jałtańskimi i poczdam 
ków belgijskich, ale płomienie nie skimi oraz pozbawione wszelkich pod 


staw prawnych. 

Temu z gruntu szkodliwemu dla po- 
koju powszechnego planowi — oświad 
(cza kierownictwo SED — konferencja 
warszawska przeciwstawiła plan, odpo 
wiadający zarówno interesom mocarstw 

sojuszniczych, jak też żywotnym inte 


resom narodu niemieckiego oraz zada- 
wysokie | niom ugruntowania pokoju na 


całym 


świecie. 


Anglosasi opanowują 
życie gospodurcze Bizonii 


BERLIN. 27 (API). Podano do 
wiadomości, że banki narodów so 
juszniczych mogą otwierać obecnie 


siecznego subsydium, Również inni przy | 


filie w Bizonii, Filie te podlegać bę 
dą prawom, wydanym przez sojusz 
nicze zarządy wojskowe oraz miej 
scowe ustawy niemieckie. 
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Walka z urytmetyka 


(Od londyńskiego korespondenta ALI) 

w środę 23-g0 czerwca odbyło się powzi 
posiedzenie Rady Generalnej Kon- ksze 
Bresu Związków Zawodowych. Dzia | mie 
ło się to w jedenasty dzień strajku 
robotników portowych. Robotnicy 
nortowi, jak wiadomo, są członkami 
jednego z największych związków zą 
wodowych na terenie Wielkiej Bry- 
tanii. Logika więc dyktowała, by na 
porządku dziennym stanęła sprawa 
najboleśniejszego sporu. 

Tymczasem sekretarz generalny 
związku, Dcakin, odrzucił żądanie ro 
betników, Jedno zebranie zoręan.z0 
wali strajkujący, drugie szefowie 
związku zawodowego. Prz „dstawicie 
le strajkujących, tzw. delegaci re 


~ 


ęto decyzji o sprowadzeniu wię 
j ilości żołnierzy, mimo że pre- 
r zagroził użyciem wojska na 
szerszą skalę. 

Na ogół zatargi podobnego rodzaju 
starano się likwidować z próbą zacho 
wania prestigeu kierowników związ 
ków zawodowych, 

Tym razem ma się do czynienia ze 
| zjawiskiem odwrotnym, Działanie 
kierowników związku można by by- 
io nazwać strajkiem wobec roboini- 
jków. Chęć uratowania wpływów za 
|wszelką cenę prowadzi do dalszego 
pogrążenia godności kierownictwa. 

Kilka dni z rzędu w parlamencie 
| brytyjskim dochodziło do wymiany 


) 


| Wyb 


Trumon w roli przywódcy 


NOWY JORK, 2.7 (BS). — Prasa ' Panuje powszechne przekon 
|i opinia pubiiczna USA koncentruje że kandydatem demokratów zo 
już swą uwagę na rozpoczynającej mianowany Truman. 

się 12 lipca konwencji partii demo Mimo to, część demokratów w 
kratycznej w Filadelfii. Konwen- wiada się nadal za 
cja ma do spełnienia trzy zadania: do E.senhowera z zaproszeniem, ab 
nominacją kandydata demokrtyczne zgodził się on na kandydowanie zra 
go na prezydenta, sformułowanie pro mienia partii demokratycznej. Więk 
gramu wyborczego oraz zdyskredyto szość demokratów sądzi bowiem, że 
wanie programu | uchwał konwen- W walce z partią republikańską tyl 
sji republikańskiej, 'ko Eisenhower mógłby zmienić sy- 


yi 


Fceierma walutowa w Austrii? 


Londyńskie projekty dewaluacji szylinga 


| LONDYN, 2.7 (B. S.). Dobrze po- . funta angielskiego, wynoszący 40:1 
informowane koła londyńskie prze jest nierealny i zdaniem ich naj 
widują, że w niedługim czasie zo bardziej realne byłoby wprowadzić 


niczy (shhopstewardowie) zwrócili się 
do Deakina z prośbą, by odwołał ze 
branie | zgłosił się na wiec zorgani= 


zdań między posłami a premierem 
craz wiceministrem pracy na temat 
strajku w porcie, a Rada Generalna 


zowany w dzielnicy wschodniej, bli- 
sko portu (Victoria Park). Gencralny 
sekretarz zwolni wiec własny do sali 
koncertowej Albert Hall, w lokalu 
znacznie oddalonym od portu 

w godzinach popołudniowych w [- 
zbie Gmin toczył sie spór arytmetycz 


Związków Zawodowych uchyliła się 
cd rozważania żywotnej dla niej 
sprawy. 

Strajkujący robotnicy wystosowali 
depeszę do sekretarza związku, Dea- 
kina, Szef jednak zgodnie ze wszyst 
kimi zasadami biurokratycznymi o- 


ny. Premier Attlee twierdził, że w |Świadczył, iż uznaje depeszę za nie- | 


| 


Albert Hallu było ponad 5.000 robot | ważną. 
ników, a w parku około 3.000. Towa! Tymczasem wymowa liczb zawic- 
rzysze partyjni premiera, którzy by dła. Žie wyglądało obliczenie ilości 
li obecni na jednym i drugim wiecu, j robotników na wiecach, jeszcze go- 
stwierdzili że w parku było 7.000 ro |Tzej rachunek strat materialnych i 
botników. | moralnych, | 
Dziennikarze mieli możność obser j A dzieje się to wszystko w chwili 
wowania przebiegu wiecu na placu. dość poważnej dla kraju, gdy reko 
Do sali Albert Hallu reporterzy nie wania o pomoc Marshallowską świa 
zostali dopuszczeni, Było to tym dziw | dczą, iż nie można liczyć na poważ- 
niejsze, iż sprawozdawca, sekretarz iny import surowców z Ameryki, gdy. 


generalny Deakin, zapewniał, iż ma| 
za sobą pewną część robotników. 


bilans handlowy staje się najdoikliw | 
zym termometrem gospodarki pèń- | 


stanie przeprowadzona reforma wa 
lutowa w Austrii. 

Podkreśla się tu, że ostatnia re 
forma walutowa w Niemczech Za 
chodnich odbije się bezwątpienia 
ujemnie na gospodarce austriac- 
kiej. Przedstawiciele brytyjscy w 
Austrii są zdania, że obecny sto 
sunek szylinga austriackiego do 


| kursu 80 szylingów austriackich za 
I 1 funt angielski. 

Podobno brytyjskie władze oku 
pacyjne w Austrii zwróciły się do 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
i Ministerstwa Finansów Wielkiej 
Brytanii z propozycją rozpatrzenia 
sprawy zmiany stosunku szylinga 
do funta. 


enama nan E PE On 


BERLIN, 2.7 (PAP.). Na czwartko 
wym posiedzeniu sojuszniczej 
dantury Berlina delegat radziecki 
plk. Kalinin zakomunikował, że przed- 
stawiciele radzieccy nie będą brali u- 
działu w dalszych posiedzeniach so- 
juszniczej komendantury. Powodem tego 
stanowiska było niesłychane zachowa- 
nie się komendanta sektora amerykań- 
skiego — płk. Howleya w- dniu 16 


Reporterzy posiadali jednak od- |stwa, gdy cyfry muszą przemawiać | czerwca. Na protest złożony przez wła 


nienne wiadomości. Pytania były dra 
żliwe Na salę przybyli delegaci straj 
kujących. Wywiązała się gorączkowa 
wymiana zdań, a głosowanie, właś- 
ciwie nie doszło do skutku. 

Zresztą ktokolwiek: miałby wątpli- 
wości co do wyniku zebrania, mógł 
się nazajutrz przekonać, czy kampa- 
nia aparatn związków zawodowych 
m'atı powodzenie. Liczba strajku- 
jących zwiększyła się. Og77 1 nort 
londyński stanął całkowicie. © -** 
19.000 robotników nie zjawiło się w 
porcie, j 

Rząd angielski liczył na to, że De 
akin złamie epór robotników, Nie spo 
dziewał się, że sto kilkadziesiąt okrę 
tów z towarem nie wyładuje się w 
porcie, że Londyn stanie w obliczu 
braku żywności. 

Arytmetyczna suma strat jest duża 
Ekspert brytyjski w ciągu maja ped- 
niósł się. Wprawdzie bilans handio= 
wy jest jeszcze ujemny, ale margi- 
nes zmniejszył się nieco. Każdy dzień 
stracony jest klęską dla bilansu kan 
dlowego. Niektóre statki wrącają z 
powrotem do swoich krajów. 

W tym samym czasie minister Fra | 
cy uważał za wskazane polecieć na 
specjalne posiedzienie Miedzynarodo 
wego Biura Pracy (LLO). Nie dał 
się przez nikcgo zastąpić, Toteż pre- | 
mier musiał przyznać w parlamencie, | 
że minister pracy „niefortunnie“ wy 
leciał na zjazd do Stanów Zjednecza 
nych. 

Od dwóch dni pracowało przy wy 
ładowywaniu niezbędnych towarów 
sprowadzene wojsko. Żołnierze przed 
wkreczeniem do portu wyjaśnili, że 
nic zamierzają ani na sekundę wpły , 
wać na bieg zatargu. Działają z roz- 


i decydować. I 
Londyn, w czerwcu. REGNIS | 


dze radzieckie w tej sprawie oraz w 
związku z jednostronną akcją mocarstw 


komen- 


Komendantura Berlina przestała istnieć 


zachodnich, wprowadzającą reformę wa 
lutową również na teren Berlina, przed 
stawiciele USA, W. Bryt. i Francji nie 
udzielili dotychczas odpowiedzi, 

W tej sytuacji delegaci radzieccy nie 
mogą uczestniczyć w posiedzeniach so- 
juszniczej komendantury. Jednakże de 
cyzje powzięte uprzednio przy udziale 
przedstawicieli wszystkich  4-ch mo- 
carstw okupacyjnych, będą — pod wa 
runkiem wzajemności — respektowane 
przez władze radzieckie. 


ków włoskich 


rozzoczęło sirujk generalny 


RZYM, 2.7 (API). 7 milionów robotników włoskich przerwało dziś 
«--*, m8 pół dnia na znak protestu przeciwko zbyt niskim płacem. 


Strajkujący żądają podwyżki płac 
i zasiłków rodzinnych we wszyst 
kich gałęziach przemysłu. Tylko 
kcleje, telefony, poczta i energety 
ka zostały wyłączone ze strajku. 


Strajk rozpocznie się dziś w po 
łudnie i trwać będzie do północy. 
Tramwaje, autobusy i trolejbusy ! 
staną od 5-ej po południu. 


W ciągu następnego tygodnia ma 
się odbyć szereg strajków w bran 
ży handlowej. Jak się oczekuje, 
rząd wzmocni policję w celu ochro 
ny łamistrajków. 


Orę*zie Pap'eża 

RZYM, 2.7 (PAP). — Papież zwró- | 
cił sę do robotników z orędziem, w 
którym porusza zagadnienie piac Pa 
pież przyznaje, że istateje dysvrc- 
cja między płacam: a potrzeba- 
mi robotników. Wyraża on jednak 
wątpliwość, czy dysproporcja ta wy- 
nika z tego, że zarobki są niskie. Pa 
pież wyraża przekonanie, że trudno- 
ści gospodarczych robotników nie na 
leży przyp sać niskim zarobkom, lecz 


kazu władz i ładują towar psujący i raczej niepotrzebnemu wzrostowi po 


się. | 


trzeb, który świadczy, że współczes- 


Pracowało 209 do 309 żołnierzy. Nie Na antychrześcijańska nieumiarkowa 


a i i io i i Z dada 


kilku wierszach 


M 


— W Bawarii wszyscy pracownicy są- 
dów  denazyfikacyjnych, z wyjatkiem 
Monachium I Norymbergi. otrzymali wy- 
powiedzenie. Jako powód podaje się cał- 
kowite zakończenie akcji denazyfikacyj- | 
nej. i 


$ 
— Węgry zawarły z radziecką WAG 


okupacyjną w Niemczech układ handlo- 
wy. przewidujący wzajemną , wymiane ; 
towarów wartości 1,5 mil. funtów szier- 
lingów. 


$ 
— Do Konstantynopola przybył samo- 
lot bułgarski z  17-ma pasażerami na | 
pokładzie. Samolot pilotowany był przez 
jednego z pasażerów, gdyż właściwy pi- 
lot został przez pasażerów zamordowany. 


e 
— Do Pragi przybyła 800-osobowa gru- 
pa gimnastyków polskich z Warszawy, 
Poznania. Krakowa i Lublina, którzy 
wezmą udział w ogólno-słowiańskim zlo- 
cie sokołim. 
$ 
— Równocześnie przybyła do Pragi 
600-osobowa DR radziecka. 


— władze japońskie podają, iż liczba 
ofiar trzęsienia ziemi w Japonii wynosi 
3.251 zabitych i 7.805 rannych. 

— Ceny biletów kolei podziemnej i 
nadziemnej w Nowym Jorku zostały pod- 


niesione z 5 na 10 centów. Ceny biletów 
autobusowych i tramwajowych z 5 na 7 
centów. 


+ 

— Koło Brukseli rozbił się włoski sa- 
molot pasażerski, kursujący na trasie 
Mediolan — Bruksela. W katastrofie zgi- 
nęąło 9 osób. 

— David More, wiceminister pracy w 
USA, wybrany został na stanowisko dy- 
rektora naczelnego Międzyńarodowego 
Biura Pracy, na miejsce ustępującego 
dyrektora Phelana. A 


— W Wiedniu odbędzie się największy 
od chwili zakończenia wojny proces 22 
lekarzy t pielęgniarek szpitali Mauroe- 
chling i Gugging. Są oni oskarżeni o 
zamordowanie 700 chorych za pomocą 
zastrzyków morfiny, weronalu i lumi- 
nalu. 


sk 

— Partia komunistyczna w Panamie 
opublikowała manifest. w którym stwier 
dza. że imperializm amerykański dąży 
do wywołania wojny domowej w Pa- 
namie, aby mieć pretekst do zajęcia te- 
go kraju dla ochrony- kanału Panam- 
skiego. Jak wiadomo, w roku ubległym 
Zeromadzenie Narodowe Panamy odmó- 
wiło dalszego wydzierżawienia Stanom 
Zjednoczonym baz, które uzyskały one 
w czasie wojny. 


na żądza bawienia się i użycia prze 


niknęła również do świata robotni | prz e 
į slu naftowego, żądających podwyżki za 
| robków. 

dzie, stwierdza, że trudno wręcz zro | 


czego”. 
„Unita“, komentując powyższe orę 


zumieć, jak papież może używać po 
dobnej frazeologii we Włoszech, 
gdzie 2 miliony 300 tys. bezrobot- 
nych żyje w skrajnej nędzy. 


Sytuac a na prow neii 

RZYM, 2.7 (PAP). 6-cio dniowy 
strajk robotników Pizy zakończył się 
całkowitym ich zwycięstwem. 

W Mediolanie trwa strajk pracowni- 
ków przemysłu spożywczego, protestują 
cych przeciwko bezprawnemu zwalnia- 
niu ich towarzyszy z pracy. 

W prowincji Emilia na apel Izby Pra 
cy wszyscy robotnicy przystąpili w 
dniu 30 czerwca do jednodniowego straj 
ku na znak solidarności z robotnikami 
zakładów budowy maszyn _ „Lombar- 


" ORC ITO E c 
Ryż w Słowacji 
BRATYSŁAWA, 2.7 (ZAP.). Ekspe- 
rymentalna uprawa ryżu, podjęta na po 
łudniowej Słowacji przez spółdzielnię 
przesiedleńców słowackich z Węgier — 
daje dobre rezultaty. Próbna uprawa 
podjęta została na obszarze 12 ha w 
miejscowości Guta niedaleko Komar- 
na. Ostateczne rezultaty eksperymentu 
ocenić będzie można dopiero we wrześ 
niu — październiku. Przesiedłeńcy są 
jednak zadowoleni z obecnego stanu ro 
ślin i sądzą, iż otrzymają z 1 ha 30— 


dini“, którzy domagają się wstrzymania 
dalszych redukcji. 

W środę wybuchł we Włoszech po- 
wszecliny strajk pracowników przemy- 


W. Toskanie proklamowany został w 
dniu 1 bm. 24-godzinny strajk chłopów 
i robotników rolnych na znak protestu 
przeciwko stanowisku rządu, który po 
piera wielkich obszarników ziemskich. 


Wy”ory 

HELSINKI 2.7 (PAP) — W czwar 
tek 1 lipca rozpoczęły się — przepro 
wadzane co 3 lata — wybory do par 
lamentu fińskiego, Głosowanie odby 
wa się również 2 lipca. Do głosowa- 
nia uprawnionych jest ok. 2,5 milio- 
na obywateli. 

Wybory poprzedziła intensywna 
kampania, stojąca pod znakiem roz- 
grywki pomiędzy obozami demokra 
tycznym a reakcyjnym. Fińskie koła 
prawicowe z prasą socjal-demokra- 
tyczną na czele skoncentrowały swe 
ataki na Związku Demokratycznym 
Narodu Fińskiego, Akcja ta zmierza 
ła do wywołania zamętu przede 
wszystkim w fińskich kołach robot- 


ry prezydenckie absoryja opinię USA 


dostępowców* 


anietyację na korzyść partii demokratycz 
stanlyęj, 


według powszechnych oczekiwań 


[artów Wyplrggram przedwyborczy partii demo 
zwróceniem się, 


atycznej w dziedzinie polityki we- 
nętrznej będzie ubrany w szaty 
k najbardziej liberalne, Będzie za 
erał on punkty dotyczące federal- 
o programu budownictwa miesz- 
ilowego, walki z inflacją, kontroli 
L oraz żądania modyfikacji usta- 
Tafta —Hartley'a. Zgodnie ztym 
Pramem demokraci będą dążyli do 
te aby przedstawić Trumana, ja- 
Korawdziwego przywódcę wszyst 
kitelementów liberalnych“, w prze 
€ilWwstwie do „reakcyjnych repu 
blikgw'" oraz „skomunizowanych 
jezWynników Wallace'a", Istnieją 
| peWl oznaki wskazujące na to, że 
modyrącja ustawy Tafta-Hartley'a 
będzi centralnym punktem kam- 
panilwyborczej demokratów. W ten 
sposógemokraci chcą pozyskać po 
parcie yiata pracy. 
czeje się, że rozgrywki przed- 
Wyborć między dwoma głównymi 
kandydąmi i popierającymi ich 
partiamyzmogą się znacznie po na 
minacji ndydata demokratycznego. 
Obie stry, przygotowują się do fe- 
go w PTźpjeszonym tempie. M 
T. ZW. Komitet Amerykańskiej 
Akcji Dehkratycznej”, któnego kie 
rownictwóspoczywa w rekäch p. 
Roosevelt, szpoczął kampanię, jak 
się zdaje gry skazaną na niepowo 
dzenie, a Zterzającą do wysunięcia 
gen. Eisenhyera na stanowisko de 
mokratyczne, kandydata na prezy» 
denta. 


Konferącja UNESGO 


wPradze 

PRAGA, 2.7 'pAP.). Na konferen- 
cji UNESCO, kra obraduje w Pra- 
dze nad sprawą utworzenia Międzyna 
rodowego  Instytiy Teatralnego, J 
Priestley został vbrany przewodniczą 
cym, a Armand 'alacrou (Francja) i 
Jendrich Honz! (Cechosłowacja) — wi 
ceprzewodniczącymi 

Utworzono podktajsję, składającą się 
z delegatów.  brytiskiego, francuskie- 
go i czechosłowackigo, dla opracowa- 
nia projektu statutu Międzynarodowego 
Instytutu Teatralnegi 

Postanowiono, że ficjaltymi języka- 
mi obrad będą frakuski, angielski ʻi 
czeski, 

Przewodniczącym skcji dla angażo- 
wania zagranicznych aktorów teatral- 
nych obrany został (r. Arnold Szyf- 
man. 

UNESCO będzie rydawała specjal- 
ny biuletyn o sztukaą granych w pań 
stwach, nałeżących d organizacji. 


w Finlondii 


niczych. W istocie jednak popular= 
ność Związku  Dimokratycznego 
wśród warstw pracuących wzrosła 
poważnie. 

Związek Demokratyczny Narodu 
Fińskiego wysunął kandydatury o- 
sób, cieszących się powszechną po- 
popułarnsścią wśród mas pracują= 
cych. ' 

W ostatnim parlamencie fińskim 
partia Socjal-Demokratyczna miała 
50 posyłw, Związek Demokratyczny 
Narodu Fińskiego — 49, Związek 
Agrariuszy — 49, Partia Narodowo- 
'Koalicyjna — 28, Szwedzka Partia 
Narodowa—15 i Narodowo-Postępo 
wa — 9 posłów. 


Zmiany w parlamencie czechosłowackim 


PRAGA, 2.7 (PAP). W związku z|w którym donosi, że w pełnym skła- 


połączeniem się czechosłowackiej partii 
komunistycznej i socjal - demokratycz 
nej, frakcja parlamentarna partii socjal- 


demokratycznej opublikowała komunikat 


15 milionów Miemców za mietiscytem 


BERLIN, 27 (API). 15 milionów 
Niemców wypowiedziało się na 
rzecz ogólnego plebiscytu w spra- 
wie jedności Niemiec. 


Referendum przeprowadzone w 
strefie wschodniej Niemiec, a tak 
że. pomimo terroru zachodnich 
władz okupacyjnych. w strefach za 
chodnich — wykazało, iż większość 
dorosłych Niemców pragnie przepro 


wadzenia plebiscytu w sprawie jed 
ności Niemiec. „Referendum na ten 
temat przeprowadzone zostało — 
jak wiadomo — przez powołaną 
jeszcze w kwietniu rb. do życia Ra 
de Ludową. „W obliczu wyników 


referendum — powiedział Merker— 
Rada Ludowa posiada niezaprze- 


czałne prawo do wypełnienia swej 
misji“ 


dzie wstępuje do frakcji parlameńtarnej 
partii komunistyczaej. , 

Na posiedzeniu klubu poselskiego par 
tii komunistycznej dokonano w czwat- 
tek wyboru nowego prezydium. Prze- 
wodniczącym klubu został poseł Wa- 
cław David, zaś jego zastępcami — po 
słanka  Hodinova-Spurna oraz prof, 
Prohaska. : 

Obecnie połączone partie robotnicze 
Czechosłowacji dysponują w parlamen 
cie 79 proc. mandatów, 


Bee 


Potworne skutki trzesięnia ziemi w Japonii 


: LONDYN, 2.7 (PAP). Jak wynika 
z danych opublikowanych w Tokio, 
trzęsienie ziemi, jakie nawiedziła 
Japonię środkową w poniedzialek, 
zniosło niemal doszczętnie z po- 
wierzchni ziemi 52 miasta i wsie. 
Blisko 46 tysięcy domów zostało 
zniszczonych. 

Liczba ofiar nie jest jeszcze do 
kładnie znana, jednak jest bardzo 


wysoka. W największym ośrodku 
przemysłu jedwabnfczego Japonii — 
Fukui — zginęło ponad 4 tysiące 
osób blisko 9 tysięcy odniosło ra- 
ny. Miasto Fukui w 4/5 leży w gru 
zach Ogólne szkody, wyrządzone w 
tym mieście wskutek trzęsienia zie 
mi. oceniane są na 8 miliardów je 


nów. ; 
f 
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j Loro y iionictoie mieszkaniowym wanie Prezydenta Rzeczypospolitej 


da PZUW za pomoc dla powodzian 


DZE rządowy o Zakładzij Mamy zaś bardzo 


Osiedli Robotniczych (ZO 


z dnia 27 kwietnia br, jednomyś 
nie uchwalony na jednym z ostf. 


nich posiedzeń Sejmu, ma z 
czenie zwrotne w naszej polity 
budownictwa mieszkaniowe 
Trzeba przyznać, że w tej właś 
dziedzinie planowość w nal 
gospodarce państwowej może | 
słabiej była stosowana, ale ak 
go tym bardziej byłą potrzla 
ustawa o ZOR. 


„Brak mieszkań, trudności lu- 
zyskaniu mieszkania, zal®ść 
rozbudowy przemysłu od jia- 
danych mieszkań — wszysł to 
świadczy o tym, jak właś w 
dziedzinie budownictwa mka- 
niowego potrzebna jest jano- 
wość, Potrzebna jest tym Idziej 
że mamy do likwidoway nie 
tylko skutki zniszczeń wńnych | 
ale także następstwa najflniej- 
szej przedwojennej polifi bu- 
dorwnictwa mieszkaniow$. Bu" 
dowano mianowicie wły albo 
wyłącznie luksusowo, | robił 
rząd dla „celów _ reprintacyj- 
nych*, albo prywatnie a celów 
spekulacyjnych. Nielicz vydat: | 
ki, jak np. Warszawskaąpół!dziel- 
nią Mieszkaniowa, ptierdzają 
tylko regułę, a już nienożna te- 
go odnieść do ówczeszo budow 
nictwa Zakładu  Ukbpieczalni 
Społecznej, | 


Należy jednak podkślić z ca- 
łym naciskiem, że zd nie zwra- 
ca się w żadnym stofiu przeciw 
inicjatywie prywatn( albo spół- 
dzielczej, Przeciwnie "REJ o to, 
by inicjatywa bipwlana obu 
tych sektorów rozyała się jak 
najbardziej, ale ZO jako głów- 
ny pożyczkobiorca redytów in- 
westycyjno -  mszkaniowych, 
przy którego tylkipomocy bę- 
dzie można te krerty otrzymać, 
będzie miał duży plyw na pla- 
nowanie w budow, obu tych 
sektorów. A drug.|zecz, na któ- 


poważne kre-, 
Ryty inwestycyjne na cele budow 
jetwa mieszkaniowego. Gdy w 
1946 wynosiły one 0,5 miliarda 
l} a w 1947 roku — 4,5 miliarda | 
w r. 1948 wynoszą one 16 miliar-- 
dów. Oczywistą jest rzeczą, że ol- 
brzymie te sumy muszą być nale- 
życie i celowo — stosownie do 
naszych potrzeb — wyzyskane. 
Budowa pojedyńczych domów 
nam już dziś nie wystarcza, nie 
wystarcza nam już nawet budowa 
całych bloków domów. Potrzeby 
rozbudowy przemysłu i odbudo- 
wy całego kraju, są inne i daleko | 
większe — nam potrzeba dziś ku- 
dowy całych osiedli mieszkanio- 
wych. 

Tego rodzaju masowe budow- 
nictwo mieszkaniowe dotychczas 
u nas w Polsce nie było stosowa- 
ne, dla tego celu trzeba było stwo 
rzyć specjalną instytucję. ZOR 
koncentruje w swoich rękach ca- 
zagadnienia budownictwa 


łość 


W dniu 1 bm. na Sejmowej Ko- 
m sji Przemysłowej rozważano spra- 
wozdanie z / działalności zarządu 
państw. przemysłu konserwowego 
za okres 1945 — 47. 

Po dyskusji komisja przyjęła rezo 
lucję, w której stwierdza, że prze- 
mysł konserwowy, po przeprowadze 
niu reorganizacji i scalena w Min. 
Przemysłu i Handlu oraz dostosowa 
niu produkcji do potrzeb rynku, stał 
się rentowny, pokrywając w ciągu 
kilku m esięcy w dwójnasób niedobo 
ry z okresu poprzedniego. 

Dalszy rozwój przemysłu wymaga 
posunięć organizacyjnych w kierun 
ku uzgodnienia zakresu działania 
przemysłu konserwowego z odpowie 
dn'mi spółdzielczo - państwowymi 
centralami: mięsną, warzywno-o5ro 
dniczą i rybną. 


nego, Komisja wypowiada się za re 
wizją cen przez dążenie do obniżki 
kosztów własnych. a także zbada- 
niem możliwośc. obnżki cen cukru, 
używanego dla produkcji przetwo- 


rą należy zwrócić uwagę, to ta, 


rów na spożycie wewnętrzne. 


Produkcja przemysłu konserwow ego 


na sejmowej komisii przemysłowej 


W celu wzrostu spożycia wewnętrz. teriałów włókienniczych, ntebl ora 


masowego, projektowanie tere- 
nowe, techniczne i finansowe — 
łącznie z popieranieńa budow” 
nictwa indywidualnego, 
Właściwą działalność ZOR roz- 
pocznie w r. 1949. Pierwszym jego | 
zadaniem będzie wybudowanie; 
dzielnicy mieszkań przeowniczych | 
w Warszawie na gruzach getta i 
całego miasta miasta na Śląsku 
w związku z powstające» tam No- 
wą Hutą, największym polskim 
zakładem hutniczym; 


kim. 
St. M. 


Tablica zasług boiowych | 
na MIS „Batory“ | 


Dnia 1-go lipca roku bieżącego na 
polskim transatlartyku M/S „Ba- 
tory“ odbyła się podniosła uroczy- | 


'stość odsłonięcia tabl cy pamiątko- | 


wej ku uczczeniu bojowych zasług 
tego statku w walce z Niemcami, 


TEN EENEG, 


W związku z otw erającymi się per 


spektywami wzmożenia eksportu rol, w południowej Francji, 


niczo - spożywczego Komisja zale- | 
ca wykorzystanie istniejącej na ryn 
kach międzynarodowych koniuktury. | 


Polskie maszyny rolnicze 
w prezencie od krewnych z Ameryki 


Państwowy aparat handlowy przy | 
gotował się do zapczątkowanej ostat 
nio akcii tzw, eksportu wewnętrzne 


go. 


Akcja ta umożliwia osobom po- 
siadającym krewnych lub znajomych 
w St. Zjednoczonych A.P.łatwa uzy 
skanie pomocy materialnej, Oprócz 
kuponów ubraniowych 1 innych mą= 


rowerów przewidziane są do rozpro- | 
wadzenia w „eksporcie wewnętrz- ! 
nym równ eż maszyny i narzędzia ' 
rolnicze. Będą to kieraty, pługi, bro ' 
ny, wozy, obsypniki do kartofli i bu 
raków kultywatory, grabiarki, ko- 
paczki do kartofli, sewniki rzędowe, 


słał do Zarządu Głównego Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych pismo treści następującej: 


Kom tetu Ofiarom Powodzi dziękuję 


stępujących operacjach wojennych: 


| N=rweg i do Francji. 
z Francji do Anglii. 
wojsk w północnej Afryce. | 


Sycylii, | 


z "KRAKÓW, (Obsł. włas.). W drugim 


Prezydent Rzeczypospolitej nade- Zarządowi Głównemu Powszechnega 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych za 
ofiarowaną sumę zł 70 milionów po 
za ramami obowiązków ustawowych 
„Jako Przewodniczący Centralnego | PZUW, na rzecz pomocy poszkodowaą 
nym przez powódź mieszkańcom wsi, 


Społerzeństwo polskie solidaryzuje: się 


Wojewódzka Rada Narodowa w Bia |duży krok naprzód w walce o pokój 


| łymstoku na swym ostatnim plenarnym |oraz zdecydowaną odpowiedź na anty 
posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie re- | pokojowe knowania reakcji i międzyna 
który pu- | Z9lucie: w której stwierdziła, że całe ı rodowych kół imperialistycznych, wyra 
$ Fa ` społeczeństwo Białostocczyzny z wiel- żone w uchwale konferencji  londyń+ 
dujemy dzięki kredytem radziec- | ką radością wita deklarację ogłoszoną 
w Warszawie przez ministrów spraw | 
zagranicznych 8 państw, widząc w niej 


skiej. i 

Wojewódzka Rada Narodowa Białego 
stoku ostro potępia postanowienia mo+ 
l carstw zachodnich, zmierzające do od 
rodzenia w strefach zachodnich okupo+ 
wanych Niemiec, imperializmu hitlerow 
skiego. 


We wsiach i w fabrykach na teres 
nie woj. gdańskiego odbywają się ma- 
sowe zebrania, na których omawiane 
są uchwały konferencji $ ministrów w 
| Warszawie. W uchwalonych rezolu 
cjach zebrani solidaryzują się ze stano- 
wiskiem Rządu, stwierdzając, że uchwa 
ły -tej konferencji przyczynią się do u: 
trzymania pokoju światowego. 


Dnia 3 lipca w Warszawie 


Centralna Akademia Spółdzielcza 
A 2 " W sobotę 3 bm, — jako w dzień 
W lipcu 1945 — M/S „Batory“ prze spółdzielczości odbędzie się o g. 13 
kazany został spowrotem władzom Centralna Akademia Spółdzielcza w 
wolnej i demokratycznej Polski, | „Romie*. Na akademii wygłoszą prze 
. 'mówien a: St. Szwalbe, Prezes Na- 
czelnej Rady Spółdzielczej — „O stg 
sunku samorządu spółdzielczego”, —* 
Edward Ochab prezes Centralnego 
Związku Spółdzielczego i Stanisław. 
t Michalski, prezes Zarz, Gł. Związku 
Pierwsze zlecenia z Nowego Jorku Zawodowego Pracowników Spółdz el 
czych. Po przemówieniach na zakoń= 
i czenie nastąpi dekoracja zasłużonych 
pracowników spółdzielczości, 
| Oh MMM 


Zwrot w procesie dr. Zenkteliera 


„ Dzięki brutalnym metodom, uratowa! tysiące więżniów 


|w tym procesie zaznaczyli, że Żenktes 
„ler był doskonałym lekarzem i dzięki 
, jego brutalnym metodom stosowanym 
przy akcji odwszenia udało się urato+ 
wać tysiące więźniów. Charakterystycź 
ne zeznania złożył lekarz szpitalny dra 
Fajkel. Nawiązując między innymi do 


M/S „Batory“ brał udział w na- 


Kwiecień 1940 — lądowanie wojsk 
Norwegii. 

Maj 1940 — ewakuacja wojsk z 
Czerwiec 1940 — ewakuacja wojsk 
Październik 1942 r, — lądowanie 


Lipiec 1943 — lądowanie wojsk na ' 


Serpień 1944 r. — lądowanie wojsk 


spodziewane sa w najbliższych tygo- 
dniach. 


dniu procesu przeciwko dr. Romanowi 
Zentkellerowi starszemu lekarzowi szpi 
talae obozowego w Oświęcimiu zeznawa 
ło 18. świadków. ' 
Wszyscy świadkowie byłi zgodni w 
zeznaniach, że oskarżony stosował me 


że może nazwa ZO nie jest dość 
ścisła. Prawo do kmieszkania w 
budynkach i ośrokach wybudo- 
wanych przez ZOl mają — wed- 
ług ustawy — prtownicy fizycz- 


Dzieci polskie na wczasach 
w Danii i Czechosłowaci 


Dnia 1 bm. w godzinach wieczor- 
'nych wyjeżdża na 4 miesiące z War 
|szawy do Dani na zaproszenie Duń- 


rałockarnie rzędowe,  młockarnie tody brutalne bijąc pacjentów, sanita- 
sztyftowe i cepowe, wialnie, parniki, | riuszy i lekarzy. Większość jednak pod 
sieczkarnie. Ceny tych artykułów n'e i kreślała, że wypadki bicia były uzasad 
będą wyższe niż w Stanach Zjedno- 'nione kradzieżami, nadużyciami i wy- 
czonych, a jednocześnie uniknie się" kroczeniami przeciw dyscyplinie obozo 
wysokich kosztów transportu. wej. i 


e 


| 
p 


Heećbności 1 SEA 
"polskiej emigracji w Szwecji. Au- 


etosunkowo niewielkiej liczby emi- 


ni i umysłowi zrzszeni w związ- 
kach zawodowyp i zatrudnieni 
w gospodarce pułicznej lub spo- 
łecznej. 

Í 


Emiotanckie Tworki w Szwecji 
Ey E S ai ARKA 


Gdy inżynier myje talerze... 


„ (Korespondencja wł 
W JEDNYM z dwóch wychodza- 
cych w Szwecji emigranckich 


pisemek polskich ukazały się przed 


dwoma laty rozważania na temat 
poziomu moralnego 


tor artykułu dowodził. Że mimo 


'skiego Związku b. Więźniów Poli- 
tycznych 50-osobowa grupa dzieci pol 
skich, sierot lub półsierot po b. Pol- 
skich W.ęźniach Politycznych. 


asna z Sztokholmu) 
„Sumy dyspozycyjne” i t p. lały się 
szeroką strugą z Londynu i wsią- 


rzy chętnie korzystali z okazji do- 
brego zarobku w zamian za „ruch 
organizacyjny" i tumanienie ludzi. 

W 1945-6 r. było w Szwecji po- 
nad 7.500 Polaków przybyłych tu 


grantów, nie powracających do kra 
ju Ze względów ideologicznych. 
emigracja polska w Szwecji repre- 
zentuje bardzo wysoki poziom mo- 
duże zdyscyplinowanie, spol- 


ralny, $ 3 5 
stość organizacyjną W działaniu. 
Autor niedwuznacznie dawał do 


zrozumienia że emigracja w Szwe” 
ji Ź é dumna, iż przewyższa 
c moralnym skorum- 
powaną, skłóconą i, ziemo 
ną emigrację londynssą. w, 
SE ocodobnie autor rozważań 
miał w chwili pisania artykułu pew 
ną rację. Klimat szwedzki. wysoka 
moralność narodu. życzliwość władz 
wobec uciekinierów í wyratowa- 
nych z obozów więźniów. a co Na 
ważniejsze. obfite fundusze. płyną- 
Ce z Anglii z t, zw. Interim Tre- 
Süry — wszystko to mogło wtedy 
wpływać na dobre samopoczucie 
Ych Polaków. którzy mieli do wy” 
Tu albo powrót do kraju albo 
brzyjęcie roli „emigranta politycz- 


t tego”, „Zapomogi”, s stypendia" 


bądź w okresie wojny, bądź z Nor 
wegii, bądź też z obozów koncen- 
tracyjnych w Niemczech. Była to 
masa całkowicie oderwana od kra- 
ju, nie orientująca się zupełnie w 
rozwoju wypadków, myślącą jesz- 
cze kategoriami z początkowego o0- 
kresu wojny, kiedy jedynie rząd 
londyński reprezentował autorytet 
państwa. Nic dziwnego, że w ma- 
sie tei agitacja miała łatwe pole 
do popisu. operując zwłaszcza me- 
todami nieboszczyka Goebbelsa. t.j. 
kłamstwem í zastraszaniem. Agenci 
Andersa i Raczkiewicza uwijali się 
jak w ukropie „organizowali* u- 
chodźstwo. „organizowali* fundusze 
f byli zapewne bardzo rozczarowaz 
ni gdy z chwilą uruchomienia apa- 
ratu repatriacyinego przeszło 5.500 
Polaków pośpieszyło do ojczyzny Z 
h dwóch tysięcy — poło- 


zostałyc * 
ng się w szpitalach lub 


wa znajdowała 
sanatoriach. 
Z biegiem czasu 


walescentów i chorych po dojściu 


kały w kieszenie prowodyrów, któ-- 


większość rekon- | bez treści. 


Osoby zainteresowane mogą zwró 
cić się do swoich ‘bliskich w Ame- 
ryce, z prośbą o sfinansowanie za- 
kupu potrzebnych im przedmiotów. | 


e zdrowia powróciła do kraju. W 


tej chwili liczba chorych nie prze- 
kracza 300. szeregi więc zdeklaro- 
wanej „emigracji politycznej" liczą 
obecnie zaledwie kilkaset osób. 

Konfrontując dziś obrąz, nakre- 
ślony we wspomnianym na wstępie 
artykule, z rzeczywistością, każdy 
bezstronny obserwator musi dojść 
i do bardzo smutnych wniosków. Czy 
autor artykułu sprzed dwóch lat 
odważyłby się zaktualizować go dzi 
siaj — jest rzeczą bardzo wątpli- 
wą. 

Dla nakreślenia niemal dokładne- 
go obrazu dzisiejszej „emigracji po- 
litycznej* w Szwecji wystarczy któ 
rykolwiek z numerów sztandarowe- 
go pisemka tej emigracji. „Wiado- 
mości Polskich", drukowanego na 
powielaczu w Sztokholmie. 

Oto np. cały numer 21 z 10 czerw 
ca, br Artykuł wstępny nosi pate- 
tyczny tytuł: „I to nas jednoczy..." 
Jak niemal wszystkie wstępne ar- 
tykuły tego pisemka. stara się on 
przede wszystkim  filozofować na 
temat: po co właściwie emigracja 
fstnieje i jakie jest jej zadanie. 
Ciągłym wałkowaniem tego tematu. 
wałkowaniem aż do znudzenia, zdra 
dzają wydawcy całkowitą jałowość 
i bezsensowność istnienia emigracii 
przy próbach wmówienia w czyteł- 
nika czegoś. co nie istnieje. Arty- 
kuły te robią wrażenie „gęstego 
tłumaczenia sie“ zawodowego kłam 
cy Roi się w nich od „ołtarzy wol- 
mości” * „skarbnic ducha“ i tym 
podobnych  napuszonych wyrazów 


Czytając jednak artykuł- we 


Żaden ze świadków nie wypowiedział 
się co do zarzutu -zawartego w akcie 
oskarżenia brania czynnego udziału w 
selekcjach. Wszyscy lekarze zeznający 


wspomnianym numerze, napotyka- 
my w końcu na jego właściwy 
sens: chodzi o zaagitowanie do... 
płacenia składek na najróżnorod* 
niejsze cele oraz do zaciągania się 
do niezliczonych organizacyj istnie- 
jących tyłko dla ściągania tych skła 
dek. 

Dalsze strony są poświęcone ma- 
' teriałom namawiającym do niepo- 
| wracania do kraju. W tym celu słu 
żą mgliste obietnice przyszłej emi- 
gracji do Stanów Zjednoczonych 
oraz, jak zwykle szereg fantastycz- 
nych- „wieści z kraju“, rysujących 
w hajczarniejszych kolorach wa- 
runki życia w Polsce. 

W krótkich notatkach o Polsce, 
zredagowanych pozornie „niewin- 
nie", znajdujemy jednak cały sze- 
reg złośliwości, które u nie orien- 
tuiącego się czytelnika mogą wy- 
wołać zwątpienie. Tak więc np. pì- 
semko podaje, żę „według ostatnich 
obliczeń na terenie Polski jest 
czynnych 19 tysięcy prywatnych 
przedsiębiorstw”, nie dodając oczy- 
wiście że mowa tu o przedsiębior- 
stwach tylko przemysłowych. Pomi- 
ja się celowo przedsiebiorstwa han 
dlowe. których wszak jest blisko 
200 tysięcy! 

We wstępnym artykule publicy- 
sta .Wiadomości* grzmiał. że iedy- 
nym legalnym rządem polskim — 
jest rząd“ londyński. ale na jed- 
inej z dalszych stron pisząc z życzii 
wością 0 uchwałach ziszdu emi- 
pranckich polityków w Belgii. po- 
daje otwarcie, że na zjeździe tym 
zakwestionowano legalność prezy- 
dentury Zaleskiego. Widocznie pi- 


specyficznych stosunków panujących w 
Oświęcimiu, gdzie znajdowali się więź 
niowie spędzeni z całej Europy, Świa4 
dek uważa, że bicie było nieodzowneą 
Zenkteler był poznańczykiem, o wrodze 
nym poczuciu obowiązka i wydany 
mu przez Niemców rozkaz wypełniał 
dosłownie i dokładnie. 


Dziś zeznają w dalszym ciągu świad 
kowie. 


smo nie może zdecydować się ną 
jasny pogląd w tej sprawie. 

W kronice miejscowej znajduje+ 
my sprawozdanie z procesu prze” 
ciw członkom redakcji „Wiadomo»* 
ści Polskich”, zakończonego skaza 
niem etych redaktorów za oszczere 
stwo. Skazani redaktorzy kończą 
wiadomość komentarzem: „na ra- 
zie oskarżyciele odnieśli tryumf, 
ale... od wyroku przysługuje ape* 
lacia“... r 

Kronika życia „organizacyjnego 
zawiera sprawozdanie korespondem 
ta z prowincji. iż w jego okręgu... 
nie zorganizować się nie daie i że 
dzieki długim staraniom i zabiegonz 


a.zzzss. 22ZŁ LL Ą 


udało się wśród  kilkudziesięcio+ 
osobowej Polonii zorganizować ja* 
kiś kurs. na który zapisało się 


„aż“ 11 osób. s 

Na podstawie doniesień innego 
korespondenta, redakcja „Wiadomo* 
ści“ komentuje z niezadowoleniem 
fakt, iż pewien robotnik polski w 
szwedzkiej fabryce. pracując na as 
kord. wyrabia} większe normy. niż 
jego szwedzcy koledzy. Szwedzi za- 
żądali usuniecia Polaka za ięgo 
goriiwość. „Wiadomości Polskie“ 
potępiają Polaka a staią po stronie 
szwedzkich robotników! o 

Przy końcu iuż numeru znajdu= 
jemy znów apel jakiejś enigmatvcz- 
nej spółki handłowej polskiej. któ- 
ra sypnawszy na wstępie garścią 
„ideologicznych* haseł namawia do 
wpłacania udziałów (po 1000 kor.) 
nə założenie jakiegoś  kokośbweko 
interesu. A więc znów kołatanie 
o pieniażki Na zakończenie dwa ko 

(Dokończenie na str. 4-efi 
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180, Str, 4 


związku z przypadającą w dniu 4 bm. pierwszą rocznicą pod- 
pisania polsko-czechosłowackiej Konwencji o Współpracy Gos- 


podarczej, Ambasador Republiki Czechosłowackiej p. Franciszek Pi- 
sek udzielił przedstawicielowi Polskiej Agencji Gospodarczej wy” 
wiadu, w którym m. in. oświadczył: 


Nie dysponujemy 
obecnej pełnymi danymi cyfrowymi, 
dotyczącymi wyników wymiany towaro- 
wej dokonywanej w ramach Konwencji 
lipcowej, można już jednak śmiało 
stwierdzić, że Umowa o Współpracy 
Gospodarczej pomiędzy Polską i Cze 
chosłowacja, zawarta w lipcu r, ub., 
okazała się w pełni celową i wykazuje 
dalsze wielkie możliweści nawiązania 
jeszcze ściślejszych kontaktów. 

Obroty handlowe pomiędzy naszymi 
krajami zwiększyły się w ciągu minio 
nego roku bardzo znacznie, zwiększy 
ły się również poważnie obroty tranzy 
towe. Podkreślić należy, jako jedną ze 
spraw najważniejszych, owocne prace 
komisji, podkomisji i komitetów, które 
skupiając kilkuset fachowców obu kra 
er pozwoliły na zaznajomienie się z 
wzajemnymi możliwościami, na położe- 
nie fundamentów pod trwałą przyjażń, 
ustalenie planu szerszej jeszcze współ- 
pracy i wzajemnej pomocy, we wszy- 
stkich ważnych gałęziach życia gospo- 
darczego. Fakt ten  skonstatował już 
polski Minister Przemysłu i Handlu 
Hilary Minc na posiedzeniu polsko- 
czechosłowackiej Rady Gospodarczej w 


marcu rb. oraz wiceminister Szyr na 
posiedzeniu Komisji Przemysłowej w 
czerwcu rb. 


Rozwój naszych stosunków gospodar 
czych od momentu zawarcia umowy 
spowodował nie tylko zwiększenie wy- 
miany towarowej i obrotów tranzyto 
wych, ale i rozszerzenie możliwości 
lepszego wykorzystania baz  surowco- 
wych przez budowanie wspólnych 
obiektów, koordynację polityki kandło 
wej i wzajemną wymianę doświadczeń. 

Umowa jest obustronną, jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że w wynikających 
z niej korzyściach partycypuje zarówno 
Polska jak i Czechosłowacja. Nie mo 
żna stwierdzić jedynie, że Czechosło- 
wacja otrzymuje z Polski, takie a ta- 
kie surowce (np. węgiel, cynk), że 
przez Polskę przybliża się do morza, 
lecz należy wyraźnie zaznaczyć, że na 
skutek zawartej umowy <Czechosłowa- 
cia odczuła praktycznie skutki przyjaź 
ni polskiej, m. in. w dziedzinie życia 
gospodarczego. Taką samą przyjażń za 
ofiarowała Czechosłowacja Polsce. 

Nabyliśmy pewności, że będziemy 
sie dopełniać wzajemnie dla podniesie 
nia dobrobytu polskiego i czechoslo- 
wackiego narodu. 

Umowa nasza swym zasięgiem i -wy 
nikami przekracza znacznie ramy zwy 
czajnych umów gospodarczych. Jest 


jeszcze w chwili kraje demokracji ludowej pomiędzy so- 


bą 1 ze Związkiem Radzieckim, i któ 
re przyczyniają się wydatnie do stwa 
rzania warunków ścisłej współpracy po 
kojowej, a tym samym do zabezpiecze 


żyliśmy fundamenty 


polske - czechosłowacki sojusz gospodarczy 


szych państw, na dobrej woli porozu- 
mienia się z jednakowo  myślącymi 
ludźmi również i w innych krajach. 
Umowa nasza uznaje suwerenność 
obydwu krajów i dowodzi praktycznie, 
że przez ścisłą współpracę osiągnąć mo 
żna zwiększenie ich potencjału gospo 
darczego, przyspieszenie tempa ich 
rozwoju, polepszenie warunków socjal 
nych, a przy tym wszystkim wzmoc- 
nienie pozycji na rynkach 
i zabezpieczenie przed naciskiem i wy 


nia pokoju. zyskiem  imperialistycznym. 
W skali międzynarodowej, polsko- Nasza Umowa Gospodarcza. stano- 
czechosłowacka umowa gospodarcza! wi więc nie tylko drogę do dalszego 


ma zasadnicze znaczenie dzięki temu, ' 

¡že stała się nową formą porozumienia | 

w stosunkach między państwami. 
Umowa ta bazuje na przyjaźni na- 


Sróldzielczość w 


Gospodarstwa wiejskie ZSRR do- ' 
starczają państwu coraz więcej żyw 
ności ij surowca. W okresie od 1946 | 
— 1947 r. detaliczna sieć handiowa 
! spółdzielni spożywców  wzbogac ła 
się o 46 tysięcy przedsiębiorstw, z 
których dwie trzecie przypada na te 
reny nawiedzone przez okupację n e| 
miecką. Liczba jadłodajni, herbaciar 
ni i bufetów na początku bieżącego 
roku była o 19 proc. wyższa aniżeli 
przed wojną. Zeszłoroczny obrót to- 
warowy spółdzielni spożywców w po 
równaniu z rokiem 1945 wzrósł dwu 
krotnie Na budownictwo jnwestycyj 
ne w ciągu ub egłych dwóch lat wy 
datkowano przeszło 1.360 milionów 
rubli, 

Na początku bieżącego roku otwar 
to około 10 tysięcy rozmaitych przed 
siębiorstw handlowych oraz 6.600 za 
kładów gastronom cznych. Poza tym 
w ciągu roku 1947 spółdzielnie spo-, 
żywców niejednokrotnie obniżały ce | 
ny na artykuły wiejskie, sprzedawa 
ne w miastach i osiedlach. 

Po skasowaniu systemu kartkowe 
[go w ZSRR miejskie sklepy spółdzieł 
„cze utrzymują swe operacje handlo 
we w ramach jednolitych państwo- 
wych cen detalicznych, a w niektó- 
rych miejscowość ach nawet poniżej 
tych cen. 

Rozwój handlu spółdzielczego od- 
działał korzystnie na obniżenie cen 
rynkowych w miastach. W Moskwie 
i Len ngradzie, w Kijowie i w Baku, 
i innych ośrodkach przemysłowych 
otwarto sklepy. posiadające bogaty 
asortyment towarów. | 


| 


Obok handlu, spółdzielnie spożyw- | prywatnie 


ców rozszerzają też w swych wła- 
snych przedsiębiorstwach produkcję 
towarów codziennego użytku. War- 
tość tej produkcj: w roku 1947 wynio 
sła 35 miliarda rubli, czyli dwa ra- 
zy więcej. aniżeli w roku 1946. 

Na zjeździe wszechzwiązkowym zo 


jedną z tym umów, które zawierają stał wybrany w drodze tajnego gło 


— OZ ZZ ZOZ ZO NN nw 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 
munikaty: Związek Polaków w Goe- 
teborgu stwierdza, że na zabawach 
tanecznych przezeń urządzanych do 
chodzi często do gorszacych zajść 
i że ostrzega się awanturników 
przed konsekwencjami, zaś Prezy- 
dium Rady Uchodźstwa (!7p apelu- 
je do „różnych organizacyj pol- 
skich“, aby koordynowały „różne 
zbiórki pieniężne, przeprowadzane 
równocześnie* (i stale ną najroz- 
maitsze cele). 

Tak wygląda strawa duchowa dla 
otumanionych ofiar agentów Ander 
sa, Mikołajczyka ete. Trudno zre- 
eztą mieć pretensje do redaktorów 
pisemka, skoro nic innego napisać 
nie potrafią. Z pustego ì Salomon 
"nie naleje. Ich rola polega tylko 
na zasłanianiu tego zaduchu zgni- 
lizny i rozkładu, jaki wiele od po- 
zbawionej sensu istnienia, podstaw 
ideologicznych, promieni wiary i... 
funduszów dyspozycyjnych emigra- 
eji. Redaktorzy ci mają naprawdę 
bardzo ciężkie zadanie przystraja- 
nła w piórka ideologiczne rzeczy 
wielce prozaicznej, mianowicie we- 

etacji w stosunkowo znośnych wa 
funkach materialnych. jaką prowa- 
dzi nieliczna grupa „emigrantów“ 
po fabrykach szwedzkich. i ich 
wymigiwania się od pracy w oj- 
czyźnie. Trudno wszak wymagać od 
łych redaktorów, abv napisali re- 
portaż z szwedzkiej garkuchni. 
gdzie polski inżynier myie talerze. 
a pan profesor jest młodszym po 
mocwikiem kucharza, reportażu np 
z fabryki „Elektrolux“. gdzie naj- 
czarniejszą robotę wykonuia pol- 
ecy robotnicy z cenzusami nauko- 


wymi. Redaktorzy ci nie pojadą na 
północ w leśne puszcze i nie na- 
piszą o lekarzach i nauczycielach, 
piłujących drzewo, ani też nie po- 
dadzą wywiadu z inteligentnym 
malkontentem dzisiejszego ustroju 
w Polsce, który wyjechał nielegal- 
nie z kraju przed rokiem. a który 
do piszącego te słowa powiedział: 
„Palnąłem największe głupstwo w 
życiu, opuszczając kraj“. 

Cóż pana tak zniechęca do 


Szwecji? — zapytałem ze 'współ- 
czuciem. — Czy ciężkie warunki 
pracy? 


— To swoją drogą. Mogę jednak 
zapewnić pana, że z najzacieklej- 
szego endeka tutejsza emigracja 
może zrobić najgorliwszego PPR- 
owca! Z reguły natomiast robi tę- 
skniącego do kraju obywatela. Uni- 
kam jei, jak zdrowy człowiek uni 
ka pobytu w Tworkach. Tu nie 
chodzi już o mylność idei czy też 
doktrynerskie załkietrzewienie. To 
jest jeden wielki chaos absurdów, 
głupoty. podłości, niedołęstwa. otę- 
pienia. gadatliwości,  dezorientacji, 
bredzenia i... łowienia ryb w męt- 
nei wodzie. 

Publicysta „Wiadomości“ twier- 
dził ongiś. że szwedzka „emigracja“ 
może służyć za wzór emigracji w 
innych krajach Nasuwa się pyta- 
nie: jak przedstawia się emigracja 
w innych krajach i emigracja w 
ogóle. ieśli ta szwedzka jest jed- 
nym wielkim bagnem skazanym al 
bo na całkowite wyschnięcie albo 
na zamknięcie w domu wariatów? 

WEN. 

Sztokholm, w czerwcu. 


| czynnikiem zabezpieczającym ich 


| 


| żelazo 


i szczęśliwszego bytowania narodów na 
szych krajów, ale jest również ważnym 


szłość, 


ŻW. Radzieckim 


sowania nowy skład Rady, Zarządu 
i Kom sji Rewizyjnej Centrosojuzu. 

Odnowiony aparat organizacji spół 
dzielczej będzie energicznie wprowa 
dzał w życie uchwały zjazdu doty- 
czące dalszego rozwoju spółdzielczo- 
ści spożywców. 

Jeszcze w cągu bieżącego roku 
przewiduje się otwarcie 30 tysięcy 
nowych przedsiebiorstw detaliez- 
nych; w przyszłym roku sieć ta ma o- 
siągnąć na terenach b. okupacji po- 
ziom przedwojenny a w ośrodkach 
rejonu zostaną otwarte składy ma- 
teriałów budowlanych, składy ma- 
szyn i narzędzi rolniczych itd. 

W radzieckich spółdzielniach spo 
żywców pracuje prawie milion pra | 
cowników fizycznych į umysłowych. 


światowych ! styny, 


przy lilei od miasta Acre 


Plan pokoju w Palestynie 
Q los uchodźców 


„AL Misri“ 

ziennik egipski oglosił plan pokoju w 
| Palestynie, oparty na propozycjach br. 
| Bernadotle, przedstawionych arabskim 
li zydowskim mężom stanu. Plan ten, 
który „Arabowie zreszią już odrzucili 
\ przewiduje: 

1) połączenie Transjordanii i Pale: 
2) podział tego terytorium na 
dwa niezależne państwa — żydowskie 
i arabskie, 3) państwo żydowskie skla 


jniczej ONZ, 


- Jeszcze o sprawie K. P. J. — 


polskich w USA 


również za zadanie uzgadniania politys 
ki gospodarczej, polityki zagranicznej 
i spraw obrony obu państw, 9) Wa 
wszystkich sprawach, 'w których komis 
tet nie doszedłby do porozumienia, mu 
śiałby się odwoływać do Rady Powie£ 
10) Imigracja do pam 
stwa żydowskiego nie byłaby niczym 
skrępowana, lecz musiałaby się odbys 
wać w myśl wytycznych, ustalonych 
pzez ONZ. 

Dziennik zaznacza, że plan ten był 
inspirowany przez czynniki brytyjskie 


daloby się z terytoriów, przyznanych 
przez ONZ, jednakże z wyłączeniem 
pustyni Negeb. Wzamian za to pań- 
stwo żydowskie otrzymaloby część Ga- 
aż do granicy sy- 


ryjsko - libańskiej, 4) Część arabska 
Palestyny zostałaby przyłączona do 
Transjordanii, 5) Haifa otrzymalaby 


statut wolnego portu, a statut Jaffy zo- 
stałby opracowany w terminie później 
szym, 6) Jerozolima otrzymałaby osob 
ny zarząd i pozostawałaby pod opieką 
ONZ, 7) Państwo arabskie i państwo 


żydowskie wyloniloby specialny komi- 
tet dla rozstrzygania wszelkich kwe- 
stii spornych, 8) Komitet ten miałby 


Polska 


otrzyma 25.000 ton rudy cynkowej 
z Wloch 


W ramach realizacji polsko-wło- 
skiej umowy handlowej, Polska o- 
trzyma od Włoch 25.000 ton wysoko 
procentowej rudy cynkowej pocho- | 
dzacej z Cagliar (Sardynia). 

Pierwszy transport odszedł już 
do Gdańska drogą morską, 


16,6 miliona działkowiczów w ZSRR 


Działkowe ogrodnictwo, indywidual- 
ne i zespołowe, szeroko zorganizowane 
przez radzieckie związki zawodowe w 
r. 1942 celem zapewnienia robotnikom 


i pracownikom dodatkowych środków 
żywności w czasie wojny, rozwija się 
też po wojnie. 


Wr. 1947 ilość robotników i pra 
cowników zajmujących się ogrodnic- 
twem wynosiła 19,6 miliona wobec 18 
milionów w roku 1946. Robotnicy i 
pracownicy zebrali ze swych ogrodów 
11,6 miliona tan kartofli, 

Obok ogrodnictwa szeroko rozwija 
się indywidualna hodowla. W 1947 
roku robotnicy i pracownicy posiadali 
ogólem 6 milionów sztuk 


Obroty handlowe 


Bilans handlowy Czechosłowacji 
zamknął się w maju rb. nadwyżką 
eksportu nad importem sumą ca 160 
milionów koron czeskich (w roku 
1947 import przewyższał eksport o 
273 milj. koron). 

W miesiącu tym Czechosłowacja 
importowała głównie bawełnę, skó- 
rę, zboże, wełnę, eksportowała zaś 
wyroby żelazne, maszyny, 


bydła, w tym 4,5 miliona krów. Orga | 


nizacje związkowe dopomagają ogrod 
nikom w otrzymywaniu działek ogrod 
niczych, nasion, inwentarza i nawozów 
sztucznych. 

Ogrodnictwo działkowe indywi- 
dualne i zespołowe, pozostaje także 
po zniesieniu systemu kartkowego po 
ważnym źródłem dodatkowych — środ- 
ków żywności. Biorąc to, pod uwagę 
Wszechzwiązkowa Centralna Rada 
Związków Zawodowych postawiła 
przed wszystkimi organizacjami zawo 
|dowymi zadanie — dążyć w 1948 ro 
„kw ido dalszego rozwoju ogrodnictwa 
|jwśród robotników i pracowników oraz 
"do dalszego podniesienia urodzajności. 


Czechosłowacji 


obuwie, wyroby włókiennicze, 

Najgłówniejszym odbiorcą w ma 
ju rb. był Związek Radziecki z 
obrotem 503 milj. kor. (import do 
Czechosłowacji 452 milj.), Polska — 
313 milj., Rumunia 221 milj. 

Stany Zjednoczone Ameryki Płn. 
dostarczyły. towaru za' 387 milj. 
kor, Wielka Brytania — za 307 
milj. 


Reforma bankowości czechosłowackiej 


Rząd czechosłowacki uchwalił pro- 
jekt 3-ch ustaw o organizacji banko 
wości czechosłowackiej, które przewi 


dują na przyszłość tylko 2 typy insty 
tucji bankowych: banki państwowe, 
oraz bankowe instytucje ludowe o cha 
rakterze spółdzielczym. Oba typy znaj 
dować się będą pod nadzorem mini- 
stra finansów. Druga ustawa rorzsze- 
rza pole działania i zmienia charakter 
prawny „Pocztowej Kasy Oszczędno- 
ści”, będącej dotychczas pod kontrolą 
ministra finansów i ministra poczty. 
| Pocztowa Kasa Oszczędności pełnić 
(będzie również funkcje centrali banko 
Iwej. Trzecia ustawa, przewiduje utwo 
| rzenie banku inwestycyjnego, jako 
przedsiębiorstwa państwowego w celu 


(hr) Na Słowaczyźnie znajduje się 
zaledwie 8 — 10 proc. ogólnego cze- 
chosłowackiego przemysłu  aczkol- 
wiek posiada ona dogodne warunki 
dla jego rozwoju. „głównie znaczne 
źródła energi. wodnej. Dlatego też 
plan gospodarczy przewiduje zindu- 


strializowanłe tego kraju. a usiło- więc 60 hydroełektrowni które mogą | 


wania w tym kierunku postępują po 
myślnie naprzód. = 

Na samej tylko rzece Wag wybu- 
dowane moga być | czne elektrownie. 
Rzeczoznawcv twierdza. że takich e= 


i kontroli działalności in 


upaństwowionego odcinka 


finansowania 
westycyjnej 
gospodarczego. 


„Azowstal' odbudowuje się 


Zniszczone zupełnie przez Niem- 
ców potężne zakłady hutnicze 
„Azowstal'* w Mariupolu dźwigają 
się szybko z ruin. Odbudowano już 
i uruchomiono wielkie piece hut- 
nicze i martenowskie. 

W tym roku buduje się potężny 
agregat przemysłowy tzw. bloo- 


ming na którego fundamenty zuży : 


to 100 tys. ton betonu. Hala wal- 
cowni o kubaturze 1850 tys. mtr. 


tmdustrializacja Słowacji 


iektrowni może powstać 24, a wydaj 
ność ich osiągnie ok. 50 milionów 


KWh. Na Orawie przewiduje sę wyj 


budowanie czterech hydroelektrowni 
“o znacznej wydajności, na Nitrze 8, 
(na Hronie 9, a na rzekach Słowaczy 
|zny Wschodniej dalszych 15, ogółem 


„dostarczyć tan ego prądu elektrycz- 
|nego dla przemysłu, który przeniesio 
lny zostanie na te tereny z przeludnio 
|nych okręgów czeskiego pogranicza. 


i amerykańskie i że nie jest on do przy, 
jęda dla państw arabskich. | r 
Organ włoskiej partii komunistycznej 


„Unita” 
omawiające projekt deklaracji — jugosło» 
wiańjskiej partii komunistycznej, klóry 


zostęnie przedstawiony na najbliższym 
konyesie partii, pisze: 

„Wytyczne programu pozostają w ja 
skraej sprzeczności z odpowiedzią us 
dzielną przez jugosłowiańską partię ko 
munigyczną na uwagi Biura Informacyj 
nego | muszą być one uznane za puste 
frazes} o ile przywódcy jugosłowiańscy 
będa jodtrzymywali w dalszym ciągu 
punkt przedstawiony w powyższej ods 
powiedy, j 

Dziś już nie możliwe jest prowadze 
nie dwdicowej gry, albo trzeba powró 
cić da teregów komunistycznych, uzna 
jąc i ktygując uczciwie własne błędy, 
albo też trzeba zrezygnować z nazwy 
komanistóy wobec wlasnego narodu i 
wobec rolotników całego świata i przy 
znać się lo sojuszu z imperialistami o- 
raz reakóę wewnętrzną i międzynaro+ 
dowa“, 


„Nowy Świat“ 
komenlując prace Biura Komitetu do 
spraw uchójźców polskich utworzonego 
niedawno Dzez Kongres Polonii Ames 
rykańskiej tvierdzi otwarcie; 

„Problem uchodźców stał sie obecnie 
piłką politytzną, którą każdy podrzu 
ca w swoją stronę”. Obecnie w LISA 
istnieją dwie konkurencyjne grupy zaj 
mujące się Sjrawami uchodźców. Jedna 
powstała z rmienia Rady Polonii Ame 
|rykańskiej, diga zaś z ramienia Kon 
gresu Polonit Amerykańskiej. Grupy te 
walczą przeda wszystkim o kontrolę 
nad przyszłym emigrantami do USA, 
nie troszcząc ię zbytnio o zapewnienie 
im jakiejkolwię egzystencji. 

Naszym leatrom nie zależy wcale 
na ratowaniu >olaków i sprowadzeniu 
ich tutaj, lecz ta robieniu własnej karie 
ry i własnej gły politycznej, Powodem 
wyrywania sobię palmy pierwszeństwa 
w tej dziedzinit jest nie miłość do nie 
szczęśliwych, ae wzajemna nienawiść 
lcaderów. 


Ramnńsko-węgierski 
układ handlowy 


W Budapeszlje podpisany został 
układ handlowy między Rumunią 
a Węgrami. W ramach umowy Ru- 
munia importować będzie maszyny 
rolnicze, motory, urządzenia prze- 
mysłowe, medykamenty oraz arty- 
kuły techniczne. Węgry zaś otrzy- 
mywać będą drzewo, produkty rol- 
nicze, chemiczne, sól, wapno i ar= 
tykuły naftowe. . 

Pierwszy po wojnie układ kom- 
pensacyjny między Rumunią i wę 
grami zawarty został na przeciąg 
jednego roku. 


sześc. będzie miała długość 1 km. 
Do konstrukcji metalowych wal- 
cowni użyto” 23 tys. ton materiału. 
Blooming ten będzie produkował 
| szyny kolejowe, belki żelazne do bu 
dowy mostów i walcówkę o najbar- 
dziej skomplikowanych  przekro« 
į jach. Budowana jest dla bloomingu 
olbrzymia sieć kanałów, która za- 
pewni dopływ: 10 tys. mtr. sześc. 
wody na godzinę. 

Buduje się także wielki piec hut- 
niczy o objętości 1300 mtr. sześc. 
i potężny piec martenowski, który 
będzie uruchomiony w czerwcu br. 
W najbliższym czasie rozpocznie się 
budowę jeszcze jednego wielkiego 
pieca. (wd) 


da A) 


Rudowa floty i stoczni 


— podstawowe zagadnienie 
planu morskiego 


dd din A a a 


| 


| 
| 


- Bytt 


szcz pod znakiem elektrotechniki | 


W Bydgoszczy są trzy fabryki ele- | wet n eznacznie uległo zmniejszeniu. pół milona złotych oszczędności w 


ktrotechniczne, z których dwie: zad 
ski Kabel Bydgoszcz i Fabryka 


Na terenie fabryki Kabel — Byd- 


goszcz przeprowadzono 4 etapy współ | 


stosunku rocznym. 
Fabryka produkuje łącznice tele- 


Artykułów Elektrotechnicznych — | zawodnictwa młodzieżowego, w któ- foniczne miejscowej i centralnej ba- 


Ciszewskiego zajmują w przemyśle , 
elektrotechnicznym przodujące miej 
sce. | 

Fabryka Artykułów Elektrotech- | 
nicznych Ciszewskiego przodowała w 
ub. roku w wykonaniu planu i pierw i 
sza w przemyśle elektrotechnicznym 
osiągnęła poziom produkcji przed- 
wojennej. 

Produkcja za pierwszy kwartał b. 
Tr. przekroczyła, tu plan o 30 proc. 
Wydajność produkcyjna wzrosła i 
przekroczyła przedwojenną. Przed 
„wojną wydajność na jedną godzinę 
wynosiła 3 zł, obecnie w tej samej 
skali 3,52 zł, 


KOBIETY PRZODUJĄ 


, Na szczególną uwagę zasługuje du 
Ży procent zatrudnionych kobiet, Na 
733 pracowników jest aż 386 ko- 
biet. Stan ten odbija się w wynikach 
współzawodn :ctwa pracy, które. w za 
łaresie zespołowym i indywidualnym 
Ytnieje na terenie fabryki od gru- 
dnia 1947 r. 

Produkcja drobnego sprzętu insta- 
lacyjnego wymagająca zręczności rąk 
i dokładności jest właściwa pracy ko 
biecej, to też robotnice zajmują przo 
downicze miejsca. . 

Robotnica zatrudniona przy monta 
żu, Baranowska Urszula, już od pół 
roku utrzymuje się na drugim miej- 
Scu w przodownictwie, wyrab ając 
489 proc. normy, Bednarek Pelagia, 
montażystka wyrabia 516 proc. nor- 
my, Wróblewski Antoni, robotnik na 
rewolwerówkach 556 proc. normy 
Dzięki ruchowi współzawodnictwa za 
robki pracownicze na terenie fabryki 
Ciszewskiego wzrosły więcej niż 
dwukrotne, 

Dodatnio charakteryzuje ruch 
współzawodnictwa pracy w tej fab- 
ryce zmniejszenie się ilości braków. 
Przed współzawodnietwem ilość bra- 
ków sięgała 1,5 proc., obecn'e tylko 
0,87 proc. 

Fabryka Ciszewskiego produkuje 
Sprzęt instalacyjny zwany pospoli- 
cie wśród robotników „biżuterią ele 


rym każda grupa obejmowała 50 
osób, Wyróżnili się: Chałas Barbara, 
która osiągnęła 243 proc. normy, Le- 
wandowska Krystyna 241 proc. nor- 
my oraz Szajewski 289 proc, normy. 

W fabryce istn.eje ponadto wspoł- 


|zawodnictwo dorosłych w którym 
|prym trzyma młoda, szesnastoletnia 


robotnica Mrugowska Zenona zatrud 
niona przy windowaniu i wyrabiają 
ca 299 proc. normy. 
BYDGOSKI KOPCIUSZEK 

Trzecią z kolej fabryką elektro- 
techn czną w Bydgoszczy jest Fab- 
ryka Teletechniczna Krzymin i Pasz 
ke, pracująca w bardzo złych warun 


kach lokalowych i oczekująca osta- 
wysiłku w proces produkcyjny. 


tecznego ukończenia nowego budyn- 
ku który już wyrasta na terenie fab 
rycznym. Na specjalną uwagę zasłu 
gują tu usprawnienia robotnicze, któ 
re za styczeń b, r. przyniosły ponad 


jdhudowa komun 


¡terii i podejmuje w tej chwili nową 
produkcję sprzętu instalacynego te- 
lefon cznego. i 

W porównaniu z dwoma poprzed- 
nimi fabrykami bydgoskimi ta, jest 
kopciuszkiem, a to właśnie ze wzslę 
du na ciasnotę i złe warunki pracy, 
jakkolwiek nie ustępuje im w zapla 
nowanej produkcji. 

Nowe maszyny oczekują już na 
wprowadzenie do wybudowanego 
|gmachu, który w lipcu oddany zosta 


„nie do użytku. W ten sposób zosta-, 


nie usunięta największa przyczyna 
hamująca rozmach produkcyjny. Mi- 
mo ciężkich warunków pracy robot- 
nicy starają się włożyć maksimum 
w 
akcji usprawnien owej wyróżniają 
się: brygadzista—Grochowski Fran- 
ciszek i Jan Wierzbicki — mechanik. 
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AŁKOWITA odbudowa komunikacji i łączności stanowi jeden 
z podstawowych warunków realizacji Trzyletniego Planu Gospo- 


darczego. e 

Komunikacja i łączność po zakoń 
czeniu działań wojennych przeds a- 
wiała obraz godny pożałowania. 
Nie będziemy sprawy tej omaw ać 
ponieważ jest ona dostatecznie zra- 
na. Olbrzymiemu wysiłkowi przede 
wszystkim polskich kolejarzy, któ- 
rzy w nadzwyczaj trudnych warun- 
kach przystąpili do odbudowy tej 
gałęzi gospodarki, zawdzięczać na- 
leży prawdziwe sukcesy naszego 
transportu. w. 

'Trzyletni Plan Gospodarczy sta- 
wia przed kolejnictwem polskim 
szereg poważnych i odpowiedzial- 
nych zadań. A więc w pierwszym 
rzędzie — podwyższenie w 1949 r. 
wskaźnika przewozu do 109, przyj- 


ktrotechniczną*, a więc końcówki, mując r. 1938 za „100. Według planu 
gniazdka, sprzęt do lamp, wtyczki | PrzEwoz pasażerów kolejami 
i in. miał wynosić: w 1947 r. — 216,9 

mln. osób, w 1948 r. — 232 min. 


POLSKI KABEL 


„Drugą wielką fabryką elektrotech- 
niczną, zatrudniającą 726-iu pracow 
ników: jest Kabel-Bydgoszcz. 

Jest to fabryka o w elkim obsza- 
rze zabudowań położona w Fordo- 
nie, odległym o 4 klm, od Bydgosz- 
czy nie nowoczesna wprawdzie, ale 
posiadająca olbrzymie budynki fab- 
ryczn,e dźwig: wewnetrzne do trans- 
portu ciężarów, dobre wyposażenie 
maszynowe i dający szerokie możli- 
wości dalszej swobodnej rozbudowy 
teren. 

Plan za pierwszy kwartał wykona- 
ła w terminie, produkując różnego 
typu kable słabo i silno prądowe. 
Trzy cyfry obrazują najlepiej pracę 
fabryki i wydają o niej op nię. Wy- 
dajność produkcji wzrosła w ciągu 
ostatniego roku o 43 proc., zarobki 
na skutek ruchu współzawodniczego 
© 42 proc., przy czym zatrudnienie u- 
trzymało sę w wymienionym okre- 
sie na tym samym poziomie, a na- 
RZEZ a zzz MRE nE 


jazd młodzieży zatrudni 


osób, w 1949 r. — 247,1 mln. osób. 
Plan ten został już znacznie prze- 
kroczony. W 1946 roku Polskie Ko- 
leje Państwowe przewiozły 245.254 
tys. pasażerów. Podkreślić należy, 
że w 1938 r. P.K.P. przewiozły 226 
mln. osób. Projektowana ilość 
osobo-km. w 1949 r. na 11,2 mln. 
będzie również znacznie przekro- 
czona. W 1938 r. ilość osobo-km. 
wynosiła 7,5 mln. 

Na odcinku przewozu towarów 
kolejami 3-letni plan przewiduje: 
w 1947 r. — 84 mln. t., w 1948 r. — 
100 mln. t., w 1949 r. — 120 mln. t., 
co znacznie przewyższa przewóz 
przedwojenny, który wynosił w 
1938 r. 75 mln. t. 

Powiązanie Ziem Odzyskanych w 
systemie kolejowym z centralną 
Polską — to następny punkt 3-let- 
niego planu, jak wiemy zrealizowa 
ny prawie w 100 procentach na pół- 
metku tego planu. Wzmożenie na- 
praw parowozów i wagonów, prze 
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onej w przemyśle metalowym 


Z inicjatywy Wydziału Młodzieżo-' opieki nad młodzieżowymi przodowni- 
wego Centralnego Związku Zawodo- | kami pracy. i kali 
wego Metalowców w Polsce, który! W Zjeździe weźmie udział 700 mło 


©rzesza ponad 85 tys. młodocianych | 
pracowników przemysłu hutniczego, 
metalowego i pokrewnych gałęzi pro- 
dukcji, zwołany został na 11 lipca; 
Ogólnopolski Zjazd działaczy młodzie 
żowych Związku. Zjazd ten, mający , 
się odbyć w Chorzowie, radzić bedzie 


dzieżowych działaczy ruchu zawodowe 
go, pracowników wymienionych gałęzi 
przemysłu i czołowi przodownicy pra 
cy, uczestniczący w młodzieżowym 
współzawodnictwie pracy, obejmują- 
cym obecnie ok. 45 tys. osób. Na Zje 
ździe obecni będą również przedstawi 


nad ogólną sytuacją młodzieży, zatrud ciele Ministerstwa Przemysłu i Han- 


nionej w tych gałęziach przemysłu. 
Jedną z doniosłych spraw, którą zaj 
mie się Zjazd, będzie zagadnienie 


| dłu, Zarządu Głównego Centralnego 
Związku Zawodowego Metalowców, 
centralnych zarządów  ząinteresowa- 


współzawodnictwa pracy młodych me-'nych przemysłów oraz  przedstawicie- 


talowców i hutników, 


wypracowanie le 


Centralnej Komisji Jedności organi 


nowych norm uczestnictwa w nimoraz zacji Młodzieżowych i innych organi- 


sprawa _ roztoczenia jak 


najszerszej! zacji 


spolecznych i politycznych. 


20 tysiecy robotników 


pracuje na Pomorzu Zachodnim 


Przemysł Pomorza Zachodńiego 
Zatrudnia obecnie około 20 tysięcy 
robotników wszelkich branż i zawo 
7 dów. Bardzo ciekawym jest stwier 
dzenie, że 38 proc. tej cyfry stano- 

Tobotnicy budowlani. Jest te 
najlepszym dowodem. jak wielkie 
AES Wykonuje sie na terenie wo- 
= PRAWE szczecińskiego. Naiwie- 
1 robót budowlanych wykonuje 


się w porcie szczecińskim, a na- 
stępnie w mieście. Trzecie miej- 
sce zajmuje odbudowa wsi, szcze- 
gólnie powiatów pyrzyckiego, myśli 
borskiego i gryfińskiego. Roboty 
te obejmują zarówno wznoszenie 
nowych osiedli, jak również prace 
związane z aktywizacją majątków 
państwowych. 


sylabie: w. 


ko wagonów osobowych w r. 1949 


żarowego zdał egzamin i przystąpi 


y 
prowadzenie prac podstawowych 
dla elektryfikacji węzła warszaw- 
skiego i górnośląskiego, przygotowa 
nie aparatu kolejowego do wyko- 
nania zadań tranzytu w związku 2 
umowami handlowymi Polski z 
Czechosłowacją, Węgrami, Rumu- 
nią, Jugosławią, Bułgarią i Au- 
strią — to następne ważne zadania 
kolejnictwa polskiego, które w o- 
kresie półtorarocznym  3-letniego 
planu posunięły się znacznie na- 
przód. 

W wyniku rabunkowej gospodar 
ki niemieckiej Polska utraciła ol- 
brzymią ilość parowozów. Pomimo 
olbrzymich wysiłków w kierunku 
wznowienia produkcji parowozów, 
nie osiągniemy całkowitego pozio- 
mu przedwojennego w tej dziedzi- 
nie. Plan przewiduje następujące 
ilości parowozów: w 1947 r. — 36 
tys. sztuk, w 1948°r. — 4,2 tys. sztuk, 
w 1949 r. — 4,8 tys. sztuk. W 1938 
r. Folska rozporządzała 5,2 tys. 
sztuk parowozów. Tempo odbudowy 
parowozów zależy w dużej mierze 
od uzyskania odpowiednich surow- 
ców i na tym odcinku natrafiamy 
na poważne przeszkody. 

Ilość wagonów towarowych 
wzrosła w stosunku do ilości przed- 
wojennej w 1947 r. — o 132 tys. szt, 
w 1948 r. wzrośnie o 145 tys. szt., 
a w 1949 r. — osiągnie 160 tys. 
sztuk. W 1938 r. Polska posiadała 
152.7 tys. wagonów towarowych. 


wyniesie 9 tysięcy. 

Zagadnienie komunikacji samo- 
chodowej w Polsce jest nie mniej 
ważne jak kolejowej. Dobra i szyb 
ka komunikacja samochodowa od- 
ciąża koleje i pozwala użyć je do 
zwiększonych transportów towaro- 
wych, które ze względów technicz- 
nych nie mogą znaleźć pełnego za 
stosowania w komunikacji samocho 
dowej. Polska w dziedzinie samo- 
chodowej wykazała długoletnie za- 
cofanie i trzeba wielu lat, abyśmy 
odrobili poważne braki. Wyrówny 
wanie tych braków uzależnione 
jest od produkcji samochodów we 
własnym zakresie, jlości importowa 
nych samochodów i dostosowania 
dróg do komunikacji samochodo- 
wej. Te trzy podstawowe warunki 
są realizowane stopniowo i syste- 
matycznie. Na odcinku produkcji 
rok 1948 staje się rokiem przeło- 
mowym. Wyprodukowany przez 
„Ursus“ polski typ samochodu cię- 


my w najbliższym czasie do produ 
kcji seryjnej. Na odcinku importu 
otrzymaliśmy ostatnio większą par 
tię samochodów z Czechosłowacji. 
Budowa dróg. a również i mostów 
postępuje naprzód. 

Plan 38-letni przewiduje wzros: 
przewozu pasażerów samochodami 
z 44 milionów osób w 1947 r. do 55 
mln. w 1949 r. i wzrost przewozów 
towarowych samochodami z 400 tys. 
t, w 1947 r. do 520 tys. t, w 1949 r. 

Podczas gdy w 1938 r. jlość samo 
chodów ciężarowych wynosiła 6843 
sżtuki, plan 3-letni przewiduje w 
1947 r. — 30,4 tys. sztuk, w 1948 r. 
— 34,4 tys, w 1949 r. — 444 tys. 
sztuk, 

Rozwój komunikacji lotniczej 
Polsce postępuje szybko 
linii 


w 
naprzód. 


Ilość uruchomionych lotni- 


Aparaty optyczne 


Jedyna w Polsce fabryka szkła 
optycznego „w _ Jeleniej Górze, 
w skład której wchodzą m. in.: wiel 
ka huta szkła oraz warsztaty me- 
chaniczne i optyczne, rozbudowuje 
się w niezwykle szybkim tempie. 
Jeszcze w bieżącym miesiącu uru- 
chomiona zostanie nowoczesna hala 
optyki, której budowę rozpoczęto w 
połowie ub. r. W najbliższym cza- 
sie fabryka otrzyma nowe maszyny 
i urządzenia techniczne, co pozwoli 
na znaczne zwiększenie produkcji. 


W chwili obecnej huta państwo- 
wej wytwórni optycznej wyrabia 
35 gatunków szkła. Jeśli weżmie się 
pod uwagę, że światowy przemysł 
optyczny zna jedynie 70 gatunków 
Szkła, to wyniki dwuletniej pracy 
fabryki są imponujące. Koszt pro- 
dukcji jednego kilograma szkła op 
tycznego dzięki długotrwałym i 
skomplikowanym procesom wy- 
twórczym jest bardzo wysoki i wa 
ha się w granicach dwu do trzech 
tys. złotych. Do ceny tej dochodzi 
jeszcze koszt obróbki szkła wytwo 
rzonego w hucie. 


_ 


łączności 
zagranicznej przewyższa już znacz 
nie poziom przedwojenny. Polskie 
Linie Lotnicze osiągną w 1949 r. — 
72 mln. osobo-kilometrów, podczas 
gdy w 1939 roku Lot osiągnął za- 
ledwie cyfrę 1,1 mln. Jeżeli cho- 
dzi o ilość jednostek pływających 
w komunikacji rzecznej to ze 190 
sztuk w 1947 r. wzrośnie ona do 900 
sztuk w 1949 r. 

O znaczeniu usług poczty i teleko 
munikacji trudno jest pisać, gdyż 
każdy obywatel kraju docenia je 
w pełni. Podkreślić należy, że Plan 
Odbudowy Gospodarczej przewidu- 
je osiągnięcie w 1949 r. 41 przesy- 
łek pocztowych na jednego miesz- 
kańca (w 1937 r. — 26) i 19 rozmów 
telefonicznych (w 1937 r. — 16) na 
jednego mieszkańca. 

W dziedzinie radiofonizacji kra- 
ju nastąpi dalsze udostępnienie ra- 
dia szerokim masom. Plan przewi- 
duje osiągnięcie w 1947 r. — 600 
tys. radioodbiorników, w 1948 r. — 
800 tysięcy, w 1949 r. — milion. 
Liczba aparatów i punktów odbior 
czych na tysiąc mieszkańców wzro 
śnie z 27 w 1947 r. do 43 w 1949 r. 

Krótki przegląd sytuacji na od- 
cinku środków komunikacyjnych i 
łączności dowodzi, że 3-letni Plan 
Gospodarczy przewiduje rozwój 
tych niezmiernie ważnych dziedzin 
bez których trudno byłoby sobie 
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wysokiej jakości 

Ksortyment produkcji zakładów 
jeleniogórskich jest bardzo różno- 
rodny. Fabryka wytwarza m. in. 
wszelkiego rodzaju szkło optyczne, 
szkła do lamp morskich, szkła o- 
chronne do lamp łukowych, obiekty 
filmowe, lustra techniczne, przyrzą- 
dy laboratoryjne, szkła wodowska- 
zowe, lampy sygnalizacyjne, kolejo 
we i lotnicze itp. Ostatnio przystą 
piono do budowy wielkiego ob'sk- 
tywu dla obserwatorium asircno- 
micznego we Wrocławiu. Będzie io 
pierwszy wykonany całkow ce w 
kraju obiektyw astronomiczny. 

Zakłady jeleniogórskie praduko— 
wać będą również na zamówienie 
Głównego Urzędu Pomiarów Kraju 
tzw. triangulator radialny, niezwy- 
kle skomplikowany aparat, ao kres 
Ślenia map na podstawie zdjęć lot= 
niczych terenu. Aparaty tego rodza 
ju wyrabiane były przed wojną je- 
dynie w niemieckich zakładach 
Zeissa w Jenie. 

Wyroby Państwowych Zakładów 
Optycznych ze względu na swoją 
wysoką jakość cieszą się dużym po 
pytem zagranicą. Obecnie wysyła- 
my szkło optyczne do Szwecji į in- 
nych państw skandynawskich oraz 
do Szwajcarii i Czechosłowacji. 

W najbliższym czasie przewiduje 
się znaczne zwiększenie eksportu 
wyrobów optycznych. 


Huły szklane 
gospodarują oszczędnie 


| Ogólna suma oszczędości w Zjedno 
| czeniu 


Hut Szkła Dolnego Śląska za 
5 miesięcy br. wynosi ok. 28.000.000 
zł. W akcji oszczędzania z pośród za 
kładów podległych Zjednoczeniu wy- 
różniły się Zjednoczone Huty w Pień 
sku, z sumą zł 11.052.616, — Huta 
Szkłą Lustrzanego w Wałbrzychu z 
sumą zł 10. 376.150 oraz huta Szkla 
Technicznego w Jeleniej Górze z su- 
mą zł 5.217.871. t 

Największą pozycję stanowią oszczęd 
ności, uzyskane w drodze zwiększenia 
wydajności pracy na zakładach. Stano 
wią one 30 proc. wszystkich zaoszczę- 
dzonych sum. Drugą poważną pozycją 
są oszczędności na paliwie i energii, 
wynoszą one ok. 28 proc. Pomysły i 
usprawnienia pracowników wyrażają się 
cyfrą 27 proc. ogólnych oszczędności, 
W Hucie w Wałbrzychu zastosowano 
nowy system regeneracji zużytego ró 
żu do polerowania, dzięki czemu za- 
oszczędzono w ciągu. 4 miesięcy — 
609.000 zł. Zmontowanie i uruchomie 
nie nowej ciągarki pomysłu pracowni- 
ków Huty Szkła Technicznego w Jed 
leniei Górze, pozwoliło zwiększyć pro- 


wyobrazić normalny rozwój życia £ dukcję rurek szklanych o 100 proc. co 


gospodarczego i 
Polsce. "TUM 
a ŚREM 


med apem 


kulturalnego w iw efekcie „dało oszczędność w ciągu 
{ kwietnia i maja w sumie 1.704.000 zł. 


Sprawozdawczość przemysłowa 


Zakłady przemysłowe były dotych- 
czas przeciążone obowiązkiem sklada- 
nia rozmaitego rodzaju sprawozdań 
opisowych i statystycznych dla róż- 
nych instytucji i różnych celów. Aby 
ten stan usunąć powołana została z 
inicjatywy CUP przy Głównym Urzę- 
dzie Statystycznym „Komisja dla Opra 
cowania Wzorów Sprawozdawczości 
dla Zakładów Przemysłowych“. Wyni- 
kiem prac Komisji był projekt uchwa- 
ły przyjętej przez :Komiet Ekonomicz- 
ny Rady Ministrów o statystyce prze- 
mysłowej. Llchwała wymienia 5 rodza 
jów sprawozdań statystycznych, do 
składania których zobowiązane są za- 
klady przemysłowe (miesięczne, kwar- 
talne i roczne oraz dla celów specjal 
nych tzw. telegraficzne i inwestycyjne). 
Jednostką  sprawozdawczą jest zakład 
— przy czym za taki uważa się jed- 
nostkę, która posiada „jednolity profil 
produkcyjny” oraz odrębny teren za- 
budowań. składania 


Obowiązek spra- 
wozdań obejmuje wszystkie zakłady 
państwowe,  samorzadowe i spółdziel- 


cze oraz prywatne, zatrudniające 20 i 
więcej robotników. Każdy zakład obo- 
wiązany jest przesłać: 1 egzemplarz 
sprawozdań do Glównego Urzedu Sta- 
tystycznego, drugi do swojej bezpośred 
niej władzy nadrzędnej. . 


Uchwała Rady Ministrów zawiera 
poza tym ważne postanowienie, na mo 
cy którego od dn. 1 lipca 1948 r. 
wszelkie władze, instytucje itp. moga 
żądać sprawozdań od zakładów i 
przedsiębiorstw tylko na formularzach 


jzatwierdzonych przez GUS. Wykona- 


nie uchwały powinno znacznie ogra- 
niczyć liczbę sprawozdań - statystycz- 
nych oraz przyczynić się do ujednoli- 
cenia 1 uproszczenia formularzy spra- 


czych w komunikacji krajowej i | wozdawczych 


W celu calkowitego  uporządkowa- 
nia sprawozdawczości przemysłowej 
oraz ustalenia jej zakresu i form powo 
„luje się przy GUS „Komisję dla Spraw 
Statystyki Przemysłowej“ złożoną z 
(przedstawicieli GUS, CUP, Minister- 
(stwa Przemysłu i Handlu *i Minister- 
stwa Skarbu. 


Współzawodnictwo 
14 kopalń 


Załogi czternastu kopalń Dąbrow 
skiego Zjednoczenia Przemysłu Wę- 
glowego, przyjęły wyzwanie Zjed- 
noczenia Jaworznicko-Mikołowskie 
go do współzawodnictwa i postano= 
wiły wykonać roczny plan wydoby- 
cja węgla przedterminowo, do 
czwartego grudnia br. 

z 


„...Mam ich troje 


ani jedno normalne 


Wszystkie moje dzieci w większym 
lub mniejszym stopniu płacą zdro- 
wiem za nałóg ojca. Cdyby istnła- 
ło lat temu dziesieć leczenie przy- 
musowe uratowano by człowieka 
i nie dopuszczono by do stworze- 
nia trzech upośledzonych istot., 


z listów do Redakcji 


»Przyjaciółki« 


Niech każdy 


więc złoży głos za 
przymusowym  leczenicm pijaków 
w plebiscycie „PRZYJACIÓŁKI 
do dnia 20 lipca 2348 r. E 2598-0 
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Hodowla drobiu 


DZIENNTR Gusruwa141 


Ni 180, Śtr, 6 


47 OJNA spowodowała u nas poważne wyniszczenie pogłowia zwie- 

rząt. Cyfry te były wielokrotnie ogłaszane. Wiadomo też, że na 
odbudowę pogłowia krów i koni trzeba czekać dość długo. Znacznie 
prędzej odbudowuje się stan nierogacizny. 


Zależy to przede wszystkim od uro 
dzaju, oraz od tego, czy rozporządza 
tny dostateczną ilością paszy. Jeśli te 
go roku zbiory będą tak pomyślne, 
jak to zapowiada wygląd pół '— nie 
ulega wątpliwości, że stan  nierogaci- 
zny może osiągnąć poziom wyższy od 
przedwojennego. 


DRÓB ARTYKUŁEM 

e EKSPORTOWYM 

O ile hodowla koni, rogacizny i nie 
rogacizny była nieraz przedmiotem 
rozważań gospodarskich, hodowla dro 
biu była traktowana dość pobieżnie. 
Było to "niesłuszne, gdyż hodowla ta 
odgrywa poważną rolę. Już obecnie ja 
ja. stanowią widoczną pozycję ekspor- 
tową, w. jesieni zapewne przystąpimy 
do wywozu gęsi. 

„Statystyka podaje nam «następujace 
ilości drobiu na dzień 30.V1.48 r. 

kur -i kurcząt 53.000.000 sztuk 


gęsi 2.800.000  ;; 
kaczek 3.250.000  „ 
indyków 300.000 - „ 


Cyfry te są raczej za małe. Skontro 
lowanie ilości jest niepodobieństwem, 
a drobni rolnicy z lęku przed wła- 
dzami podatkowymi, podają zazwyczaj 
cyfry zbyt niskie. Z obserwacji rynku, 
z faktu że jadłospis restauracyjny w 
dni bezmięsne zawsze zawiera pozycje 
drobiu, stwierdzić możemy, że spoży- 
cie drobiu jest znaczne i odgrywa nie 
docenioną na ogół rolę. 

Pod tym wzgledem lepszą orienta- 
cję wykazuje rolnik, gdyż w jego budże 
cie chów drobiu odgrywa widoczną ro 
le. Stąd troska o poprawę rasy kur, 
stąd wszelkie uwagi dotyczące ich ho 
dowli są przyjmowane chętnie i wysłu 
chiwane z uwagą. i 


GĘSI, PIERZE I PUCH 

Mniej starania poświęcono hodowli 
gesi, jakkolwiek wywóz ich był rów- 
nież znaną pozycją w naszym eksphr- 
cie. Specami wywozu byli przeważnie 
kupcy żydowscy ze znanym Gotthel- 
fem ua czele, Speców tych obecnie od 
czuwa się brak, zwłaszcza iż należa- 
loby zorganizować tuczarnie, przerób 
pierza i puchu, jak również zorganizo 
wać sprzedaż za granicę. Nie są to 
rzeczy proste. Tak np. specjaliści prze 
robu pierza i puchu wybrali “sobie 


ongi za stolicę małopolskie miasteczko ! 
Brody, tak jak szczeciniarze podlaski | 


Międzyrzec. `“ Gdy nakładem dość 
znacznego kapitału wybudowano przed 
wojną w- Warszawie współczesną zmo- 
demizowaną przetwórnię „pierza. i. pu- 
chu... początkowo jej wyniki rozbiły 


się o trudności znaleziepia odpowied- 
niega kierownictwa a fachowcy z Bro 
dów mie śpieszyli się by pomóc konku 
rentom. Wywóz pierza z Polski miał 
szych pozycji powojennego eksportu 
do Szwajcarii. 

Spadek pewien wykazuje hodowla 
indyków. Indyki nasze są na ogól 
zdrobniałe. Jest to następstwem dege- 


Unrawu roślin 


W planie upraw roślin przemysło- 
wych, w woj. ołsztyńskim projektowa- 
no w roku bież. obsiać obszar o ogól- 
nej powierzchni 11.600 ha, z czego 
4.800 ha przypada na rzepak, 800 ha 
na konopie i 6.000 ha na len. 

Na skutek braku nasion konopi i 
lnu akcja upraw tych roślin nie da- 
la projektowanego wyniku i do obec 
nega czasu  zakontraktowano 4.200 
ha Inu i zaledwie 120 ha konopi. Na 
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Marże zarobkowe dla 


Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu ogłosiło nowy wykaz dopusz 
czalnych raarź zysku brutto dla hur- 
itu i detalu w handlu włókienniczym 
oraz rabaty przysługujące kupiectwu 
przy zakupie towarów włókiennicżych, 
produkowanych przez przemysł pań- 
stwowy. Zarówno nowe marże zysku 
jak i rabaty obowiązują od dnia 1 lip 
ca br. przy czym obowiązujące ceny 
detaliczne tekstykii nie ulegają żadnym 
zmianom. 

Dla poszczególnych grup artykułów 
włókiennicych rabaty, z których ko- 


dobrą markę, była to też jedna z pierw | 


neracji, wynikającej z łączenia par z 
jednego lęgu. Niestety sprowadzenie 
nowych rozpłodowców napotyka jesz- 


cze ma trudności. Chów indyków był 
przeważnie domeną dworską, stąd też 
|obecnie zaznacza się spadek ilościowy. 
|Jest to chów trudny, gdyż młode indy 
'częta są bardzo wrażliwe i łatwo pada 
ją w okresie pierzenia się. Warto 
jednak przemóc różne trudności, gdyż 
hodowane racjonalnie przybierają szyb 
ko na wadze i opłacają się sowicie go 
| spodarzowi, 


przem ystowych 


E plan upraw rzepaku jarego zo 
| 


stał znacznie przekroczony i zakon- 
twaktowano u plantatorów 5.500 ha, 
przy czym na pierwszych miejscach 
Kętrzryn, 
Nidzica, 


powiaty: 


uplasowały się 
Ostróda, 


Lidzbark-Warm., 
Reszel i Szczytno, 
Ogółem uprawa roślin  przemysło- 
wych zajmuje się około 20.000 planta 
torów, zamieszkałych w różnych miej 
scowościach woj. olsztyńskiego. 


a CE W To 


handlu włókienniczego 


rzystać będą  hurtownicy, wahają się 
od 24 do 30 proc. stałej ceny detalicz 
nej, w czym mieści się już rabat dla 
detalisty w wysokości od 17 do 23 
proc. Najwyższe rabaty, przewidzia- 
ne są w obrocie konfekcją i pasman 
teria, majniższe—w obrocie tkani 
nami bawełnianymi i ceratą. 

Odpowiednio do przysługujących 
kupcom rabatów kształtują się dopusz 
czalne marże zysku brutto, które wy- 
noszą dla hurtowników od 9,5 do pra 
wie 11 proc. dla detalistów natomiast 
od 20,5 do blisko 30 proc. 


Wystawa Ziem Odzyskanych 


KIOSKI RZEMIEŚLNICZE. Rze- 
miosło -na WZO 


będzie w wielkim Pawilonie wspó! dla galanterii metalowej. 


steczki, koronki, sukienki, bluzeczki 


reprezentowane itd. Piąty kiosk przeznaczony jest 


W szó- 


nym z Izbą Przemysłowo - Handlo- | stym kiosku będzie można naby- 
wą. Pozatem buduje się 6 kiosków | wać zabawki i pamiątki, 


į kiermaszowych. Ujrzymy tam kio- | 


ski z wyrobami cukierniczymi o- 
raz kiosk z wyrobami wędliniarsk:- 
mi. Kioski te będa ze sobą archi- 
tektonicznie powiązane. Sprzeda- 
wane tam wyroby będą spożywane 
na miejscu. W trzecim kiosku bę- 
idzie sprzedawana galanteria skó- 
rzana Przygotowuje się więc no- 
we efektowne modele torebek dam 
skich, teczek, papierośnie itd. W 
„czwartym kiosku sprzedawane bę- 


laa wyroby włókiennicze, jak chu- 


Mtatnik Rolnika F 


` Broniewo. Akcja przeciwstonko- | strat zajęły się tamtejsze władze 


wa na polach wsi Karszewo: (pow. 


braniewski) trwa nadal. Dużą prze» , 


szkodę stanowi ostatnie przelotne 
deszcze, które zmywają z liści ziem . 
niaczanych truciznę, ” rozpyloną 
przez chemiczne drużyny przeciw- 
stonkowe. 

Olsztyn. Według ostatecznych o- 
bliczeń rolnicy «woj.. olsztyńskiego 
zasiali i obsadzili- w 1497/48 roku 
gospodarczym 623.158 hektarów. | 


Drobni rolnicy przekroczyli -swój 
maksymalny plan o 11 tys. ha. 
Gdańsk. Na terenie woj. gdań- 


skiego sianokosy dobiegają końca. 
Zbiory są nadzwyczaj - pomyślne.: 
Przewiduje sie duży eksport do woi. 
centralnych. 

Szczecin. Północne i zachodnie po 
wia woj. szezecińskiego  nękała 
przeż kilka tygodni uporczywa su- 
sza. Ucierpiały „zboża jare, ziemnia- 
ki i buraki cukrowe. Ostatnie desz- 
cze poprawiły sytuacię nie mniej 
jednak skutki suszy obniżą w pew- 
nym Stann'" 7hre=v ną tych tere- 
nach. 

Gorzów. Na Ziemi Lubuskiej jak 
i na terenie Pomorza Zchodniego 
rozpoczęto już zbiory rzepaku ozi- 
mego. Deszcze wyświadczają dużą 
przysługę bowiem rzepak mniei się 
wykrusza niż przy słonecznej pogo 
dzie. 5 

Namysłów. Burza gradowa. któ- 
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Ta przed tygodniem nawiedziła 
pow. ołeśnicki (wej wrocławskie) 
wyrządziła poważne szkody. Ok. 


800 ha zbóż ; upraw okopowych 
zostało w mniejszym lub większym 
stopniu znisoczonych. Oszacowaniem 


terenowe. 

Wrocław. Pawilony rolnicze w li- 
czbie 9 zajmują ogółem ponad 3 
hektary powierzchni, Ujrzymy w 
nich podczas Wystawy wrocław- 
skiej dotychczasowy dorobek rolni- 
ctwa Ziem Odzyskanych. 

Państwowe Nieruchomości Ziem- 
skie (Okręg Wrocławski) odznaczy- 
ły 18 robotników rolnych srebrny- 
mi ibrązowymi Krzyżami Zasługi 
za wybitny udział w akcji likwida- 
cji odiogów. i 

Żary (woj. wrocławskie), Niebez 
pieczeństwo stonki ziemniaczanej 
zostało złikwidowane dzięki akcji 
całego społeczeństwa. Gromada Za- 
sienie w której odkryto ognisko 
stonki zdołała uratować swe upra- 
wy ziemniacz”: 

Lębork. Na terenie pow. lębor- 
skiego (woj. gdańskie) pojawiły się 
duże ilości dzików. Rolnicy none- 
śli poważne straty w ziemiopłodach. 
Władze zarządziły obławę. 

Opole. Dochodowość w mająt- 
kach PNZ na Opolszczyźnie stale 
wzrasta. W oku 1947 czysty zysk 
wyniósł 156 milionów zł. w roku 
bież. przewiduje się nadwyżkę w 
kwocie 220 milionów zł. 

Ostrów Wlkn. Pierwsza lu- 
stracia przeciwstonkowa na terenie 
pow. ostrowskiego objęła 7 tys. ha 
upraw ziemniaczanych. Stonki nie 
znaleziono Ponieważ jednak w są 
siednim pow. gostyńskim pojawił 


‘sie ten szkodnik. zachodzi obawa, 


że z końcem czerwca rb. nawiedzi 
również pow. ostrowski. 


ZIELEŃCE I KWIETNIKI. Zawa 
ilone gruzami place zamieniają się 
| w skwery, upiększone kwietnikami. 

Przy ulicy Pomorskiej piękny za- 
dzewiony skwer z kwietnikami i 
dwoma piaskownicam: dla dzieci, 
dałej przy Dworcu Nadodrze park 
Staszica w miejscu dawnych mo- 
git i gruzów pokrył się zielenią 
ji kwieciem. Najpiękniejszy park 
Śródmiejski przy ul. Nowowiejskiej 
|o pow. 6 ha urządzono w stylu an 
| sielskim, wysypano żwirem Ścieżki. 
Zaledwie wczoraj zakończono prace 
przy skwerku na place Legnie- 
kim. na którym do niedawna pię 
trzyły się zwały gruzu. Wzgórze 
Piastowskie położone przy odbudo- 
wującym się gmachu Państwowego 
Liceum, ubrane w kwietniki, wy- 
posażone w dziesiątki ławek jest 
miejscem wypoczynku coraz to więk 
szej liczby Wrocławian. Piękny wi- 
dok na wyspę Tumską — królestwo 
zabytkowych kościołów, szeroką 
wstege Odry, wspanialej konstruk- 
cii most Grunwaldzki zachwyca 
nie tylko przyjezdnych. ale í sta- 
łych mieszkańców Wrocławia. Park 
Szczytnicki oplatający tereny części 
problemowej WZO i opow. 160 ha 
uporządkowany już całkowicie 
Szczyc: się ogrodem japońskim z 
egzotycznymi drzewami. 

Blisko 900 osobowa ekipa pra- 
cowników plantacji Miejskich sadzi 
nowe drzewa, krzewy i kwiaty. 
Dzięki ich pracy na placach wroc- 
ławskich przybyło 2000 mowych 
drzew. 3000 ozdobnych krzewów i 
blisko 2000 ławek. Z 400 tys. sztuk 
kwiatów wyhodowanych w Miej- 
skich Zakładach Ogrodniczych, wy 
sadzono już przeszło 250 tys. sztuk, 
Plac przed Dworcem Głównym ma 
już nie tylko "'skne skwery, ale 
i wodotrysk. 


500 tys. fon o 


Według danych na r. 1948. mamy 
w kraju ok. 18 milionów sztuk 
drzew owocowych, z których otrzy 
muje się od 200 do 500:tys. ton owo 
ców rocznie. Warzywa uprawia się 
w Polsce na obszarze 120 tys. ha. 
Przeciętny plon warzyw wynosi ok. 
2 miln. ton. Ok. 50 proc. ogólnych 
zbiorów warzyw i owoców rozpro- 
wadza się na rynek za pośredni- 
ctwem Państwowej Centrali Han- 
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(w złotych za 1 


O O l E 


Poznań 


R 30.VI 


Pszenica 
ZMIE SSE M2 
Jęczmień pastewny 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany 
Owies AR EZ za 
Mieszanke pastewna . c 
Gryka . i . e . . | 4.500-4.700 
Proso grube . . d 3.300-3,600 
Kukurydza . . . c3 
Mąka pszenna 80% 
Mąka pszenna 70% 
Mąka żytnia 90% 
Mąka żytnia 80% 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne 80% 
Otręby żytnie 900/,. 
Otręby tęczmienne 
Otręby owsiane . 
Platki owsiane . . . 
Otręby kukurydziane . 
Pasza jęczmienna 65%. 
ITa-za faglane. . . 
Kasza gryczana . 
Peczak so.. 

Groch polny . 

Groch Viktoria 

Groch „Folger“ . 
Groch pastewny . 
Fasola biała je n 
Fasola kolorowa 
Fasola »Jasiek« 
Bobik . s.. 
Wyka. . . 
Peluszka |. 
Łubin żółty 
Lubin słodki F - 
Łubin gorzki „ . | 3.600-3.900 
Lubin niebieski . . 
Łubin odgoryczony 
Seradela . . e.. 
Rzepak ozimy 
Rzepak Jary . « ©. 
Rzepak przemysłowy . 
Rzepik letni . e . . 
Siemię Iniane . .. 
Siemię konopne. . 
Enignkal.ż u % + r5 
Msk niebieski do siewu 
Gorczyca . » « « h 
Jnkarnatka. . . . 
Konicz. czerw. czyszcz. 
Konicz. biała czyszcz. 
Koniczyna czerw. Sur. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nesiona buracz. past. 
Nasiona buracz. miesz 
Kminek . ZR 
Rzepa śŚcierniskowa 


Tymotka . . .. 
N 


So AA 3.600 
2.400 
2.400 


2 400 


5.500 


3,150 
8.000 | 
1.600-2.000 
1.300-1.500 
1.100-1.200 | 
T | 


1.100-1.200 
4.200 


i 


KOKA > TUL CHE 


. 
. 
« 
. 


4.000-4.300 
4.600-5.001 


17.500-18.000 
9.200-9.700 
7.500-8.000 


Nasiona marchwi . 
Nasiona brukwi. . 
Nasiona pomidorów 
Lucerna. . . . . 
Makuch kokosowy . 
Makuch Iniany . 
Makuch rzepakowy 

Śrut kokosowy . . 
Śrut Iniaeny . 1. 
Śrut rzepakowy. . 

Tut SOjowy . » 

Olej Inieny . . o 
| Olej rzepakowy. . 
Pokosi lniany . . 
Chmiel (50 kg) I gat. 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadalne . 
Ziemniaki Przemysłowe 
Marchew jadalna 
Kapusta . . . . 
Kapusta kiszona 
Broki mean 71.1 
Pietruszka. . „> | 
Jabłka jadalne . . 
Jabłka przem. . . | 

l 


FERRETT TEES 


| 
| 


4.000-4.100 | 


2.100-2.200 


3.200-3.400 | 
2.000-2.100 
65.000-70 004 
33,000-35.000 


550-600 
650-750 
500-550 


Jabłka zimowe l gat. 
| Cebula . NE 


tłatu tę ii 


Tendencja: . « 


spokojna | 
Poda». u as Í 


Notowania cen gieldy zbożowo -towarowej 


00 kilogramów. 


Wrocław 


Warszawa | 
30.VI l 30.VI 


Gdańsk 
30 VI 


3.300-3.600 
2.200-2.400 
2.200-2.400 


3.600-3.700 
2.400-2.500 


2.400-2.500 
2.400-2.500 2.200-2.400 


4.800-5.200 
3.400-3.600 
2.400-2.600 


5.600-5.800 


2.700 
5.600 
5.900 


3.550 3.250-3.500 


4.800-5.000 | 
| 
| 
| 


1.600-2.000 
1.300-1.500 
1.100- 1.200 


1.600-2.000 
1.300-1.500 
1.160-1.200 


1.600-1.800 
1.300-1.500 
1.100-1.300 
1.100-1.300 
4.400- 4.600 
6.400-6.600 
11.000-12 000 


1.100-1.200 
4.500-4.900 


1.106-1.200 
3.900-4.200 
6.400 


5.000- 5.500 
5.700,6,200 


4.700-5.000 


4.400-4.5600 
3.000-3,500 


2.500-3.000 
5.000-5.500 
5.000-5.500 


IW 


6.500 


aS N A KOSOFUMĆ ie 


| 
| 
4.400-4.600 


2.800 3 200 


4.000-4.100 | 3.500-3.900 


$ 


ttid 1 


17 200-18.00° 16.500-17.500 


9,000-9,200 
119.200-19.500 


= 


COEL | AMI ErlEILUELEKKA II | 


CUO MEPE e N LULA 


4,000-4.100 | 


© 


2 © 


E3 


H 


i 

68.000-70.00¢| | 
27.000-28.( 00/36.000-38.001 
76.00-79.01 0;80.000-85,00( 
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a 
a 
© 
b 
faz] 
Ga 
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i 
| 600-650 


760-850 


m 
Ga 
Ęł 
7 
a 
~J 
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480-540 
450-500 


550-600 
450-500 


1.500-1.800 
2.500-3.000 


2.300-2,400 


spokojne 


spokojna 


spokojna 


Hodujemy lien l 


W wyniku trzyletniej, wytężonej 
pracy nad rozbudową przemysłu prze- 
twórczo-In$urskiego, osiągnęliśmy wyni 
| ki znacznie przewyższające stan przed 
| wojenny. — Podczas gdy w roku 1939 
| posiadaliśmy zaledwie 7 roszarń, to w 
chwili obecnej na terenie kraju znajdu 


wozów rocznie 


Centralnej Spółdzielni 


dlowej 1 
Ogrodniczej. 
W miarę uprzemysłowienia 1 roz 
woju miast wzrastać będzie zapo- 
trzebowanie ne te produkty. Rów- 
nież dzięki rozwijającym się moż- 
liwościom eksportowym,  ogrodni- 
ctwo polskie poszerzy rynek zbytu. 
W roku bieżącym Anglia zakupiła 
w Polsce 20 tysięcy ton cebuli, po- 
nadto poważne zamówięnia na wa- | 
rzywa poczyniła Czechosłowacja. * 


j 


je stę ich już 33. Do końca rb. pow 
stanie jeszcze 10 dalszych zakładów 
przemysłowych tego typu. 


W podobnym stosunku wzrasta rów, 
nież obszar  koutraktowanych zasies 
wów lnu. t4 

W rb. umowy plantacyjne podpisała 
ok. 135 plantatorów. Przemysł dostara 
cza płantatorom lnu nasion, nawozów 
sztucznych oraz prowadzi szeroką dzia 
łalność instrukcyjną. W związku ze 
wzrostem obszarów zasiewu powiększa 
się również produkcja włókien łyko- 
wych w roszarniach. — W stosunku. 
do roku 1945 (100 prac.), w roku 1946 
wyprodukowano ogółem 410 proc, a 
w roku 1947 — 600 proc. Planowanz 
produkcja na rok bieżący przewiduje 
dla roszarń wyoknanie włókien łykoa 
wych w ilości przewyższającej  8-mig 
krotnie wyniki z toku 1945 
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| związanego 


Według określenia jednego zZ 
Członków rodziny Lenoir, odgry- 
aglacego w komedii rolę chóru 

€ekiego, każdy człowiek żyje 


Lo się 


Mieszkańcy powiatów: krośnień- 
skiego, brzozowskiego, jasielskiego, 
sanockiego i leskiego nazywają swo 
Je ziemie workiem, nafciarze nomi 
nują je workiem naftowym, kustosz 
zaś muzeum sanockiego — Ziemią 
Sanocką. Obcy wędrowiec ma za- 
tem prawo używać obu nazw zależ 
nie od tego, czy podzielać będzie 
żale zatrzymanego w rozwoju a 
dnc niegdyś terenu, czy 
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RAWA "A RR dy at p 
sia NE t..: i cznej synte- 

y rzyjmiemy na razie nazwę 
0 aby powiedzieć coś nie- 
Dynia  wościach poszczegól 
Jeżeli Make aa CORONA worka. 
dp Ę anok oddycha dumą 
ojczyzny sławnego humanisty Grze 
gorza, zaś Krosno jest miejscem ro 
dzimym wynalazcy lampy nafto- 
wej Łukasiewicza i pochodzącego 
z tamt. przedmieścia (Białobrzegi) 
krośnieńskiego ślusarza Władysła- 
wa Gomułki; jeśli Lesko znane jest 
z dawnej siedziby Kmitów, n-stęp 
nie hrabiów Krasickich, s z sąsia- 
jacych miast Łańcut słynął kiedyś 
tyle z wyrobu wódek į ekstrawa- 
gancji hr. Potockich, ile dziś stoli- 
ca województwa — Rzeszów, z naj 
bardziej tępej i złośliwej biurokra 
cji — to Jasło doczekało się famy 
miasta, które stało się prochem i; 
niczym. A iri | 

Dobrze jest jednak dzisiaj, kiedy 
jeszcze nie wychodzimy z okresu 
gruntownych przemian, przyjrzeć 
się temu, co fama nazywa czarnym 
1 sprawdzić samemu sposoby kblo 
ryzowania. Składam, więc Jasłu wi 
zytę. 
= — Co się dzieje w Jaśle? — py 
tam rozgadanego wesoło przedsta- 
wiciela prywatnej inicjatywy, zdą 
ząjącego do jednego ze mną celu. 

— Co się dzieje? Nic się nie dzie 
je. Smród j nagie ubóstwo. 

Z dalszej, pełnej nieparlamentar 
nych naturalizmów relacji kompa- 
na wynikało, że Jasło to już nie- 
godny uwagi śmietnik. Podubno 
wymarłe do niedawna miasto sta- 
ło się wyłącznie niemal siedzibą 
psów, puszczyków j kawek. 

ZNAKOMITE BUŁECZKI 


Zrezygnowałem z% towarzystwa. 
Idę sam na poszukiwanie prawdy. 
Trafiam na budkę. Mam apetyt na 
czereśnie. Owoc prawie o 2/3 tań- 
szy niż w stolicy. Przysłuchuje się 
rozmowie właścicielki budki z parą 
rzeźkich staruszków, którzy zaszli 
do środka. 

— Jak wam poszło? Coście przy- 
wieźli? 

— Przyjdziesz, to ci pokażemy. 
~- Nie śpieszcie się ze śniada- 
niem. Przyjdzie Marysia, to przyślę 
wam świeżych bułek. A może weź- 
miecie ze sobą? 

— Nie trzeba, dziecko, nie trze- 
ba. 

Budka niepokaźna, a przechod- 
niów gościnnie raczy bułeczkami 
zdolnymi połechtać miło najdelikat 
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niejsze podniebienie. Prawda, że 
prowadzenie takiej t 
wielki honor. Można jednakże za- 
pomnieć o tym, gdy się je znako-= 
mitą jasielską bułeczkę z masłem. 
Miasto liczyło niegdyś 17.000 
mieszkańców. Rok temu akuraģ dzie 
siątą część tej cyfry. Dziś — mniej 
więcej 4,5 tys. Jeśli by ludność m:a 
sta wzrastała dalej w tym stosun- 
ku, to Jasło za iat 8 będzie milio- 
nowym centrum. Nie stanie się rim 
jednak i za lat 10, a nawet 50, jeśli 
| będzie się odbudowywać  dotych- 
czas stosowaną manierą. 
POWOJENNY START 
Ruszam w kierunku, skąd docno 
dzi huk motoru, a nad rozbiegany- 
mi maszynami dymią chmury ku- 
rzu. Docieram do grubego majstra 
kierującego budową. Popatrzył na 
mnie okiem taksatora fizycznej siły 
ludzkiej i odwrócił oblicze. Jeszcze 
gorsze zrobiłem wrażenie, gdy przed 
stawiłem, że przybywam z Warsza 


ZA Patrz pan — przerwał swoję 
ponure milczenie — co nam narobi 
ła Warszawa. Przysłali plany. Że- 
by ich.. kładziemy fundament, ale 
architekt z Krosna od razu mówił, 
że będzie krach. W te ulewy pod- 
mokło trochę į zawalił się cały śro- 
dsk. Teraz architekt poprawił ple- 
ny i kładziemy na nowo. To jest 
robota, panie? To dobrze, że się 
teraz zawaliło, a co by tak było, 
jakby już kolomny stali, hę? 

Samochody dowożą materiał. Lu- 
dzie uwijają się w piorunującym 
tempie. Obłaskawiony majster ob- 
jaśnia mię, że tutaj stanie „silny“ 
gmach dla poczty, że już w mieście 
odbudował się bank, inspektorat 
PZUW, milicja, kościół itp., że ze- 
szłego roku było zupełnie martwo. 
Ruch jest. Byłby jeszcze większy, 
ale bank w Rzeszowie nie ma pie- 
niędzy. Prywatna inicjatywa, gdzie 
się da, kładzie dachy. Ludzie wy- 
przedają się ze wszystkiego, byle 
ruszyć z odbudową. Sprzedają zie- 
mie, ale niestety, ziemia nie ma 
już kupców. 

KŁOPOTY MIESZKAŃCÓW 
PIWNIC 

Idę linią byłych ogrodów, zamie- 

nionych pod nieobecność gospoda- 


izieje w Jaśl 


budki, to nie; 


całkiem na powierzchnię. Jeśli tyl 
'ko w dzień pogodny zadać sobie 
trud spaceru po zaułkach, to można 
| się tu spotkać z częstym obrazkiem, 
„gdzie staruszek strzegąc wystawio- 
nych na wiatr i słońce ciuchów, wy 
krzykuje co chwila: Asio, diabel- 
skie nasienie! Kawki z wesołym 
gdakaniem zawracają w locie, sta- 
ruszek zaś do swej czujnej drzemki, 
ciuchy tymczasem oddają powietrzu 
piwniczny zapach wraz z nadmia- 
rem wilgoci. Ten rok jest niezwykle 
przykry dla mieszkańców piwnic. 

Siedząc na kopce siana, wraz z 
bułką i truskawkami żuję nudę po- 
ranka. Przede mną dom. Pod da- 
chem, a okna zabite deskami. W 
pewnej chwili ktoś od wewnątrz 
usuwa w otworze deski. Wygląda 
na świat, bada niebo i z uśmiechem 
konstatuje pogodę. Chwyta potem 
za przyrządy do golenia. Ogolił się 
i nuci teraz beztrosko. 

W GÓRY, W GÓRY 

W pociągu pełno wózków, koty, 
tobołków. Służące z dziećmi na rę- 
kach. Wyjazd na letnisko w pod- 
górskie rejony. Panowie palą obfi- 
cie i zaczynają dyskusję, Mówi się o 
tym, że Jasło odbudowuje się dziko. 
| Urzędy trzeba było pomieścić w 
jednej zwartej dzielnicy, wprowa- 
dzić ład i symetrię w siatkę ulic, | 
zostawić przestrzeń na ogródki, zie 
|leńce itp. Ton jest poważny, choć 
pełen krytyki. Ale jest to ton o- 
bywatelski, ton zdrowej troski i 
krzepiący. 

Pociąg wpada w malownicze krań 
ce powiatu jasielskiego. Pasażero- 
wie, jako ludzie wysiedziali na jed 
nym miejscu, otrząsają się szybko 
z psychozy ruin i chciwie chwytają 
każdy szczegół. 

— Patrzaj, patrzaj — mówi jed-, 
na wieśniaczka do drugiej. — Jak 
się stawiajo, jak się tutaj budujo. 

— Pobogacili się widać bez woj- 
nę — odrzekła kuma, 

Nie. Nie to. Nie pobogacili się. 
Tutaj już odwiązano worek, rzuci- 
li kredyty. Tu buduje się wzorowa 
wieś w jasielskim pasie zniszczeń. 
Domki są ładne „jak malowane pu 
dełeczka. Radosne. Ni cienia nie zo- 
staje już tutaj z tej ponurej balla- 
dy o ruinach i puszczykach, głoszo 
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rzy w urodzajną łąkę, Pod jedną z |.nej przez mego pierwszego towarzy 


rozłożystych ilip młodzi ludzie pó- 
pijają piwko, pod drugą pasie się 
rosły konik, a jego pan klepie ko- 
sę. Synek kosiarza z batem w ręku 
ugania się za dziećmi i co chwila 
wzywa tatę ma ratunek, ale tata, 
któremu śpieszno do roboty, nie 
Słyszy tego. 

Jasło padło w 95 proc. Tak jak 
Warszawa. Odczytuję na ścianie wy 
palenego budynku: Wyrób i sprze- 
daż kafli. A zatem Jasło, idąc tą 
samą koleją co stolica, zaczyna od 
podziemia. I nie tylko inicjatywa 
przemysłowa tkwi jeszcze w po- 
dziemiach, ale nawet codzienne ży 
cie ludzkie nie wydobyło się dotąd 
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Krakowski Stary Teatr 


Archipelag Lenoir 


Komedia wystawiona obecnie w 
krakowskim Starym Teatrze na 
dużej scenie jest najnowszą sztuką 
Armanda Salacrou, znanego w Pol 
Sce z dwóch sztuk: „Kobiety 
wolnej”, granej w Warszawie przed 
wojną, i „Nocy gniewu”, granych 
obecnie. i 


„Archipelag Lenoir“ nosì podty- 
tut: „Nie należy tykać rzeczy nie- 
wzruszalnych*. Jest w tym jedno 
cześnie i głęboka prawda, i ironia. 
Rzeczą niewzruszalną jest między , 
innymi zwierzęce przywiązanie do | 
Życia każdej żyjącej istoty i wal- 
ka o to życie w momencie, gdy 
jest zagrożone w tym wypadku 
chodzi o T4j)stniego dziadka, a 
więc jest to tym bardziej jaskra- 
we. Chęć życia za wszelką cenę, 
życia dla siebie, aspołecznego, nie 
liczącego się z niczym, nie Opiera- 
jącego się na żadnej moralności, 
bez wiary w jakikolwiek głębszy 
sens tego życia — to podłoże eg£zy- 
stencjalizmu, filozofii niezdrowe] 

beznadziejnej. Należy ją odróż- 
niać oq zdrowego instynktu życia. 
ze społeczeństwem 1 
Światem, którego stanowi się cząst- 


. 
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sam dla siebie niby wysepka na 
oceanie, są jednak momenty, kie- 
dy wspólny interes łączy takie wy 
sepki w archipelag. Stało się to 
właśnie w rodzinie Lenoir, bogatych 


producentów słynnego na cały 
świat likieru. Skandal, który po- 
pełnił dziadek, dopuszczając sie 


czynu niemoralnego na nieletniej 
pracownicy, zjednoczył trzy poko- 
lenia Lenoirów w obronie wspól- 
nego interesu: zagrożonego mająt- 
ku. Skandal trzeba zatuszować za 
wszelką cenę, bo może odbić się 
niekorzystnie na popularności likie- 
ru, a więc na dochodach. Okazuje 
się jednak, że cena ta jest zbyt 
zbyt droga: może nią być tylko 
życie dziadka, tego zaś on nie chce 
oddać. Tymczasem aeropag rodzin- 
ny każe mu odebrać sobie życie. 
Wynika stąd spiętrzenie makabry- 
czno-komicznych konfl'któw rozwią 
zujących się nieoczekiwanie w koń 
cu sztuki: wytworny lokaj, spadko- 
bierca najlepszych tradycji służą- 
cych kilku wieków komedii fran- 
cuskiej, występuje z cienia i znaj- 
duje wyjście, z cynizmem i spry- 
tem godnym swoich panów. 


Traktowana poważnie, komedia 
ta bvłahy makabryczna. Salacrou 
nie występuje jednak z obroną 
egzystencjalizmu, tylko z satyrą, 


jest kpiarzem tak dowcipnym, tak 


sza podróży w tych stronach. 
ANTONI KOPEĆ 


Konfidentka Gesiapo 
skazana na karę Śmierę 


Sąd Okręgowy w Poznaniu rozpa- 
trywał sprawę b. tancerki teatrów 
warszawskich 41-letnej Ludwiki Mei 
zna. Stanęła ona pod zarzutem skła 
dania doniesień do gestapo na Pola- 
ków — członków polskich organiza- | 
cji podziemnych: Stan. sławę Piątkow 
ską, Stefanię Bartecką, Marię Czar- 
ną, Zakrzewskiego i Zielew cza. Sąd, 


skazał baletnicę - konfidentkę na ka- | zam. w Hamburgu, odpis 
„| strefy amerykańskiej o treści antypol- 


rę śmierci, 


1 lipca rozpoczęły się w Opolu pra- 
ce wykopaliskowe przy przedhistorycz 
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e? Miasto z X wieku 


j odkonuje si 


ę w Opolu 


Odkryta osada w Opolu dowodzi, 


że miasta w Polsce istniały już w X 


nej osadzie słowiańskiej na „„Ostrów-| wieku po  Chrys., czemu przeczyli 
ku”. Prace wykopaliskowe prowadzo- | pseudouczeni niemieccy, twierdząc, że 
ne są u podstawy starej baszty Zam dopiero Niemcy zakładali pierwsze 


ku Piastowskiego, zburzonego przez 
Niemców w 1928 r. Przy  burzeniu 
Niemcy natknęli się na dobrze zacho- 
wane szczątki miasta Opola z X wie- 
ku. Gdy przekonali się o słowiańskim 
charakterze znalezisk, roboty zostały 
przerwane, a całą sprawę skrzętnie za 
tuszowano. Obecnie powstał specjalny 
komitet mający na celu przeprowadze 
nie prac wykopaliskowych na terenie 
starego Opola. 


ogromne znaczenie dla historii 


miasta w Polsce. Prace wykopalisko» 
we prowadzi prof. archeologii na Um 
wersytecie Wrocławskim, dr. Rudolf 
Jamka. W pracach biorą udział ucze- 
ni czescy i francuscy. Odkrycia archeo 
logiczne na terenie Opola mieć będą 
miast 
w Polsce i staną się jeszcze jednym 
potwierdzeniem tezy o słowiańskośck 
Ziem Odzyskanych. 


Bezczelny szpieg niemiecki 


przed sądem w Warszawie 


Władze bezpieczeństwa aresztowa 
ły w Łodzi rotmistrza SS Edwarda 
Kowalewskiego, który z rozkazu ge 
stapo stworzył podziemną organiza- 
cję „Orła białego“, aby ujawniać 
działaczy niepodległościowych i li- 
kwidować ich. 

Kowalewski, wydalony z wojska 
przed wojną, w 1939 roku walczył ja 
ko ochotnik przeciwko Niemcom, a- 
le następnie osiedlił się w Warsza- 


| wie i nawiązał kontakt z wywiadem 


niemieckim i z gestapo, występując 
pod nazwiskiem Edmunda Kofiecz- 
nego, aby dotrzeć do podzemia Ko 
walewski przedstawiał się jako szef 
organizacji „Qrła Białego“ i werbo 
wał ochotników do tzw, „Strzelców 
śmierci* mających działać na Kre- 
sach. Gdy zwerbowani zorientowali 
się, że pracują na rzecz wywiadu 
niemieckiego i zaczęli występować z 
organizacji, Kowalewski oddał ich w 
ręce gestapo. 

Następnym wyczynem Kowalew- 
skiego, było organizowanie przerzutu 
kilkuset oficerów polskich przez Wę 
gry rzekomo do armii polskiej, wal- 
czącej przy boku Aliantów. Po ofice 
rach tych zag nął wszelki ślad, 

Jednocześnie Kowalewski tworzył 
sieć wywiadu antyrosyjskiego, na te 


renach zabużańskich, mobilizując do 
tego byłych oficerów, znających ten 
teren. Ci, którzy nie chcieli praco- 
wać na rzecz Niemców, zostali rów 
nież zlikwidowani. 

Leszek Kowalewski został areszto= 
wany przypadkowo w 1943 roku pod 
fałszymy nazwiskiem. Rodzina jega 
zwróciła się o interwencję do Kową 
lewskiego i ofiarowała za zwolnie= 
nie 200.000 złotych. Kowalewski rów= 
nież utrzymywał stałe kontakty za 
znanymi konfidentami gestapo Na- 
koniecznikowem, Pilnikiem i Kazi« 
mierzem Markowskim, działającymi 
na terene Ostrowii Mazowieckiej, 
Miał on do rozporządzenia 3 samo= 
chody, którymi często wyjeżdżał na 
tereny wschodnie, gdzie pracowali je 
go agenci, 

Kowalewski zdemaskowany przez 
podziemie i skazany na śmierć dwu 
krotnie uszedł przed rozstrzałem. 
Renegat uciekł z Warszawy, gdzie 
zajmował luksusowe mieszkanie 
przy Koszykowej 45, jako Piotr 
Szymkiew:cz. 

Wkrótce Kowalewski — Koniecz= 
ny—Szymkiewicz zasiądzie na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowyną 
w Wetezawie, (cz) 
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Volksdeutsche kolportowali ulotki antypolskie 


W Wojskowym Sądzie Rejonowym 
w Łodzi zakończył się proces przeciw 
ko 12 wvolksdeutschom, oskarżonym o 
kolportowanie ulotek  antypolskich. 


Zeznania oskarżonych oraz dowody 
rzeczowe potwierdziły w całej rozciąg 
łości  zarzucane w akcie oskarżenia 
przestępstwo. 


Stwierdzono, iż Alma Magin, zam. 
w Łodzi, w ostatnich dniach kwietnia 
br. otrzymała od Alfreda  Neiberta, 
ulotki ze 


s 


skiej. W kolportowaniu przepisanych 
ulotek brali udział: Klara Jurk, Euge 
nia Werner, Olga Kubsz i 8 innych 
oskarżonych. Ulotki głosiły, że Polska 
wkrótce zostanie okupowana przez 
wojska amerykańskie, a Niemcy wys 
siedleni z Polski powrócą na dawne 
swe miejsca. : 

Sąd, biorąc pod uwagę wiek oskarża 
nych, skazał Magin Almę na 5 lat 
więzienia, Werner Eugenię,  Kubsz 
Olgę i Jurk Klarę po 4 lata więzienia, 
zaś pozostałych 8 na karę więzienia 
po 2 lata każdego, 
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świetnym i wytrawnym znawcą sce 
ny, że komedia ta bawi wspaniale. 
Nonsensowność sytuacji i karyka- 
turalność posłaci sprawia, że ma- 
,kabryczne momenty są jednocześ- 
nie największym napięciem komiz- 
mu. Wszystko tam jest wyśmiane: 
,w galerii członków rodziny Lenoir 
"mamy wszystkie wady, całe zakła- 
manie mieszczańskiego światopoglą 
| du, rozsiane wśród poszczególnych 
przedstawicieli rodu: chciwość, bi- 
goteria, egoizm, cynizm, brak mo- 
ralności ludzkiej. Poza rodziną jest 
tylko książę Borescu, któremu au- 
tor kazał odgrywać rolę rezonera. 
| Jego to ustami  przesączają się 
wszystkie prawdy  egzystencjali- 
jstyczne, a ponieważ wygłasza je 
(poważnie, tkwi w tym pewne nie- 
| bezpieczeństwo. Prawdy te mają 
swoją logikę i zaskakują; ludziom 
wyrobionym nie zaszkodzą, nato- 
' miast mogą zakłócić spokój du- 
chowy młodzieży i nie przyzwy- 
l do sofistyki myślowej pu- 
bliczności. Takie zdania, jak: „mat 
ka jest winna śmierci syna* (bo 
kto się nie urodził ten nie um- 
rze). albo „życie jest największym 
absurdem“ i t. d, wygłaszane przez 
postać, którą autor przedstawia ia- 
ko najinteligentniejszą z wszyst- 
kich, jakkolwiek zdegenerowaną i 
amoralną — mogą budzić watpli- 
wości po czyjej stronie jest autor 
i czy jego kpiny z rodziny Lenoi- 
rów i egzystencjalizmu są kpina- 
mf. czy też przemycaniem pewnych 
tez ponurej filozofii, Ponieważ 
część publiczności: wychodziła obu- 
rzona tymi aforyzmami, które bra- 
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ła poważnie, widocznie nie było 
to dość zrozumiałe, a więc za ma- 
ło podkreślone przez reżyserię. 
Błyskotliwa i świetna ta sztuka 
jest też oryginalna w formie: skła 
da się z dwóch tylko części, przy 
czym w pierwszej nie .dzieje się 
prawie nic, poza zakończeniem god 
nym Grand-Guignol'u. Odbywa się 
rozprawa rodzinna, sąd nad dziad 
kiem — i w tej rozmowie fami- 
lijnej tak świetnie  uwydatnione 
są wszystkie charaktery, pyszne ty- 
py, . wszystkie żywe — że ani na 
chwilę nie nie nuży i nie nudzi. Ko 
palnia dowcipów, powiedzonek, o- 
strej satyry. Paweł Albert Lenoir, 
dziadek i założyciel firmy — to 
wielka rola, chyba szczytowe osłąg 
nięcie Antoniego Fertnera. Był po 
prostu wspaniały, naturalny, wzru 
szający i bezradny w swej nie- 
świadomości niewinnego grzeszni- 
ka,.który sam nie wiedział, „jak 
to się stało* Był wielkim posiada 
czem. nie rozumiejącym swego Cy- 
nizmu a jednocześnie rozbrajająco 
sympatyczny, komiczny *komizmem 
wysokiej klasy, bez gierek — jed- 


nym słowem stworzył wielką krea- 


cję w trudnej roli. Mieczysława 
Ćwiklińska jak zawsze Świetna w 
roli lekkomyślnej kuzynki przyję- 
tej na łono rodziny po usankcjo- 
nowaniu frywolnego żywota przez 
s małżeństwo z księciem  Borescu, 
Eugeniusz Solarski jako Wiktor Le- 
noir. syn dziadka i Maria Bednar“ 
ska jako córka byli doskonale wy 
stylizowanymi spadkobiercami tra 
dycyj wielkiego mieszczaństwa. każ 
‘dy  charakterystyczny w swoim 


rodzaju. Maria Gella wnosiła naj» 
więcej komizmu — znakomita jaka 
bigotka opłakująca męża, z którym 
była parę tygodni przed dwudzie+ 
stu laty, sankcjonująca uśmierce+ 
nie dziadka, doskonała 'w charak 
teryzacji, zabawna w scenach z 
komizmem sytuacyjnym. Kazimierz 
Meres był groteskowym i zabaw- 
nym hrabią, pretedentem do reki 
wnuczki dziadka Lenoir. Wacław 
Nowakowski imteligentnie i aż zas 
nadto przekonywująco spełniał ro+ 
lẹ komentatora, tak  pomyślaną 
przez autora, wygłaszając ponura 
aforyzmy egzystecjalistyczne. Zdol- 
na młodziutka artystka Halina Mi 
kołajska, mająca za sobą poważne 
role tym razem wypadła blado ja- 
ko wnuczka Pawła Lenoir, panna 
na wydaniu — wydawać by się 
mogło, że powtarza rolę z „Pana 
Inspektora". Jerzy Rakowiecki byt 
poprawny w rólce nie dającej wiel 
kiego pola do popisu. Mieczysław 
Jabłoński dobrze i dyskretnie grał 
służącego,. który pobił 


nę końcową, 
sztuki. s 

Reżyseria Krystyny Zelwerowt 
czowej poza jednym, wymienionym 
"wyżej zastrzeżeniem — trafna, do- 
wcipna i inteligentna. Dekoracje 
Mariana Eilego z symbolicznym 
drzewem rodowym z bułelką likie- 
ru Lenoir na gałęzi, niby owoce 
wydany przez tę rodzinę — pomy- 
słowe i dobrze trafiaiące w kpiar- 
ski styl sztuki, Przykład Marii Ser- 
kowskiei jak zawsze bardzo 'đo- 
bry. 


stanowiącą  pointę 


sprytem. 
swoich państwa — miał dobrą sce. 


HANNA PIECZARKOWSKA ` 


RZECZPOSPOLITA 1 DZIENNIK 


Na szlakach Pojezierza Odrm. 


Za małe turystów — w 


Podróże statkami przez malowni- 
eze okolice Pojezierza Warmińskie- 
go na długo pozostają w pamięci. 
Dziwić się przeto należy że tak ma- 
ło osób korzysta z usług Państwo- 
wej Żeglugi. Prócz niżej podpisanego 
na pokładzie statku znalazło się mło- 
de małżeństwo które część urlopu po 
stanowiło poświęcić poznaniu tych 
uroczych zakątków kraju, pewna nie 
w asta, którą tą drogą wybrała się 
w odwiedziny do męża pełniącego 
służbę wojskową w Ostródzie, oraz 
kierownik szkoły powszechnej z Sam 
borowa k/Ostródy, który miał pod 
swbją opieką 40 wychowanków płci 
obojga. Dziatwa szkolna swój za- 
chwyt wyrażała głośnym:, radosnymi 
okrzykami. 

Biorąc pod uwagę znikome opłaty, 
pobierane za przejazdy (młodzież 
szkolna i wycieczki korzystają ze spe 
cjalnych ulg) należy żałować, że tak 
nieliczni wychowacy i kierownicy 
szkół organizują podobne wycieczki 
krajoznawcze. Prawdopodobnie 
szwankuje również miejscowy apa- 
rat turystyczno - propagandowy. Ka- 
nał Warmińsko - Mazurski to ne by 
le jaka atrakcja. Utrzymanie stałej 
komunikacji na tych szlakach wod- 
nych, pomijając już koszty, jakie wło 
żono w odbudowę zniszczonych obie 
któw, pochłania grube p eniądze Nie 
tyle chodziło w tym wypadku o do 
starczenie ludności nowych środków 
lokomocji, bo z Elbląga do Ostró- 
dy łatwiej i prędzej można się do- 
stać koleją, ile o to, by dostarczyć 
Źródła przeżyć miłośnikom tu- 
rystyki. Tymczasem zainteresowa- 
nie jest znikome. Za czasów 
niemieckiej okupacji kursowały 
na tym odcinku jezior i kanałów licz 
ne Statki i zazwyczaj wszystkie były 
przepełnione pasażerami, Dziś statki 
kursują dwa razy w tygodniu i zda- 
rza się, że mają na pokładzie po 10 
— 15 osób, 

Doniosłe znaczenie odgrywał ten 
szlak wodny przed wojną jeszcze dla 
tego, że okolice przez które prtzeb'e- 
gał, były uprzemysłowione i gesto 
zaludnione. Statkami transportowa- 
no do Elbląga tysiące ton towarów, 
artykułów, przemysłowych, produk- 
tów rolnych į drewna z wyrębu w 
okolicznych gęstych lasach. W cza- 
sie wojny przemysł miejscowy zo- 
stał zniszczony doszczętn'e i do dnia 
dzisiejszego zdołano uruchomić tylko 
r.eliczne zakłady, nadmiaru produk 
tów rolnych jeszcze w tych okolicach 
nie odczuwa się, a gdy idza o drew 


m 


Brzegi kanałów łączą liczne mosty 
przeważnie żelbetonowej konstrukcji 


mo, to kanały oddają już poważne u- 
sługi ale nie transportuje się drze- 
wa statkami, lecz po prostu spławia 
do czynnych już tartaków. Właśnie 
spław taki całkowice zatarasował 
pod Miłomłynem koryto kanału i z 
wielkim trudem udało się „Ostrudzie* 
przecisnąć między tratwami i tysiąca 
mi luzem spławianych pali, 

Pod Miłomłynem jest tzw. rozdziel- 
nia wód systemu dróg środlądowych. 
Słąd idzie odnoga na Iławę, przec - 
nająca wielkie jeziora Jerzyckie i 
Iławskie, oraz kolanko, którym do- 
stać się można do miejscowośc Za- 
lewo. Położone nad głębokim jezńo 
rem Drwęskim, które kanałem łączy 
się z jeziorem Szeląg, miasto Ostród 
2 pokładu statku wygląda niezwykle 
malowniczo, Nad tonącym w ziele- 
n miastem unosi się wysoka wieża 
kościoła katolickiego oraz kilka ko 
minów fabrycznych, z których, nie- 
stety, nie wszystkie dymią. 

Po wyjściu na ląd okazuje się. że 
ż tu nie brak ruin Miasto zostało 
spalone w 70 proc. Zamieszkuje je 
12 tys. ludności. Nad jeziorem odbu 
dowuje sie przystań i stocznia Państ. 
Żeglugi Wodnej. Wszystkie istnieją- 
ce przed wojną zakłady przemysłowe 
zostały zdewastowane, Dotychczas u 
ruchomiono warsztaty kolejowe. 3 


tartaki, młvn parowy, zakłady prze- | 


* 


GOSPODARCZY Nr 180. Str. 8 


m drzewnego, fabryke beczek i 
szereg innych, mniejszych zakładów 
pracy. 

W gęsto zalesionym, położonym 
nad jeziorem parku Jagiellońskim 
mieści się ośrodek wychowania fi- 
zycznego, który opiekuje się przyby 
wającymi latem w te okolice oboza 
mi tnłodzieży, W projekcie jest bu- 
dowa domu turystycznego i projekt 
ten należałoby jak najprędzej zreali 
zować, lub w lepszągręce przekazać 
istniejący tu hotel, który absolutnie 
1ie spełnia swojej roli. 


ięcej wycieczek szkolnych 


skiego 


Godne zwiedzenia są: 
śluza P, Ż., runy zamku ks. Mazo- 
wieckich, z którego podziemny tu- 
nel przekopany pod korytem vzeki 
Drwęcy prowadzi do kościoła, ponu 
rą wieżą Bismarcka i najstarszy w 
Ostródzie budynek z ocalałymi orna 
mentacjam: i godłem Orła Białego. 

Komu czas na to pozwoli ten po- 
winien również zwiedzić leżący bli- 
sko Grunwald i ruiny mauzoleum 
Hindenburga, które wkrótce zostaną 
rozebrane. 

l ROMAN KWIATKOWSKI 


stocznia i! dzie spotkanie Tarnovia 


a] 


PE fayso 


XII RUNDA KLASY 
PAŃSTWOWEJ 
Nie przebrzmiały jeszcze echa po- 
gromu duńskiego, a już piłkarze wraca 


- fja db swego ligowego kieratu. XII run 


da rozgrywek o mistrzostwo Klasy 
Państwowej powinna upłynąć pod zna 


| kiem zwycięstw gospodarzy, którzy sa | 


faworytami niedzielnych spotkań, 


Na zielonej murawie boisk spotkają , 
| się: Legia — Widzew w Warszawie, | 
Garbarnia — AKS i Cracovia — Po- | 
lonia (Bytom) w Krakowie, Warta = 


Polonia (W-wa) w Poznaniu, ŁKS — 
Rymer w Łodzi, Ruch — Wisła -w 
Chorzowie i Tarnowia — ZZK (Pozn.) 
w Tarnowie. 

Najciekawszym meczem powinno być 
spotkanie chorzowskie, w którym lea- 
der rozgrywek Ruch zmierzy swe siły 


|z powracającą zdaje się do formy Wi- 


słą. Gospodarze 


Ciekawe jeśli chodzi o wynik, bę- 
— ZZK. Dru 
(żyna poznańska „złapała drugi od- 
dech* i będzie trudnym przeciwnikiem 
dla groźnych na własnym boisku go- 
spodarzy, To samo można powiedzieć 
|© meczu łódzkim ŁKS — Rymer, któ 
ry także dostarczy widzom dużo emo- 
cji. 

Publiczność warszawska znowu oglą 
dać będzie piłkę nożną w najsłabszym 
wydaniu, bo mimo ostatniego zwyciest 
wa 3:2 nad ŁKS-em nie można wiele 


spodziewać się po łódzkim Widzewie, a 


Brak prawdziwych sportowców 


STATNIE tygodnie w sporcie 

polskim upłynęły pod znakiem 
całej serii porażek, a niektóre z 
| nich jak np. przegrana piłkarzy 
"w Kopenhadze 0:8 została uznana 
' jednogłośnie za kompromitację na 
' arenie międzynarodowej. £ 
| Wiele już napisano o każdej z 
tych przykrych porażek, tłómaczo- 
no nawet, dlaczego tak się stało, 
ale jeszcze nie znaleźliśmy próby 
wskazania ogólnych przyczyn, któ- 
|re powodują ciągłe klęski spor- 
,towców polskich w spotkaniach 
międzynarodowych. 

Oczywiście dużo 


k które mają na to przemożny 
wpływ. W pismach sportowych 
znajdziemy argumenty — brak peł 
| nowartościowych trenerów, brak 
sprzętu i urządzeń sportowych, 
nieumiejętność i nieznajomość racjo- 
nalnego treningu, brak literatury 
fachowej, wpływ przeprowadza- 
nych zmian strukturalnych w na- 
szym sporcie, zniszczenie biologicz 
ne narodu polskiego w okresie 
| okupacji, a co za tym idzie mocno 
| wyszczerbione szeregi kadry re- 
prezentacyjnej 
i wartościowego narybku zawodni- 
czego itp, itp. 
| Nie ulega wątpliwości, że wszyst 
(kie wyżej podane argumenty są 
słuszne, ale mamy wrażenie, że 
"istota kryzysu naszego sportu tkwi 
głębiej i niestety nikt nie chce te- 
go głośno powiedzieć. 

W Polsce jest młodzież uprawia- 
jąca sport — ale niewielu niestety 
prawdziwych sportowców. 


Widzimy już gesty oburzenia 


działaczy sportowych : zawodników | W tych dniach — jak to już dono- | niu oraz Szpital im. 


dotkniętych tego rodzaju postawie- 
niem sprawy, to też wyjaśnimy na- 
sze stanowisko. 

Weźmy dla przykładu autorów 
ostatniej porażki — piłkarzy. Pro- 
szę nam powiedzieć — ilu naszych 
reprezentantów poza piłką nożną 
uprawia systematycznie inne spor- 
ty, ilu jest z nich takich. którzy 
odmawiają sobie przyjemności ży- 
cia codziennego (palenia pap'ero- 
sów, piria wódki : t. p), aby uzy- 
skać pełnię formy fizycznej, dosko 
nałe opanowanie techniki i znajo- 
mość taktyki gry. 

Zdaje się. że wielu takich za- 
wodników nie znajdziemy, bo wśród 
uprawiających piłkę nożną wielu 
jest „rzemieślników* (niektórzy na- 
wet dobrzy), ale mało zapalonych 
entuzjastów. gotowych na wiele 
poświęceń dla sportu piłkarskiego. 
Ddnosimy wrażenie, że większość 


jest okoliczno- ; 


oraz brak młodego, 


graczy pragnie wynieść jak najwię- 
cej korzyści osobistych kosztem 
jak najmniejszego wysiłku, To na- 
į stawienie powoduje nagłe wzloty 
„| nieoczekiwana zupełnie spadki for. 
|my oraz niespodziewane wyniki. 


Powyższe uwagi odnoszą się — 
niestety — nie tylko do piłkarzy, 
ale i do innych grup zawodni- 
czych, jak mp. bokserów, koszyka- 
rzy, tenisistów i t. d. Są u nas mi- 
strzowie, którym wystarczy zupeł- 
nie to. że są najlepsi w kraju, ale 
¿żeby myśleć o dalszym doskonale- 
'niu się w obranej dziedzinie spor- 
tu na to ich już nie stać. Rezulta- 
tem tego stanu rzeczy są porażki 
międzynarodowe i. częste zmiany w 
"drużynach reprezentacyjnych, 

Nie ulega wątpliwości, że wśród 
' dorestającej młodzieży polskiej ma- 
my talenty, które po kilku latach 
"wypełnią szeregi zawodnicze war- 
, tościowym elementem, ale ta mło 
dzież musi wychować się w nale- 
żytej atmosferze sportowej. 1 tę 
atmosferę muszą stworzyć działacze 


sportowi Ww klubach i w związ- 
kach. 
Młodzi sportowcy muszą brać 


przykład z takich jak. śp. Kusociń- 
ski, śp. lokajski, Verey, Gierutto, 
Szymura, Napierała i t. p, a nie 
z obecnych reprezentantów czy mi- 
strzów którzy prócz pewnej dosko- 


Lekurze snecja 


t 


| 
| 


siliśmy — przyjeżdża do Polski mię- 
| dzynarodowy zespół wybitnych leka 
rzy specjalistów, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele Anglii, 
Czechosłowacji, Stanów Zjednoczo 
nych A.P., Szwajcarii i Szwecji. 
W czasie 6-tygodniowego pobytu od 
wiedzą oni ośrodki naukowe w War- 
szawie. Krakowie, Wrocławiu i Pozna 


przyczyną międzynarodowych porażek 


nałości technicznej nie posiadają 
wiele wartości moralno-sportowych 
i umiłowania uprawianej dyscypli- 
ny sportowej, j 

i Za obecny stan naszego sportu po 
[nosza «dpowiedzialność nie tylko 
zawodnicy, ale i działacze sportowi, 
którzy ciągle jeszcze myślą przede 
wszystkim o własnym klubie (czy 
okręgu), bez oyslądania się na dobro 
ogólne, i gonią za funduszami ko- 
niecznymi do prowadzenia dalszej 
pracy. e 

Oczywiście nie można „bujać w 
obłokach* i wszystko trzeba kupić, 
aie istotą sportu nie jest zdobywa- 
nie pieniędzy, ale wychowywanie 
młodych i zdrowych obywateli, O 
tym też głównie muszą pamiętać 
wszyscy ci, którzy szafują zdro- 
wiem czołowych zawodników, pod 
tym kątem widzenia układane mu- 
szą być piany pracy związków (o- 
kręgów i klubów) i terminarze 
wszelkich rozgrywek. 

Chcielibyśmy, aby tych kilka u- 
wag rozpoczęło dyskusję nad samą 
„istotą kryzysu, w jakim znalazł się 
sport polski w obliczu Olimpiady. 
Może gruntowne oczyszczenie at- 
mosfery, jaka otacza nasze boiska 
i stadiony, przyniesie w rezultacie 
nie tylko lepsze wyniki, ale i na- 
turalny, zdrowy rozwój sportu pol- 
skiego. 

M. WIERZBOWSKI 


lisci z 6 krajów 


| przybywają do Polski 


T. Kościuszki w 
Piekarach Śląskich. 


Celem ich przyjazdu jest nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu z przedstawi 


ciełami polskiej medycyny oraz wza- 
jemna wymiana doświadczeń i infor- 
macji naukowych, 

i Na czele gości stoi prof. Leo M. 


Dawidoff, profesor Uniwersytetu Co- 
lumbia USA, wybitny specjalista w za 
kresie neuro-chirurgii. 


P.erwszy statek pasażerski 


na Odrze 


Na zakończenie „Dni Morza“ we 
Wrocławiu odbyła się w stoczni „Zaci 
sze“ uroczystość spuszczenia na wodę 
odremontowanego holownika „ Karpacz”, 
łodołamacza „Giewont“ i motorówki in 
spekcyjnej „Śnieżka“. "W czasie uro- 
Mood nadano nazwę „Kinga“ stat- 
kowi pasażerskiemu, który jest pierw- 


z 


szą polską jednostką tego typu na wo- 
dach Odry. Statek ten, mogący pomieś 
cic na otwartym pokładzie i w dwóch 
kabinach ponad 200 osób, wyremonto- 
wała stocznia w Kożlu z zupełnie znisz 
czonego wraku. W czasie Wystawy 
Ziem Odzyskanych statek będzie obsłu 
siwał linie komunikacyjne na Odrze. 


Legia też prawdopodobnie 


wiele ukł 

pokaże, bo lubi dostosować się zwykłe 

do słabszych przeciwników, 
Przypominamy, że tabela rozgryweć 


obecnie 


wygląda następująco: 
gier pkt. str. bw. 
1. Ruch 10 18 43 : 1f 
2. Cracovia 10 15 27 : 14 
3. Legia 11 14 27 : 19 
4. Polonia Byt. 11 13 22 : 21! 
5. AKS 11 12 19 : 24] 
6. Wisła 11 11 29 : 20 
7. Polonia W-wa 11 11 24 :23 
8 ZZK 10 10 19:19 
9. Rymer 11 10 27 : 29 
10. Garbarnia 11 10 16 : 19 
11. Warta 10 8 17 : 25 
12. ŁKS 11 a: 
13. Tarnovia 11 7 12:25 
14, Widzew m 4 16:43 


ZAROŃCZENIE TURNIEJU 
KOSZYKÓWKI W SOFII | 
W stolicy Bułgarii zakończył się 
już truniej koszykówki, rozegrany 
w ramach Igrzysk Bałkańsko - Środ 
kowo - Europejskich. W ostatnim 
dniu rozgrywek spotkania odbyły 
się w obecnośc: członków rządu bub 
garskiego z premierem  Dymitro= 
wem na czele. 24 
Z drużyn polskich sukces odnio- 
sła jedynie reprezentacja kobieca, 
Wygrywając w ostatnim swym spot 
kaniu z  JTugosłowiankam: _ 17:16 
(8:8), Spotkanie drużyn męskich o- 
bu tych państw, zakończyła się zwy 
cięstwem Jugosławii w stosunku 


44:35 (23:20). e 
W pozostałych meczach drużyn 
męskich: Czechosłowacja pokonała 
"Triest 75:28, Rumunia odn'osła wy= 
sokie *zwycięstwo nad Albanią w 
stosunku 118:20, a Węgry wygrały 
z Bułgarią 54:26. ` 
Gry zespołów kobiecych dały na” 
stępujące wyniki: Węgry pokonały 
Bułgarię 40:18 Czechosłowacja R 
grała z Triestem 63:10, a Rumun'a 
odniosła wysokie zwycięstwo nad 
Albanią w stosunku 99:6. 5 
Końcowa klasyfikacja turnieju: 
Mężczyźni: 1) Węgry — 14 pkt 
st. koszy 389:181. 2) Czechosłowacja 
— 12 pkt, st. k.410:171; 3) Bułgaria 
— 10 pkt, st. k, 322:221; 4) Jugosła 
wia — 8 pkt, st. k. 339:210; 5) Ru- 
munia — 6 pkt, st. k, 305:241; 6) 
| — 4 pkt, st. k. 249:265; 7) 
Tr'est — 2 pkt st. k. 179:276; 8) Al 
bania — 0 pkt, st. k, 121:749, y 
Kobiety: 1) Węgry — 14 pkt, stu 
koszy 402:103; 2) Czechosłowacja —+ 
12 pkt, st, k. 374:121; 3) Rumunia — 
8 pkt, st. k. 248.191; 4) Polska — 8 
pkt, st. k. 191:176; 5) Bułgaria — 6 
pkt, st. k, 202:178; 6) Jugosławia — 
6 pkt, st. k. 214:162; 7) Triest — 2 
pkt, st. k. 105:279; 8) Albania — Q 
pkt st. k. 56:632, 


4 
| HART I BROUGH, 
FINALISTAMI WIMBLEDONU 


Na kortach tenisowych Wimbledo= 
nu rozegrano w czwartek półfinałow 
we spotkanie w grze pojedyńczej ko 
biet, W wyniku gier do półfinału zas 
kwalifikowały się Amerykanki Hart 
i Brough, 

' Hart pokonała w półfinale zeszła 
roczną mistrzynię Wimbledonu w 
grze pojedyńczej — Du Pont (USA) 
w stosunku 6:4, 2:6, 6:3. Drus 
gi półfinał rozegrany również 
między tenisistkami amerykańskimi 
przyniósł zwycięstwo Brough nad 
Todd w stosunku 6:3, 7:5, 
| MISTRZOSTWA TENISOWE 
| JUNIORÓW 


| W dniach 1 — 15 bm. Polski Zwią 
„zek Tenisowy organizuje w War- 
| szawie na kortach WKS „Legia, oi 
bóz „kondvcyjno - wyszkoleniowy 
dla Juniorów tenisowych obojga 
płci w wieku od 14 — 18 lat. Na e 
bóz zostało powołanych 48 najlep- 
szych Jun orów z całej Polski, w 
sym 28 juniorów z Klubów Związ* 
ków Zawodowych i Wbjskowych. 
w dniach 1 — 4 bm. zostaną roze 
grane mistrzostwa Polski juniorów 
w następujących konkurencjach: 
1) gra pojedyńcza juniorek, 2) 
Era pojedyńcza juniorów, 3) gra poe 
dwójna juni:orów. 


Wyniki lekkoatletów czeskich. Poda 
czas ostatnich zawodów lekkoatletycz 
nych Zatonek przebiegł 5 tys. mtr. w 
czasie 14,210, drugim był Svaygt 
(Opawa) 15,208. W skoku w dal Fi- 
keyz (Sparta Praga) ustanowił nowy 
rekord czechoosłowacki, będący zaraa 
zem najlepszym wynikiem tegorocznym 
w Europie, skacząc 7,38. W biegu na 


| 
W KILKU WIERSZACH 
(Sokół 


100 mtr. z płotkami Tosnar 


Brno) miał czas 15,1 
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PETA NNEBCNE 
5y Q- 


ŻE POMNIK KOPERNIKA stał 
się przyczyną pewnych dysonansów 
między fachowcami a tzw. czynni 
kiem społecznym. Oto fachowcy 
orzekli, że podziurawionego astro- 
noma nie można wyłatać. Innego 
zdania była komisja do spraw pom 
ników przy Zarz. Miejskim, która 
stanowczo twierdzi, że pomnik da 
się naprawić i to nawet bez demon 
towania go z cokołu. Chociaż zwy 
ikliśmy bardziej wierzyć fachowcom, 
miż laikom, to jednak życzymy tym 
drugim, by ich teoria okazała się 
łuszniejszą. 


M 


1e 
zaczyna się 


Na terenie b. „Cafe-Club" przy ro-| krytego już rok temu dachem domu, 
gu Nowego Światu i Al. Sikorskiego, sąsiedniego, gdzie pomieszczą się biura ; 
jże przy Filharmonii Warszawskiej pow 


po raz drugi już przystąpiono do ro- 
boty. Mniej więcej przed rokiem ogro 
dzono teren robót i zwieziono budulec, 
Ponieważ jednak najpierw miał się od- 
budowywać sąsiedni wysoki gmach, ma 
teriały budowlane, potrzebne do jego 
remontu, również zgrupowano na na- 
rożnym  placyku. Teraz się okazało, 
że trzeba szybko wznosić zabytkowy 
budynek narożny, gdzie ma się mie- 
Ścić miejski ośrodek informacji i biura 
Tow. Krajoznawczego. 

Wynikla więc nowa trudność, Za- 
nim przystąpi się do budowy funda- 
mentów „trzeba oczyścić najpierw te- 
ren prac. Kłopot jest więc z tymi sto 
sami cegieł, które tu nagromadzono. 
Od kilku dni widać krzątających się 
robotników, którzy usuwają zawadza- 
jący budulec i przygotowują miejsce 
na kopanie fundamentów. Równocześ- 
nie przystąpiono do odbudowy przy- 
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iski Ośrodek Informacji 


0d Koncertu 


teatri 


Działalność kulturalna Zarządu Miejskiego 


Na środowym posiedzeniu  Stołecz- 
nej Rady Narodowej szef resortu Ośw. 
, Kult. i Sztuki Zarządu Miejskiego omó 
į wil dotychczasowe osiągnięcia samorzą 
idu na polu upowszechnienia kultury. 


| Poważną rolę odgrywają urządzane 
od dwóch lat niedzielne koncerty dziel 
nicowe. O rozwoju ich najlepiej świad 
czą cyfry. W r. 1946 na 6 koncertach 
I było łącznie 1050 słuchaczy. W rok 
| później urządzono już 18 koncertów, 
a liczba słuchaczy osiągnęła cyfrę 21 
tysięcy. W pierwszej połowie br. zorga 


już budować 


Wydz. Kultury i Sztuki Zarządu Miej 
skiego. 


Można oglądać domki eksperymentalne 


| W celu zbadania użyteczności gru ; domków dla świata pracy, a pragnąc 


| zu, Instytut Badawczy Budownictwa 
w Warszawie wykonał 5 domków do 
śwłiadczalnych całkowicie z elemen- 
tów gruzobetonowych. 


Są to domki mieszkalne, jednoro- 
dzinne, zbudowane według standar- 
tów powierzchniowych Ministerstwa 
Odbudowy. Urządzenia wnętrz zosta 
ły dostarczone przez Centralę Han- 
dlową Państwowego Przemysłu 
Drzewnego, Centralę Państwowego 
Przemysłu Artystycznego i Spółdziel- 
nie „ŁAD“, 


Ministerstwo Odbudowy projektu- 
je seryjną, masową, produkcje takich 
a a M A R R R "R 


WIELKI DOM MIESZKALNY bu- 
duje się teraz ma Wilczej 42. Trzypię- 
trowa kamienica odbudowywana jest 
prztz prywatnego inwestora, który prze 
znacza ją na mieszkania. Dom liczy 
na każdym piętrze od frontu po 20 
okien. Założono już futryny w otwory 
i jeszcze w tym roku wprowadzą się 
tu lokatorzy. 


RÓWNIEŻ NA WILCZEJ, w bez- 
pośrednim sąsiedztwie odbudowuje się 
dom mieszkalny. Przed kilkoma mie- 
MM W TTK A TMM MKW 


Odnawiamy latarnie 


Warszawskie latarnie robią „toale- 
tę", Zmikną już drewniane słupy, 
podtrzymujące sieć tramwajową. Już 
niedługo przewody elektryczne za- 
wisną na odnowionych latarniach., 


|siącami ruiny domu pod nr. 44 zosta- 
jły oczyszczone z gruzu i dziś dom już 
ke pod dachem. Budynek liczy trzy 
piętra pa 18 okien frontowych. Pry- 
watny przedsiębiorca odda go do u- 
żytku na wiosnę przyszłego roku. 
PAŁAC NA NOWYM ŚWIECIE 
18/20, gdzie przed wojną mieściła się 
Ambasada Angielska, wyremontowany 
został przez jedną z firm budowla- 
nych na swoją siedzibę. W ostatnich 
dniach odbudowano już wszystkie lo- 
kale frontowego gmachu. Oficyny zo- 
stały oddane do użytku jeszcze w ze- 
szłym roku, gdyż nie były bardzo zni 
szczone. Gdy zabytkowy pałac pokry- 
ty zostanie tynkiem, będzie stanowił 
miłe uzupełnienie  tynkowanego teraz 


domu instytucji szwedzkich po drugiej 
stronie ulicy. 


Z ekr amua 


Zarówno w „Pydinalionie” Bernarda 
Shaw, jak i w prototypie tej uroczej 


sztuki — w starożytnym podaniu o 
i cudownym ożywieniu posążka nimfy 
Galatei — akcja koncentruje się doko 


ła zjawiska przemiany. U Bernarda 
Shaw kwiaciarka uliczna przedzierzga 
się w elegancka, dystyngowaną dame, 
skoro tylko uzyskała odpowiednią 
oprawę i trochę opieki wychowawczej. 


W odtworzeniu wszystkich kolej- 
nych etapów przemiany Elizy teatr 
nie może oczywiście konkurować z fil 
mem. -Rzadko która szłuka teatralna 
mie traci bo przeróbce na film. O „Pyg 


— 


Komisja Cennikowa ustalila wyna- 
rodzenia maksymalne za usługi zakła- 
dów szewskich w Warszawie. Obowią 
zujące od 1 lipca ceny dotyczą tylko 
reparacji obuwia z powierzonego ma- 
teriału i są trojakiej wysokości, zależ- 
nie od kategorii zakładu. [I tak np. 
żelowanie butów męskich waha się w 
granicach od 350 do 830 zł, za zelo- 
wanie pantofli damskich płacić się bę- 
dzie od 310 do 670 zł itd, Nowousta- 
lone ceny mają być we wszystkich za- 
kładach szewskich wywieszone na wi- 


Szewcy otrzymali cennik 


docznym miejscu i 
przestrzegania grozi szewcom 
kara w trybie doraźnym. 
Cennik ten nie wydaje się być kom- 
pletny, gdyż nie obejmuje reperacji 
wraz z materiałem. Ponieważ olbrzymia 
większość klientów nie przynosi z so- 
bą skóry na fleki czy zelówki, sprze- 
daż tej skóry przez zakłady szewskie 
może stanowić nowy powód do zatar- 
gów i może spełniać znakomicie rolę 
czynnika „dodatkowych zarobków”, 


w razie ich nie- 


surowa 


E I arduióżcn Ads, 4 oba. ań 


z 


j platny pokaz. 


TT "R "a "R" "TR" "x" aaa 


nizowano 86 "koncertów, które wyslu- 
chało 78.426 osób. 


Zupełną nowością, której dotychczas 
poważnie brakowało, są ruchome wy- 
stawy plastyczne, które 
wszystkie dziełnice stolicy na peryfe- 
riach miasta. Pierwszą taką wystawą 
była „Warszawa w sztuce“, później 
„Twórczość Noakowskiego" itd. lącz- 
nie do tej chwili zorganizowano 10 wy 
ruchomych, które zwiedziło 50 
tys. osób. Wreszcie wspomnieć należy 
o pierwszej zabawie ludowej, która od 
byla się przed dwoma tygodniami na 
Kole. Bralo w niej udział ok. 5000 
osób. Gdyby nie zła pogoda, zabaw 
takich odbyłoby się już więcej. W każ 
dym bądź razie Zarząd Miejski nic re 
zygnuje z tego typu imprez masowych. 

W sprawie Opery, pisaliśmy już kil! 


ka razy. Ostatecznie „stanęło“ na tym, i 


stanie Studium Operowe, którego za- 


| 


udostępnić wszystkim wynik. dotych 
czasowych doświadczeń, urządza bez 


Pokaz odbędzie się w dniach 4 — 
11 lipca br. w godzinach 14 — 19 w 
dnie powszednie i 10 — 19 w niedzie 
lę. Specjalni informatorzy będą u- 
dzielać publiczności wyczerpujących 
objaśnień. 

Domki są zbudowane przy ul, Ze 
słańców (przedłużenie Suchej) i Wa- 
welskiej, Dojazd tramwajem Nr 14 
lub 10 od rogu Suchej i Filtrowej au 
tobusem 0 do pomnika Sapera oraz 
autobusem R do rogu Wawelskiej i 
AL.' Niepodległości, j 

Warto obejrzeć domki, w których 
może niedługo już będziemy miesz- 
kać. 


Autobusy 
na Morszalkowskiej 


Zgodnie z zapowiedzią MZK wyco- | w różnych 
fały wczoraj tramwaje z Marszalkow- | Warszawy 
skiej, gdzie natychmiast przystąpiono do | 


prac przy przekuwaniu torów tramwa- 
jowych. "Funkcje" tramwajów * pełnią te 
raz autobusy „H“, które zatrzymują 
się na wszystkich przystankach tram- 
wajowych od PI. Zbawiciela do PI. 
Żel. Bramy. W pierwszym dniu auto- 
busy te zdały egzamin, kursowały mniej 
| wiecej regularnie co 4—5 min. i na 
przystankach nie tworzyły się więk- 
sze grupy czekających. Na razie jeź 
| dzi na tej linii 8 wozów. 


„Swit, dzień i noc“ w Klasycznym 

W sobotę wchodzi na scenę Teatru 
Klasycznego jedna z najlepszych ko- 
medii Nicodemiego „Świt, dzień i noc“. 
W głównych rolach wystąpią Karasiń- 
ska.i Kaliszewski, Dzisiaj po raz ostat 
ni Teatr Klasyczny wystawia sztukę 
pt. „Brat marnotrawny”, 


„Pygmalion“ 


(Film produkcji angielskiej) 


talionie' trzeba powiedzieć, że jest 
sztuką wyjątkowo fotogeniczną, jakkol 
wiek finezja i dowcip dialogów Bertar 
da Shaw zawsze występuje w pelni na 
scenie — w żywym słowie. To jest ta 
jemnica magii teatru, stanowiącego 
królestwo nicpodzielne. 

Jak więc można powiedzieć, że tea 


tralne i filmowe walory tkwiące w 
„Pygmalionie' mniej więcej się równo 
ważą. Na filmie oglądamy bardziej 


pelny obraz rozwoju dziewczyny, wzbo 
gacony o całą partię przedstawiającą 
wystąpienie Elizy na eleganckim balu 
dyplomatycznym. W tej części zabły- 


sną znakomicie  kbiarski uśmiech 
Sbawa, który — współpracując osobi- 
ście z realizatorami filmu —  uzupeł- 


nił tekst swojej komedii. Reżyserzy — 
Anthony Asquith i Leslie Howard wy 
kazali maximum szacunku dla utworu 
dramatycznego,  eddając wiernie jego 
treść i myśl przewodnią. Pod względem 
wykonania aktorskiego film ma wyso- 
ki poziom. Wyróżnia się inteligentną 
i sublelną grą Leslie Howard w roli 
brof. Higginsa i Wendy Hiller, odtwór 
czyni roli €lizy. Dzięki prostocie i 
szczerości jej gry szybkie przemiany 
w €lizie wydają się naturalne i praw 
dobodobne. Ja dwójka artystów pro- 
wadzi zasadniczo całą akcję. Obsada 
innych ról również trafna i udana. 


Z. KM. 


objeżdżają | 


|mi i w MTD rozpoczął 


daniem będzie „konserwowanie“ kadr i 
talentów operowych do chwili odbudo 
|wania Teatru Wielkiego. 

; Teatry Dramtyczne przejdą w okre 


sie kanikuły poważną reorganizację, 
spowodowaną m. in. obcięciem budże 
tu MTD. 


Warszawa jest jedynym chyba mia 
stem na Świecie, które posiada więcej 
teatrów, niż kin. Fa paradoksalna sy- 
tuacja sprawia, że formują się długie 
kolejki przed kinami, natomiast nie 
ma dużej frekwencji na widowniach 
teatralnych. Dopóki jeszcze MTD by 
ły jedyne w Warszawie, dopóki tylko 
kilka scen, choć bardzo prowizorycz 
nych, zaspakajało olbrzymi głód tea- 
| tra po okresie okupacji — wszystko 
było dobrze. Nawet zdecydowanie złe 
|sztuki miały po kilkadziesiąt przedsta 
wien. 
|. Później 
"ly nowe 


było już gorzej. Powstawa 
teatry państwowe, spółdziel- 


| cze i prywatne, dysponowały dużo lep 


szymi salami i warunkami techniczny 
się kryzys. 
Najpierw finansowy, później z koniecz 
ności i repertuarowy. Ażeby zapełnić 
widownię, na afisz wchodziły sztuki 
mniej wartościowć, ale za to kasowe. 
Projektowane zmiany obejmują poza 
likwidacją Opery zamknięcie Teatru 
Miniatury. Ta najmniejsza salka w 
stolicy nigdy nie mogła być oplacalną. 
Istnieje projekt wykorzystania jej 
przez Państw. Szkolę Dram. dła swych 
pokazów. Ponadto personel artystycz- 
ny MTD, który dziś liczy wraz z 
Operą 190 osób, zostanie zmniejszony 
do 65. 


Dotychczas MTD miały kierownic- 
two scentralizowane.Stworzone "zostaną 
oddzielne zespoły teatralne, które bę 


dą się specjalizowaly w różnych rodza 
jach sztuk. Teatr Rozmaitości będzie 


į stałą placówką, natomiast Mały, Pow 


szechny i Comoedia będą wymieniały 
między sobą repertuary, jak to się czy 
ni dotychczas. Ponadto zespół Teatru 
Comoedia będzie zarazem występował 
sałach na przedmieściach 
Sytuacja Teatrów powinna się po- 
prawie po zapowiedzianej przebudowie 
j Gen i podniesieniu ich sprawności tech 
nicznej. (ms) a 
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W sprawie mołoryzacji 

Są osobnicy, którzy narzekają na 
opieszałość Centralnej Składnicy Od- 
| padków, ponieważ Składnica ta mie 
„chce usunąć dwóch  pbrzerdzewiałych 
wraków samochodowych leżących na 
Polnej koło Straży Ogniowej, mimo, 
że o istnieniu tych wraków wie już od 
paru miesięcy. 

Osobnicy ci, narzekający na Składni 
cę, postępują źle i glupio, Nie „zadaw- 
| szy sobie bowiem trudu zaznajomienia 
|się dokladniej z sytuacją, traktują za 


„A 


I 


dadnienie powierzchownie, z akademic 
kiego, nie zaś z życiowego punktu wi 
dzenia. 

W istocie Centrala lekceważąc Sów 


bie oba stare samochody uszczęśliwia 
w ten sposób ludzi zabląkanych w oko 
licy PI. Unii i rozglądających się nie 
pewnie dokoła. Ludzie ci widząc wra- 
ki aut pędzą do mich czym prędzej 
drobnym, ale szybkim krokiem w ja- 
kicbś sobie tylko wiadomych celach, 
żeby po paru minutach opuścić je z 
uśmiechem na ustach i szczęściem w 
sercu, 

Wystarczy raz zobaczyć takiego 
przechodnia, żeby zrozumieć, że usu 
mięcie aut byłoby bezsensownym okru- 
cieństwem. Że natomiast zalanie ich 
wapnem albo jakimś innym płynem de 
zynfckującym byloby czynem zarówno 
pożytecznym jak i rosądnym. O to też 
(zalanie) apelujemy niniejszym do 
wladz sanitarnych, majacych nieopodal 
swoją siedzibę. 

Do innych władz apelujemy zaś przy 
sposobności o ustawienie podobnych 
aut w innych zakątkach miasta, 

Warto. 

MEGAN 


Trolleyhusy no asfalcie 
Wydz. Dróg i Mostów przystępujć 
do reperacji nawierzchni asfaltowej ulic, 
po których jeżdżą trollcybusy i auto 


busy. Naprawa nawierzchni obejmie 
ulice: Szpitalną, Pl. Napoleona, Jasną, 
Kredytowa, Mazowiecką, Al. Stalina, 


AL | Armii WP itd. Ponadto większe 
roboty nawierzchniowe przeprowadzał 
stę będzie na Sobieskiego 1 Belweder- 
skiej. "WM ERG Y s 


Podwieczorek przy mikrofonie 


| W sali Centralnego Klubu Towarzy 
| stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
Al. Stalina 14 odbędzie się w dniu 
4 lipca b. r. o godz. 17 „Podwieczo- 
rek przy mikrofonie”, 
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BBziś w 
Wystaww 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa poświęcona Odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu | walkom z Niemcami. 

ŻYD. INST. HIST. (W-wa, Tłumackie 5, 
II p.) Wystawa ocalonej książki żydow- 
sklej oraz Sala Muzealna, poświęcona 
Martyrologii 1 Walce Żydów polskich w 
czasie okupacji niemieckiej. Wstęp bez- 
płatny, 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13); Wystawa 
młodych plastyków czeskich. 

S. A, R. P. (ul. Młodziezy Jugosło: 
wiańskiej 1/2): Wystawa szkiców aktu. 


Odczyły 


O godz. 18 w sali widowiskowej Pol- 
skiej YMCA — ogólnopolski Konkurs Eli 
minacyjny przed Międzynarodowym Kon 


szaman ZN ŇA L 


kursem Muzycznym w Genewie. 


Kina 
PALLADIUM (Złota 7/9): „Casablanca“, 
pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. 1% 


POLONIA (Marszałkowska 56): „Gasna. 
cy Płomień“, pocz. 12.30, 14.45, 18.15, 21.30. 
Zw. Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Pyg- 
malion'', pocz, 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19, 

AKTUALNOSCI Nr. 1 (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 33, 

ATLANTIC (Chmielna 33); 
dni“ pocz,: 
zaw. 19. 

SYRENA (Praga, [Inżynierska 2): „Ze- 
nobia**. pocz. 15, 17. 21. Zw. Zaw. godz. 19 

TĘCZA (Suzina 4): „Syn Pułku“. pocz, 
15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19, 

AKTUALNOSCI Nr. 2 (inżynierska 2): 
Nowy program nr. 22, 


„Zagubione 
14, 16,50, 21,30 Zw. Zaw. 19. 


i Teatry 


TEATR POLSKI (Karasla 2): 


o godz. 

19 „„Hamilet'". e 

TEATR ROZMAITOŚCI  (Marszałkow- 
ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dní“. 

TEATR MAŁY  (Marszałkowske 
o godz. 19. „Candida, 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
A o godz. 19 „Głęboko sięgają korze- 
MIĘS 

PLACOWKA (Królewska 13): o godz. 
15 i 19.30 „Ladacznica z zasadami”. 

TEATR NOWY (Puławska 39): o godz. 
19 „Jadzia Wdowa". 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o godz. 1» „Syn marnotrawny”. 
TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Mężczyzna“, 

COMOEDIA 
„Dom kobiet", 


81): 


(Szwedzka 2): o godz. 


"a 


D 
18 | 20 
wiecz. 22,02 Hymn 


Wykonawcami będą artyści Polskiego 
Radia: Ola Obarska, Adam Wysocki, 
chór „4 asy“ oraz orkiestra Jana Caj 
mera.  Konferansjerkę poprowadzi Bog 


das Zaleski. l 
„R "R R "R Tt a a 0 W 


stolicy 


TEATR STUDIO (Karowa 31): nleczyne 
ny i 

WROBELEK WARSZAWSKI „Zygmun- 
towska 8): rewia pt. „Gdym miał milion“ 
pocz. 17,30 1 19.30 niedz. i święta 15. 

TEATR DZIECI WARSZAWY |Karowa 
31): codziennie (oprócz poniedziałków) 
godz. 13 „ Pan Tom buduje dom" (wys 
łącznie dla szkół). 


Fad iO 


W dniu 2 lipca (piątek) usłyszymy. 
m. in. następujące audycje: w 

12.04 Dzien. połudn. 12,25 Konc. re- 
prezent. Ork. dętej Z.Z.K. 12.45 Po- 
radnik dla wsi, 13.00 Konc. rozr. 13.45 
Muz. lekka z płyt. 15.30 Chrońmy 
przyrodę ojczystą — pogad. 15.45 mu- 
zyka. 16.00 Dzien. popoł. 16.30 Muz. 
poważna. 16.45 Aud. dla chorych. 
(17.00 List z obozu Harcerskiej Służ- 
| by Polsce — aud. dla młodz. 17.15 
Konc. dla przodown. świata pracy. 
18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych. 18.05 W rvtmie tanecznym. 19.00 
Audycja Służby Polsce. 19.15 Konc. 
Państw. W. Szk. Muz. w Krakowie. 
21.30 Dzien. wiecz. 22.00 Muz. tanecz= 
na. 22.45 Sylwetki Warszawskie. 23.00 
Ostatnie wiad. 2315 Muzyka z płyt. 
23.30 Hymn. 


WARSZAWA 


17.00 Muz. lekka z płyt. 17.15 Konc. 
dla przodown. świata pracy. 18.15 Muz. 
Węgierska. 19.00 Wiad. dzien. radio- 
wego. 18.30 Muz. taneczna, 20.15 Muz. 
taneczna. 20.30 Francja przemawia do 
Polski. 21.00 Dzien. wiecz. 21.30 Muz. 
taneczna. d 


W dniu 3 bm. (sobota) usłyszymy, 
m. in. następujące audycje: 

12.04 Dzien. połudn. 12.25 Pieśni P. 
Czajkowskiego. 12.45 Poradnik dla 
wsi. 13.00 Konc. Ork. P.R. 13.45 Kom- 
pozytor Tygodnia. 15.30 Spełnione ży- 
czenie. 16.00 Dzien. popoł. 16.30 Kwad- 
rans lekkiej muz. fortep. 16.45 Przy 
sobocie po robocie. 18.00 Mówi Wysta 
wa Ziem Odzyskanych. 18.05 Melodie 
świata. 19.30 TEmancypantki. 19.45 U 
naszych przyjaciół. 20.10 Wieczór Mic- 
kięwiczowski. 20.40 Miniaturv skrzyp- 
cowe. 21.00 Dzien. wiecz. 22.00 Muz. 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiad. 23.10 
Sprawozd. z Międzynar, Wyść. Ko* 
larskiego dookoła Polski. 


WARSZAWA II. 


17.00 Konc. Symf. 18.25 Recital for- 
tep. 18.40 Muz. operetkowa .19.00 Wiad. 
zien, Radiowego. 19.30 Muz. nopul. 
„15 Muz. rozr. z płyt. 21.00 Dzien. 


SZYSTKICH PISM 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNTK GOSPODARCZY Nr 180. Str. 
PRENIMERATĘ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
CZYTELNIK" 


wychodzących w Warszawie 


z ilostawą do mieszkań 


IW 5 km 
PRZETARG 


Spółdz elnia Wydawnicza „Czytelnik 


ul. Daszyńskiego 16 


PRAG 


[PR 


67 


ogłasza przetarg mieograniczony na wykonanie robót instalacyjnych 

(wodociągowo-kanalizacyjnych, centrałnego ogrzewan a, przygotowania 

wody gorącej, gazu), w budującym się domu przy ul. Iwickiej 8-a 
w Warszawie. 

Ślepe kosztorysy można otrzymać w biurze Wydziału Budowlanego 
Spółdzielni Wydawniczej „Czyteln k“ -.(ul. Daszyńskiego 16) III piętro 
pok. 33 codziennie w godz. od 9 — 15 za zwrotem kosztu druków po 
zł 150.— za egzemplarz. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 12 lipca 
1948 r. do godziny 10 oddzielnie na każdy rodzaj robót, otwarcie kopert 
nastąpi w tymże dniu o godz. 12. 

Spółdzielnia Wydawnicza „,Czytelnik* zastrzega sobie prawo swo- 
bodnego wyboru oferenta oraz unieważnignia przetargu w całości lub 
częściowo, jak równiez rozdz elenia robót między poszczególnych oferen- 
tów. bez podania przyczyny i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu. 

Do każdej z ofert należy dołączyć kwit na wpłacone wadium na kon- 
to Nr. 266 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnk'* w Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego (ul. Warecka 9) w wysokości 2 proc. oferowanri «nv. 

Nr. 2597-1 
DYREKCJA KOPALNICTWA NAFTOWEGO 
w Krośnie 


ogłasza, 


przetarg nieograniczony 


na budowę budynku administracyjnego II. piętrowego, murowanego 

w Krośnie przy uł. Łukas ewicza, o kubaturze 4573 m3, a w szczególności: 

na: 1) roboty ziemne, 2) betonowe i żelbetonowe, 3) murarskie, 4) izo- 
lacyjne, 5) ciesielskie 6) blacharskie. 

Płan budynku oraz ślepy kosztorys odnośnie powyższych robót można 
otrzymać do wglądu w Dziale Inwestycyjnym Dyrekcj Kopalnictwa 
Naftowego w Krośnie (teren porafineryjny), w godz. urzędowych, 

Oferty w niefirmowych, podwójnych i zalakowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na budowę domu administracyjnego w Krośnie“ oraz 
z zaznaczeniem, jak'ch robót dotyczą, należy składać w kancelarii Działu 
Inwestycyjnego do dnia 10 lipca 1948 r. godz. 12, Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 12 lipca o godz, 11-tej. , ER" 

Do oferty należy dołączyć dowód złożonego wadium w wysokości 1% 
oferowanej kwoty, którą należy wpłacić w gotówce w Kasie Dyrekcji Ko- 
paln ctwa Naftowego w Krośnie, 

Zastrzegamy sobie prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót 
podzielenia zlecenia miedzy k' lku oferentów. dostawę materiałów swo- 
bodnego wyboru oferenta bez wzgledu na wvsokość oferty, jak również 
unieważnienia przetareu bez podania powodów i obowiązku nanoszen a 
jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu. Kr. 2595-1 


BIURO RUDOWLANE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
Zabrze ul. Roosevelta 28, tel. 24-42 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie ogrodzenia domków z drucianej siatki ocynkowanej osiedla 
B.B.P.W. „Bogucice'. 

Podkładki kosztorvysowe za zwrotem kosztów własnych otrzymać 
można w lokalu BBPW. pokój Nr 211 w Zabrzu. ul Roosevelta 28 od 
dnia 3-80 lipca br. w godzinach urzedowych B.B.P.W i tamże przeglądać 
można plany i zasiesnać bl ższych informacji. 

Wadium w wvsokości 1% oferowanej kwoty należv złożyć w Narodo- 
wym Banku Polskim w Zabrzu lub w Kasie B.B.P.W. w gotówce lub 
papierach pupilarnvch Tnstytucii Prawa Publicznego. 

Do oferty należy dołączyć odp's kartv rejestracyjnej. oraz referencje. 

Oferty w przep sowo ralakowanych konertach z napisem , Oferta na 
ogrodzenie osiedla Bosncice* wraz z dnwodem wviszczenia wadinm na- 
leży złożyć do dnia 13 lipca 1948 r. do godz 1C0-tej w B.BP.W. do 
skrzynki ofertowej lub pocztą. 

Otwarcie ofert nastapi tego 
B.B.P.W. o godz. 10-tej, 

Zastrzega sie prawo unieważnienia nrzetarsu w całości lub w części 
bez podania przyczyn, oraz prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzsle- 
du na wynik przetargu. Kr 2607-1 


DYREKCJA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU WKTERYNARYJNEGO 
W PUŁAWACH 


ogłasza 


przeturq nieoqrauniczonv 


na dostarczenie świń zdrowych do produkcji surowicy. Bliższvch szcze- 
gółów udzieli kancelara Państwowego Instytutu Weterynaryjnego w Pu- 
ławach. Otwarcie ofert nastąpi 9 lipca 1948 r. o godz. 12-tej. Równo- 
cześnie ogłasza się przetarg nieograniczony na sprzedaż świń na mięso, 
niezdatnych do dalszej produkcji Warunki pada kancelaria P I. W. 

Otwarcie ofert w dniu 9 lipca 1948 r. o godz. 12-tej. 

Dyrekcja zastrzega Sobie prawo wyboru oferenta, jak również pra- 
wo unieważnienia przetargu bez podania powodu lub wypłacenia ia- 
kichkolwiek odszkodowań. Kr. 2599-0 

Dyr. Prof, A. Trawiński. 


LIKWIDATOR DYREKCJI OKRĘGOWEJ P. w S. 
w Szczecinie, ulica Pocztowa 31/33 


ogłasza ji 


PRZETARG 


na sprzedaż kilkunastu silników elektrycznych i kilkudziesięcu silników 
samochodowych (niekompletnych) poniemieckich. 

Oferty w zap eczetowanych kopertach wraz z kwitem na opłacone 
wadium w kasie Likwidatury w wvsokości 2% oferow. sumy. nleży skła- 
dać do dnia 15 lipca do godz. 11 w Likwidaturze, gdzie tego samego dnia 
o godz. 11 nastąpi komisvine otwarcie ofert. 

Likwidatura zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
wzglednie unieważnienia ofert bez podania powodów. 
` Na sprzedane remanenty będą wystawione dowody własności, 

Kr. 2805-1 


samego dna w sali konferencyjnej 


10 


pm 


A ON O nnn 


PRZETARG 


Spółdzieln a Wydawnicza „Czytelnik“ ul. Daszyńskiego 16 ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie szafek z drzewa. 


Ślepe kosztorysy można otrzymać w biurze Wydziału Budowlanego 


Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“ (ul, Daszyńskiego 16) III p ętro pok. 
33 codziennie w godz. od 9 — 15. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 13 lipca br. 
do godz. 10, otwarcie kopert nstąpi w tymże dnu o godz, 12. 

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik* zastrzega sobie prawo swobod- 
nego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu w całości lub czę- 
$c owo, jak również rozdzielenia robót na poszczególnych oferentów. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium na konto Nr 266 
Społdzielni .Czytelnik* w Banku Gospodarstwa Spółdzielczego (ul. Wa- 
recka 9) w wysokości 2%v oferowanej sumy. Kr. 2603 1 


DYREKCJA KOPALNICTWA NAFTOWEGO 
w Krośnie 


ogłasza 


przeiary nieograniczony 


na budowę trzech jednakowych domów mieszkalnych, parterowych, muro- 
wanych każdy o kubaturze 1.256 m3, dla pracowników naftowych w re- 
jonie Sanoka w m ejscowościach: 1) Mokre, 2) Strachocina, 3) Grabownica. 

y Zakres robót: 1) reboty ziemne, 2) betonowe. 3) murarskie, 4) ciesiel- 
skie, 5) blacharskie, 6) stoiarskie, 7) szklarskie 8) zduńskie, 9) malarskie, 
10) nstalacyjne (elekiryczne, gazowe, wodociągowe, kanalizacyjne). 

Plany budynków oraz ślepe kosztorysy odnośnie powyższych robót, 
można otrzymać do wslądu w Dziale Iwestycynym Dyrekcji Kopalnictwa 
Naftowego w Krośnie (teren porafineryjny) w godzinach urzędowych. 

Oferty w nief rmowych, podwójnych i zalakowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na budowe domów mieszkalnych, w rejonie „Sanoka“ 
z zaznaczeniem jakich robót dotvczą i do którego z podanych budynków 
się odnoszą należy składać w kancelarii Działu Inwestycyinero. do dnia 
10 lipca 1948 r. godz 12-ta. Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lipca br. 
o godz, 11-tej. 

Do oferty należy dołaczvyć dowód złożonego wadium w wysokości 1% 
oferowanej kwoty, którą należy wpłacić w gotówce w Kasie Dyrekcji Ko- 
paln ctwa Naftowego w Krośnie. 

Zastrzegamy sobie prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót 
podzielenia zlecenia między k Iku oferentów. swobodnego wyboru ofe- 
renta bez wreledu na wvsokość oferty jak również unieważnienia prze 
targu bez podania powodów i obowiazku ponoszen a jakichkolwiek od- 
szkodowań z tego tytułu. Dyrekcja zastrzega sobie również dostawe ma- 


teriałów. Kr. 2596-1 
PAŃSTWOWA ROSZARNTA LNU I KONOPI 
w Sępopolu, Okręg Mazurski 
ogłasza 
w + 
przetarg niecoyran'czony 
na obmurowanie kotła dwupłomienicowego o powierzchni ogrzewalnej 


83 m? z przegrzewaczem pary. 

Oferty należy składać w biurze Państwowej Roszarni Lnu : 
w Sępopolu, powiat Bartoszyce, woj. Olsztyn. stacja kolejowa Wiatro- 
wiec Warmiński, do dnia 17 lipca br. godz. 10-ej w zalakowanych, bez- 
firmowych kopertach, 

Do ofert należy dołączyć dowód wpłaty na rachunek bieżący Pań- 
stwowej Roszarn. w Sępopolu do Narodowego Banku Polskiego w Kę- 
trzynie wadium w wysokości 2% sumy oferowanej, względnie listy gwa- 
rancyjne banku. h 

Komisyjne otwarcie ofert w obecności oferentów nastąpi w dniu 
17 lipca br. o godz. 10 m n. 30 w biurze Państwowej Roszarni Lnu i Ko- 
nopi w Sępopolu. A : 

Bliższe informacje i podkładki ofertowe można otrzymać w biurze 
Referatu Inwestycyjnego Państwowej Roszarni Lnu i Konopi w Sępopolu 
w godzinach od 10-ei do 13-ej. 

Dyrekcja Roszarni zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta unieważnienie przetargu bez uzasadnienia, i bez wypłaty jakich- 
kolwiek odszkodowań, przyjęcia całości lub części oferowanych robót. 
oraz zm anę ich ilości, Kr. 2606-1 


PAŃSTWOWY INSTYTUT GEOLOGICZNY 
ogłasza 


PRZETARG 


a) 1 wiercenia do głębokość około 50 mtr. w okol:cy Tomaszowa Ma- 
zowieckiego. Po przebiciu około 10 mtr. dyluwium. wiercenie wy- 
konywane będzie sposobem obrotowym, zi 
około 20 wierceń o głębokość 15 — 50 mtr. w okolicy Kraśnika, 
łącznej głębokości około 700 mtr. Wiercenia wykonywane będą 
sposobem udarowym, 3 
c) okoła 100 wierceń o głębokościach 10 — 50 mtr. łącznej głęboko- 
ści okołc 1000 m. b., na terenie województw: łódzkiego, kielec- 
kiego, śląsko-dąbrowskiego i wrocławskiego. Wiercenia wykonane 
będą częściowo sposobem obrotowym. 

Szczegółowych informacjj udziela Kancelaria Państwowego Instytutu 
Geologicznego codzienn e z wyjątkiem świąt w godz. 10 — 13 w lokalu 
przy ul. Rakowieckiej 4 w Warszawie. , : 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Wiercenja“ rależy 
składać w Państwowym Instytucie Geologicznym w Warszaw e Reko- 
wiecka 4, do godz. 12 dnia 12 lipca 1948 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
12 lioca o godz. 1230 w lokalu Instytutu. 

Przy składaniu ofert wymagane jest załączen'e dowodu złożenia wa- 
dium w wysokości 5% oferowanej sumy. 

Państwowy Instytut Geologiczny zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta. rozdzielenie robót między poszczególnych oferentów 
bez. podania przyczyn i płacen'a jakichkolwiek odszkodowań z tego ty- 
tułu. Państwowy Instytut Geologiczny Kr. 2602-1 


"DYREKCJA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU WRTERYNARYJNEGO 
W PUŁAWACH 


ogłasza 


nrzetepm nieonren czony 


na dostawe 1.500 m. siana słodkiego ze zbiorów tegorocznych w czasie 
od dnia 1 sierpnia 1948 r. do dnia 30 września 1948 r. do Stacji Pomoro- 
wej „Michałówka“ odległej od stacji kolejowei Puławy 6 km Otwarcie: 
ofert dnia 9 lipca 1948 o godz 12-tej. Dyrekrja zastrzega sobie unie- 
wążnienie przetargu bez podania przyczyn, jak również i wybór ofe- 
renta. Kr 2600-0 
Dyr. Prof, A. Trawiński. 


b) 


Instytut Techniczny Lotnictwa ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji sanitarnych w budynku Nr. 13 — hamownia na 
Okęciu. 

Informacje : podkładki w I T. L. pokój Nr 4 w godzinach biurowych, 
Otwarcie ofert w dniu 9 lipca 48 r. o godz. 10.30 I T. L. na Okecin S7- 
sza Krakowska. Kr 2601-1 
OBOALCLBEOBIOBOWOWOBOROBIOBOWOWC' ULVA 


czucie PROBLEMY 


OICIOBOBOBOECQCIORGOBOWOBOROBORBOWOBEC 


Konopi, 


| Ubezpieczalnia Społeczna 
szkoli inwalidów 


W szpitalu Ubezpieczalni Społecz 
nej przy ul. Solec Nr. 93 'urucho- 
miony będzie wkrótce oddział dla 
inwalidów pracy j inwalidów wo- 
jennych. Na oddziale tym, po od- 
byciu kuracji lekarskiej, inwalidzi 
szkoleni będą przez specjalnych 
instruktorów w zawodach, które 
będą dla nich możliwe do wyko- 
nania. `> 

W przyszłości Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w Warszawie zamierza zor- 
sanizować szereg warsztatów i o- 
| środków rolnych, w których inwa 
lidzi będą uczyłi się nowych zawo 
dów z najrozmaitszych dziedzin. Po 
za imstruktorami w warsztatach 
szkoleniowych, jak również w o- 
środkach rolnych, pracą inwalidów 
kierować bedą lekarze specjaliści 


Ne bardzie karirowego węgla 


Na podstawie zarządzenia Min. A- 
prowizacji Zarząd Miejski znosi zaopa 
trzenie ludności w węgiel kartkowy od 
br. 


I kwartału 


Procnoza pogody 
CIEPŁEJ, ALE ZMIENNIE 
Zachmurzenie zm enne z lokalny- 
mi większymi rozpogodzeniami. Miej 
scami przelotne opady oraz lekka 

skłonność do burz. 

Maksymalna temperatura dniem 
około plus 20 stopni. Słabe wiatry z 
k erunków południowych i południo» 
we - zachodnich. 


| OGŁOSZENIA DROBNE 
| AAND OWE 


=Ż 


ki. narzędzie, łożyska dostarcza nż. 
Zzklarzewicz Warszawa, Jagielloń- 


ska 12. Katowice, Krakowska 1. 
Kr. 2446-0 


Z O W O, 


RZECZPOSPOLITA 
i DZIENNIK GOSPODARCZY 


REDAKCJA: Warszawa, ul, Marszał- 
kowska 3/5. Telefony: 81-692. red. gO- 
spodarczej:88-717. Sekretarz Redakcji 
przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA:: Warszawa, Da: 
szyńskiego 16, tel. 87.112. Admini- 
stracja Ok X E e PER 
o odz. 9 — 12. 
AWCA: S Wydawni- 


ą ) ainia 
WYDAWCA: Spółdzielni CER 


cza „Czytelnik“, Warszawa, ul. 
szyńskiego 14. 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 15 zł za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100: 201--300 mm. zł. 
130; ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100; 71—120 mm. zł. 140; 
121—-200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożej; nekrologi: 
do 70 mm, zł. 60: 71—120 mma. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz- 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
powiada. Należność za ogłoszenia na- 
leży kierować przez P.K.Q. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń. 


ADRESY: 
Administracja młówna: Warszawa, ul. 


Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Og Daszyńskiego 16. tel. 857-93 
1 


~ wiertarki, szlifierki, silni- 


-887-708. Oddziały w kraju: Śląsk: 
BI. Stelmacha 16. tel. 531-93. 50-79 
— Katowice. 3 Maja 12. tel. 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska „. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y- 
Ż Gdvnia, Mściwoja 9. tel. 


brzeże: 
Armii Czerwonej 


222-07. — Sopot, PI. 
74, tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hoółdu 
Pruskiero 8. Bydgoszcz M. 
6.- Kraków. Wielopole 1, 
Maja bo: 

o- 


Focha 

545-60, — Lublin, 3 

25-88. — Poznań. Marsz. 
cha 14, tel. 62-31. 


tel. 
tel. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie pocztą na prowincję zł. 
135 -— z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za- 
mówienia przyjmują: Dział Prenu- 
meraty „Czytelnik*, Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go- 
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-g0 
każdego miesiąca. Prenumerata za- 
graniczna wynosi zł. 120.— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (wg. obowią= 

zującej taryfy pocztowej) 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen“ 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 


16. T b.. tel. 857-993 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5 Poznań- 
ska 38 Prana. ul. Tarzowa 67 (księ 
garnia Jeżewskiega) Księgarnie „Czy 
telnik" ul. Nowy Świat 47, % Mar- 
szałkowska 62. ul. Puławska 49. księ” 
„Wolność“ ul. Marszałkowska 
wszystkie oddziały 
Biuro Ogłosze 


garnia 
95: w Krajl 


: ju: 
„Czytelnika“ i 
B-55402 


